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Przed reformą samorządu terytorialnego
Senatorowie o budżecie MSW * Krytyczna ocena polityki

społeczno— gospodarczej rządu * Ordynacja wyborcza
WARSZAWA (PAP). O budże¬

tach Ministerstwa Spraw We¬
wnętrznych i Ministerstwa Spra ¬
wiedliwości na. rok 1990 dysku ¬
towali 4 bm. członkowie senac¬
kiej komisji praw człowieka i
praworządności.

Przedstawienie przez wicemi¬
nistra spraw wewnętrznych gen
Zbigniewa Pudysza założeń pro ¬
jektowanych zmian w strukturze
i organizacji resortu wywołało
burzliwy dyskusję. Za słuszny
senatorowie uznali projekt utwo ¬
rzenia policji państwowej i nie¬
związanego z nią urzędu ochro*

Doborowa towarzystwo
PARYŻ (PAP). Radiosłuchacze

rozgłośni Radio France Interna ¬
tionale — w tym wielu Polaków
— wybierali już do raz siódmy
,,Człowieka roku”. Został nim
Michaił Gorbaczow, który otrzy ¬
mał 72 procent głosów. Na dru ¬
gim miejscu znalazł się Salman
Rushdie, tuż przed Lechem Wa¬
łęsą.

Równocześnie znany francuski
tygodnik katolicki ,,La Vie” o¬
gło,si) ,,Europejczykiem roku
1989” Adama Michnika.

ny państwa podległych minister¬
stwu. Podkreślano jednocześnie,
że przy przechodzeniu byłych
pracowników Służby Bezpieczeń¬
stwa do policji nie można do¬
puścić by’ pozostały w resorcie
osoby winne nadużywania prawa
przy wykonywaniu obowiązków
Służbowych Postulowano ,,oczysz¬
czenie” resortu.

Pierwszej przymiarki do legi¬
slacyjnej reformy samorządu te ¬
rytorialnego dokonały 4 bm.: sej¬
mowa komisja samorządu tery ¬

torialnego oraz gospodarki prze ¬
strzennej i komunalnej wraz z
senacką komisją samorządu te ¬
rytorialnego. W posiedzeniu ucze¬
stniczył marszałek Senatu
Andrzej Stelmachowski, przed ¬
stawiciele rządu, liczni eksperci.

Organami stanowiącymi gmin
—będą rady — wybierane na 4
lata i zajmujące się wszystkimi
sprawami pozostającymi w sfe¬
rze działania gmin. Przewiduje
się rńożliwóść tworzenia związ¬

(Dokończenie na str 2)

KERM o nowych czynszachWARSZAWA (PAP). Pakiet
ustaw gospodarczych przyjętych
w ostatnich dniach ub. r. przez
Sejm i Senat był najważniej¬
szym, ale nie jedynym krokiem
na drodze do nowego ładu eko¬
nomicznego. W ,,kolejce” czeka
kilkadziesiąt innych aktów praw ¬
nych precyzujących poszczególne
eleme.nty nowego systemu. Jed ¬
nym z nich — nowelizacją usta ¬
wy prawo lokalowe — zajął się
4 bm Komitet Ekonomiczny
Rady Ministrów na swym pierw ¬
szym w tym roku posiedzeniu.

Projekt ustawy jest próbą upo ¬
rządkowania systemu finansowa¬
nia gospodarki mieszkaniowej,
który spowodował znaczną deka ¬
pitalizację budynków komunal¬
nych; zakładowych oraz prywat¬
nych czynszowych.

W projekcie zakłada się więc,
że czynsz będzie wynikać z rze ¬
czywistych, zróżnicowanych kosz¬
tów eksploatacji mieszkań. Jeśli¬
by jednak przyjąć, iż powinien
on stanowić 8—1 0 proc. faktycz ¬
nych kosztów odtwarzania miesz¬
kań, to przy tegorocznych kosz¬
tach budownictwa czynsz wyra ¬
żałby się kwotą niemożliwą do

(Dokończenie na str. ?.),,Nobel” Wałęsy na FDN
GDAŃSK (PAP). Biuro Prasowe przewodniczącego NSZZ ,,Soli¬

darność” przekazało oświadczenie Lecha Wałęsy, będące dyspozycją
w sprawie pokojowej Nagrody Nobla, którą otrzymał w 1983 roku
Była ona — czytamy w oświadczeniu — jednocześnie nagrodą dla
całego ruchu reform o nazwie ,Solidarność”. Pragnienie przekazania
pieniędzy z tej nagrody na najbardziej godny cel, powstrzymywało
mnie przed pochopną decyzją. ¬

— Dziś fakt że właśnie .,Solidarność” przejęła odpowiedzialność
za kraj w tak trudnym dla społeczeństwa okresie — pisze przewód
niczący NSZZ ,,Solidarność” L,, Wałęsa — skłania mnie do przekaza¬
nia sumy 200 tys dolarów na Fundusz Daru Narodowego.

Na Fundusz Daru Narodowego — w każdym banku

Pierwsze wpłaty krakowian

Jeszcze tylko dziś w pokoju 121
(w godz. 9—14) w gmachu Urzę¬
du Miasta przy pi. Wiosny Lu ¬
dów 3/4 przyjmowane są wpła ¬
ty (a także udzielane informacje
o dokonywanych za pośrednic ¬
twem banków wpłatach) na Fun*

dusz Daru Narodowego wspiera¬
jący rząd Tadeusza Mazowieckie¬
go.

Jak się dowiedzieliśmy w Urzę¬
dzie przyjęto wpłaty od kilkuna ¬
stu krakowian (często pieniądze

(Dokończenie na stt 2)

Juz za tydzień w hali »Hutnika*

Walne zebranie małopolskiej
Solidarności"rr

(Obsł. w!.) 12 stycznia rozpocz¬
nie się Walne Zebra’nie Delega¬
tów NSZZ ,,Solidarność” — Re¬
gionu Małopolska W obradach,
które będą się toczyć w hali ,,Hu¬
tnika” weźmie udział 771 dele ¬
gatów reprezentujących 57C ko ¬
misji zakładowych ,.Solidarności”
W pierwszym dniu przewidziane
jest m. in. sprawozdanie z dzia ¬
łalności dotychczasowych władz
regionalnych związku obej¬
mujące okres od 13 grudnia 1981
—sprezentow ani zostaną kandy ¬
daci na przewodniczącego oraz
członków Zarządu Regionu. Ko¬
misji Rewizyjnej oraz kan,dyda¬
ci na delegatów na Krajowy

Zjazd NSZZ ,,Solidarność”. Jak
poinformował na wczorajszej
konferencji prasowej rzecznik
RKS Jan Dziadoń — zgłoszono
5 kandydatów na przewodniczą¬
cego. 84 kandydatów do, Zarządu
Regionu (który będzie liczył 45
członków), 37 kandydatów do Ko¬
misji Rewizyjnej. 79 osób ubie¬
gać się będzie o mandat delega¬
ta na Krajowy Zjazd — na któ ¬
rym Region Małopolska będzie
reprezentowany przez 41 związ¬
kowców. —Podczas wczorajszej konferen ¬
cji zapoznano dziennikarzy z u ¬
chwałą Regionalnego Komitetu

(Dokończenie na str. 2)

Jirzi Dienstbier
odwiedzi Polskę

WARSZAWA (PAP). Na za ¬
proszenie ministra spraw za ¬
granicznych Rzeczypospolitej
Polskiej, Krzysztofa Skubi¬
szewskiego, 10 stycznia przy ¬
będzie do Polski z wizyta mi¬
nister spraw zagranicznych
Czechosłowacji Jirzi Dienst¬
bier.

Wymiana depesz
WARSZAWA (PAP). Minister

spraw zagranicznych Rzeczypospo¬
litej Polskiej, Krzysztof Sku ¬
biszewski, oraz minister spraw
zagranicznych ZSRR Eduard
Szewardnadze wymienili depesze
z okazji 45. rocznicy pawiązania
stosunków dyplomatycznych po¬
między rządem tymczasowym z
siedzibą w Lublinie a rządem
Związku Socjalistycznych Repu¬
blik Radzieckich.

Delegacja Środowisk niezależnych NRD w Gdańska
Nie popadajcie w euforię

GDAŃSK (PAP). ,,Nie popadaj¬
cie w euforię — powiedział 4 bm.
w Gdańsku Lech Wałęsa podczas
spotkania z delegacją środowisk
niezależnych NRD — bo nowy
ład buduje się nie na wiecu i nie
tylko przez zmianę rządu. Płakać
mi się chce, kiedy słyszę takie
wyliczenia, że Polska reformo ¬
wała się 10 lat. Węgry 10 miesię¬
cy, a ktoś tam jeszcze szybciej.
Chcemy budować jedna Europę
dla naszych dzieci, a do tego
trzeba przemian ekonomicznych
— z rozsądkiem, mądrością i. roz¬
wagą. Do takich zmian na razie
przystąpiła tylko Polska”.

W sprawie zachodniej granicy
Polski wyrażono zgodnie opinię,
że w obecnych warunkach ¬

przy zbliżonych poziomach roz ¬
woju Polsikd i NRD — nie powin ¬
na ona dzielić obu narodów, lecz
sprzyjać integracji ekonomicznej.
,,Granice są nienaruszalne — pod ¬
kreślał m in. L Wałęsa — ale w
nowej Europie staną się sprawą
drugorzędną, jak to już jest w
krajach EWG”. —

Gości z NRD interesowały
zwłaszcza opinie Wałęsy na te ¬
mat przemian doko:nujących się w
Polsce i pozostałych krajach U ¬
kładu Warszawskiego. Wałęsa o ¬
strżegł m. in. przed groźbą pow ¬
stawania nowych monopoli poli¬
tycznych. odwołując się przy tym
do przykładu Polski i rosnącego,
jego zdaniem, zagrożenia mono¬
polem ,,Solidarności”.

—r
Bush zapowiada uczciwy proces dyktatora Panamy

Noriega oddal się w ręce w!adź PA
WASZYNGTON (PAP). Wiado¬

mością dnia jest oddanie się
obalonego wojskowego władcy
Panamy Manuela Noriegi. oskar¬
żonego o udział w międzynaro¬
dowej szajce przemytu narkoty ¬
ków, w ręce sił zbrojnych USA.
Zakomunikował o tym prezy¬
dent USA George Bush w śro ¬
dę wieczorem w krótkim wystą¬

pieniu telewizyjnym, Po inter¬
wencji wojska UŚA w Panamie
znalazł on na krótko schronie¬
nie w misji dyplomatycznej Wa¬
tykanu w Panamie. Obecnie sta ¬
nie przed sądem. Był on od dłuż¬
szego czasu ścigany przez ame¬
rykańskie władze sądowe i In ¬
terpol.

M. Noriega stawił się do dys¬
pozycji władz amerykańskich w
środę o godz. 20.50 i natychmiast
samolotem wojskowym Został
przetransportowany na Florydę.
51—letni Manuel Antonio Norie¬

ga w czwartek przed świtem w
—feskorcie żandarmerii amerykań ¬
skiej przybył do bazy lotniczej
Homestead na Florydzie.

Samolot wojskowy C—130 wy ¬
lądował o. godzinę wcześnie: niż
zapowiadano. W sześć minut
później odwieziono go w innym
samolocie w nieznanym kierun ¬
ku.

Prezydent USA podziękował
Watykanowi za pośrednictwo w
rozwiązaniu sprawy ekstradycji
—M. Noriegi. Szef państwa ame¬
rykańskiego oświadczył, że oba¬

(Dokończenie na str 2)

Frotlt Ocalenia Narodowego nje będzie partią

Rumunia zerwie z socjalizmem
BUKARESZT (AFP). Rada

Frontu Ocalenia Narodowego —
sprawująca władzę w Rumunii

,od chwili obalenia Nicolae Ceau ¬
sescu 22 grudnia ub. roku — nie
przekształci się w ,partię, jednak
weźmie udział w wyborach w
kwietniu br.. jako masowa orga ¬
nizacja polityczna zrzeszająca
wszystkie osoby i grupy, które
występowały w obronie wolności
—. podała w czwartek rumuńska
agencja Rompres.

W wywiadzie opublikowanym
w czwartek w japońskim dzien¬
niku ,,Ashai Shimbun” wiceprze¬
wodniczący Rady Frontu Ocale¬
nie Narodowego Silviu Bruncan
stwierdził, że Rumunia zamierza
zerwać z socjalizmem.

Zamierzamy rozszerzać stosun¬
ki z Zachodem, a także z kraja ¬
mi Europy wschodniej, w celu
realizowania idei ,,wspólnego do ¬

, mu europejskiego” — powiedział
w rozmowie zarejestrowanej w
środę w Bukareszcie.

Czarne dni przed motoryzacją
C!a zatrzymały import g| Drożyzna wFSO i FSM

B Zmotoryzowani wyrejestrowują samochody
WARSZAWA (PAP). W ciągu

kilku najbliższych miesięcy może
się okazać, że produkcja samo ¬
chodów na Żeraniu i w Bielsku
będzie tak droga, że tylko garstkę
klientów będzie stać na ich
zakup. Taką opinię wyrazili m. in.
przedstawiciele spółki eksporto ¬
wo—im portow ej Polmot 4 bm. na
konferencji prasowej w Warsza¬
wie. Nowe cła skutecznie zasto ¬
powały import samochodów z
krajów socjalistycznych przez
zajmujące się tym firmy. Nie¬
wielu nabywców stać np., aby za
ok. 5 tys. doi. kupić ,,ładę” w
tzw. eksporcie wewnętrznym.
Jednocześnie przewidywane bar ¬
dzo wysokie koszty produkt ji,
mogą spowodować, że w kraju
znajdzie się niewielu chętnych
na kupno poloneza np. za 50 min
zł. Natomiast eksport tej marki
samochodu na rynki zachodnie
jut wkrótce okaże się niemożli¬
wy ze względu na wysoką tok ¬
syczność spalin wydzielanych
przez silniki polonezów. Za kilka
miesięcy wchodzą bowiem nowe
normy czystości spalin w wielu

2467Ó księży
WARSZAWA (PAP). Jak po ¬

informowało Biuro Prasowe Epi¬
skopatu Polski w 1989 roku w
Kościele rzymskokatolickim w
Polsce było 24 678 księży
18 601 diecezjalnych i 6077 za ¬
konnych. W seminariach ducho¬
wnych kształciło się 8.819 osób.
W ubiegłym roku wyświęcono
11,52 kapłanów, w tym 826 w
diecezjach i 326 w zakonach.

krajach Europy zachodniej, do ¬
kąd samochody z FSO były
eksportowane. Niepewny też jest
los naszych ,,maluchów”. Podro ¬
żenie kosztów produkcji może
spowodować, że eksport po obec¬
nych cenach dewizowych stanie
się nieopłacalny.

Bardzo wysokie ceny paliw sil¬
nikowych, ubezpieczenia i po ¬
datku drogowego, spowodowały,
że wielu posiadaczy czterech
kółek w kraju udało Się do wy ¬
działów komunikacji, aby wyre¬
jestrować samochód lub ezasówo
wycofać go z ruchu. W ciągu 3
ostatnich dni ub. r. i w 2 pierw ¬
sze dni br. warszawiacy wyreje ¬
strowali lub wycofali z ruchu
ponad 5 tys. samochodów, mo ¬
tocykli i motorowerów.

Opozycja powołała wspólny sojusz wyborczy

20 miliardów dolarów zadłużenia NRDBERLIN (PAP). Przemawiając
w środę podczas piątej rundy
NRD—owskiego ,,okrągłego stołu"
minister gospodarki Christa Luft
w sposób dość otwarty przedsta ¬
wiła napiętą sytuację gospodar¬
czą i finansową państwa.

Stwierdziła m. in., że zadłuże¬
nie NRD wobec krajów kapitali¬
stycznych wynosi 20,6 mld dola ¬
rów przy lokatach w bankach
zachod,nich wynoszących 7—9 mld
dolarów.

Sześć partii opozycyjnych i ru ¬
chów społecznych w Niemieckiej
Republice Demokratycznej połą ¬

czyło się w środę w sojusz wy¬
borczy przed wyborami parla ¬
mentarnymi, planowanymi na 6
maja bieżącego roku.

W środę wieczorem w wywia¬
dzie udzielonym dla telewizji
NRD. Konrad Weiss z ruchu o
nazwie Demokracja Teraz zako¬
munikował, te jego organizacja
oraz partia socjaldemokratyczna
(SDP), Przełom Demokratyczny,
Nowe Forum, Inicjatywa Pokój i
Prawa Człowieka, a także zjedno¬
czona lewica uzgodniły po piątej
rundzie rozmów przy okrągłym
stole utworzenie ..sojuszu wybor¬
czego 90”.

Były przywódca zwolniony z aresztu domowego

Honecker do klasztoru?
HAMBURG (AP). Były przy ¬

wódca NRD Erich Honecker zo¬
stanie umieszczony w jednym z
klasztorów na terytorium NRD,
aby w ten sposób uchronić go
przed samosądem. — pisze śro ¬
dowa ,Bild Żeitung” powołując
się na źródła rządowe w NRD.

,,Bi!d” twierdzi, że Kościoły lu ¬
terański i katolicki w NRD za ¬
proponowały udzielenie azylu
Honeckerowi w jednym z klasz ¬
torów. lub którymś z domów
starców, prowadzonych przez
kościół w NRD.

Równocześnie Reuter poinfor¬
mował wczoraj. że 77—letnl
Erich Honecker został w czwar¬
tek uwolriiony z aresztu domo¬
wego. Prżetrzymywanie go w
nim uznano za nieuzasadnione

stwierdzają w pierwszych
krótkich don: .;sieniach na ten
temat agencje prasowe.

Zniżki dla rolnictwa, drożej za sprzęt rtv i kosmetyki

Nowe stawki celne
(Inf. wl.) Urząd Celny w Kra ¬

kowie otrzymał kolejne informa¬
cje o zmianie stawek celnych w
taryfie importowej. Dotyczą one
kilkudziesięciu pozycji. Prefero ¬
wane jest rolnictwo. Nie będzie
żadnych opłat celnych za nawo ¬
zy sztuczne, zaś w przypadku
maszyn rolniczych cło zmniejszo¬
no z 15 do 5 proc. Taka jest też
stawka celna dla importerów
ciągników rolniczych — nie o¬
bejmuje ona rzecz jasna ciągni¬
ków drogowych, gąsienicowych.
Bez cła będzie można sprowadzić
papier drukarski oraz maszyny
introligatorskie.

Są też wiadomości niezbyt po ¬
myślne. Zwłaszcza dla importe ¬
rów kosmetyków. W przypadku
perfum stawka celna wzrasta z
60 do 80 proc (od flakonika o
wartości 10 dolarów płacić się
będzie cło w wysokości 8 dola ¬
rów. przeliczone na złotówki po.
obowiązującym w danym dniu
kursie), środki do pielęgnacji
włosów — z 20 do 40 proc,, pre ¬
paraty do makijażu i opalania
z 30 do 50 proc.

Jak powiedział nam z—ca dy ¬
rektora Urzędu Celnego w Kra ¬
kowie dr Andrzej Cieślak, zna¬

(Dokończente na str 2)

W JUTRZEJSZYM.

«DZIENNIKU POLSKIM”
...Są też podstawy do zało¬

żenia, że Preparat Torfowy
Tołpy będzie mógł znaleźć za ¬
stosowanie w leczeniu skoja ¬
rzonym zakażeń bakteryjnych
i wirusowych, jako środek
wzmagający procesy regene¬
racji, a także — jako środek
antyalergiczny (CO DALEJ Z
PREPARATEM PROF. TOŁ—
PY?).

Ponadto w numerze: boga¬
ty serwis informacyjny z kra ¬
ju i ze świata; ciekawostki :
życia gwiazd; horoskop, krzy ¬
żówki, lista spadkodawców, a
na kolumnie! sportowej — o
zakusach na korty ,,Alki”,
odchudzaniu... Maradony, oraz
dlaczego prezydent światowe¬
go futbolu Havelange może
spać spokojnie.

Stron 10 Cena 300 zł
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REDAKTOR
DEPESZOWY

PODAJE:
W TYM NAJWIĘKSZY

JEST AMBARAS.
Prasa kanadyjska przypomniała

wyniki ankiety przeprowadzonej
25 lat temu na temat stosunków
Kanady ze Stanami Zjednoczo¬
nymi. Wówczas to 29 proc. miesz¬
kańców tego jednego z najwięk ¬
szych a zarazem najsłabiej zalud ¬
nionych państw na świecde wy ¬
raziło opinię, że Kanada powinna
stać się 51 stanem USA. Przepro¬
wadzona w tych dniach ankieta
wykazała,, że taką opinię podzie¬
la już tylko 14 proc. Kanadyjczy ¬
ków. Natomiast przeprowadzona
na ten temat pierwszy raz tego
typu ankieta w Stanach Zjedno¬
czonych wykazała, że aż 66 proc.
Amerykanów uważa, iż Kana ¬
da powinna być kolejnym sta ¬
nem USA.

ACH CI POLONUSI
Faktycznym głównym wyna ¬

lazcą amerykańskiej bomby wo ¬
dorowej nie był Edward Teller.
fizyk pochodzenia węgierskiego,
jak to się powszechnie przyj¬
muję, lecz Stanisław Marcin U ¬
lam, amerykański matematyk po¬
chodzenia polskiego. Wynika to z
nowych ustaleń. dokonanych
przez naukowców amerykańskich,
którzy uzyskali dostęp do frag ¬
mentów poprzednio ściśle tajnej
historii programu budowy bom ¬
by wodorowej,

MÓWlŁY jaskółki...
Na pośrednictwie można sporo

zarobić, nie wysilając się zbytnio.
W rozmowie z dyrektorami i zao¬
patrzeniowcami kilku tarnowskich
zakładów padły przykłady dra ¬
stycznego podnoszenia cen przez
spółki. Np. ślimak do ,,wilka” czy¬
li maszyny do rozdrabniania mię ¬
sa używanej przez zakłady mię¬
sne, fabryka w Żarach — ich
producent — sprzedaje za 145 tys.
zł. Natomiast spółka w Szopieni¬
cach, która zajmuje się ich dy ¬
strybucją podniosła ich cenę 10¬
krotnie. Blachę w ,hucie ,,Flo¬
rian” można kupić po 560 tys. zł
za 1 tonę. Ale jest to bardzo tru ¬
dne. ponieważ jej sprzedażą zaj¬
muje się spółka powstała w Za¬
wierciu, która życzy sobie 4,5
min zł za tonę tej samej blachy.

WYPEŁNIAŁY ZONY?
Prasa amerykańska opubliko ¬

wała wyniki, anonimowej ankiety
przeprowadzonej wśród mężczyzn,
a dotyczącej wrażeń przy oglą¬
daniu filmów. W komentarzach
stwierdzono, że wyniki były dość
zaskakujące. Otóż okazało się, że
44 proc. ankietowanych nie lubi
w filmach słów wulgarnych i pro ¬
stackich. 42 proc. nie lubi oglą¬
dać gwałcenia kobiet, a 41 proc.
stwierdziło, że nie może patrzeć
na nagie kobiety...

KROWOM WSZYSTKO
JEDNO

W Gdańsku w wybranych skle¬
pach od tygodnia pojawia się
mleko (po 600 zł za pół litra), po ¬
chodzące z bezpośredniego udoju
od krów. Nie oznacza to, że mia ¬
sto zafundowało sobie stado by ¬
dła mlecznego, lecz zatroszczyło
się o przedsiębiorczego dostawcę
aż... z sąsiedniego województwa.
Jest nim Państwowy Ośrodek
Hodowli Zarodowej koło Koszali¬
na, który zwietrzył niezły interes
i świeżym mlekiem — zamiast
konwie na—pełnia 0,5—litrowe
woreczki fo—liowe na... wynos z
pominięciem zakładów mleczar¬
skich.

ZAMIAST PODATKÓW?
W środowiskach cinkciarzy u ¬

trzymuje się moda na darowizny
służące celom społecznym. I tak
np. grupa handlarzy walutą dzia¬
łająca w Stargardzie (woj. szcze¬
cińskie) odwiedziła ostatnio miej¬
scowy państwowy dom małych
dzieci, oferując 930 tys. zł na za¬
kup zabawek. Ponieważ nie bar ¬
dzo wiedzieli co kupić i ile. wy ¬
ręczyli ich w tym pracownicy pla ¬
cówki. Zaprosili także ofiaro ¬
dawców na małą kawę. Ci jednak
podziękowali, stwierdzając, że
czas to pieniądz. Zapowiedzieli
ponowne dary dla domu dziecka.

Opracował:
ANDRZEJ LENCZOWSKI

Czy Gorbaczow opóźni
secesję KP Litwy?
MOSKWA (PAP). Litewskie

źródła dziennikarskie podają, te
moskiewska rozmowa Gorbaczo¬
wa z człon—kami Biura Polity*

| cznego KP Litwy (trwała 5,5 godz.)
zakończyła się bez rezultatu. W
Wilnie mówi się. że Gorbaczow
pragnie nakłonić KP Litwy, aby
decyzje o oddzieleniu się od KPZR

| odroczyła przynajmniej do Zjazdu
j KPZR planowanego na paździer¬
, nik. Oczekuje się, że Zjazd okre ¬
śli na nowo role KPZR w ra ¬
dzieckim społeczeństwie. Prawdo ¬
p)odobnie w przyszłym tygodniu
Gorbaczow sam u—da się na Lit¬
wę.

,,Przy ataku polskiej prawicy na rodzimą lewicę”

Rakowski za jedną partią
KATOWICE (PAP). ,,Musimy

wznieść się podczas Zjazdu ponad
personalne ambicje i licytacje,
kto z nas jest lepszym derńokratą
— p)owiedział 4 bm. w Katowi¬
cach Mieczysław F. Rakowski,
który spotkał się z aktywem
wojewódzkiej organizacji partyj¬
nej i delegatami na XI Zjazd
PZPR. Rozbicie ruchu lewicowe¬
go, tworzenie frakcji —/to droga
do samounicestwienia. Zwyciężyć
musi rozum nad emocjami. Przy ¬
szła partia Winna być socjali¬
styczna. Uważam, że w warun ¬
kach postępującego natarcia pol¬
skiej prawicy na rodzimą lewicę

— podstawowym zadaniem jest
wyjście ze Zjazdu z Jedną partią.
W tym jest gwarancja, ie utrzy ¬
mamy się jako ruch lewicowy i
wyjdziemy na drogę odzyskiwa¬
nia wpływów w społeczeństwie”.

,,Epoka realnego socjalizmu nie
zdała historycznego egzaminu,
zwłaszcza w zakresie praktyko ¬
wania wolności powiedział
Rakowski. — Była korzystna w
okresie odbudowy i przyspieszo¬
nego rozwoju Polski. Po tej fazie
nie byliśmy jednak w stanie
sprostać współczesnym warun ¬
kom związanym m.in. z rewo ¬
lucją naukowo—techniczną”.

Pozostają biblioteki...
WARSZAWA (PAP). O 50 proc.

więcej płacić będziemy za
książki, które wydane zostały
przed końcem ub. r. Pierwszy
decyzję taką podjął ,,Dom
Książki” w Warszawie. Podobnie
zapowiadają dyrekcje tego przed¬
siębiorstwa we Wrocławiu i in ¬
nych miastach wojewódzkich.

Nowej oceny dokona nowy likwidator kombinatu

Igloopol" wciąż na cenzurowanymrrWARSZAWA (PAP). 4 bm. od ¬
było się spotkanie wicepremiera
Czesława Janickiego z przedsta¬
wicielami ministra finansów,
Banku Gospodarki Żywnościo¬
wej i pełnomocnika rządu do
spraw przekształceń własnościo¬
wych. Omówiono sposoby reali¬
zacji wniosków pokontrolnych
NIK, dotyczących nieprawidło¬
wości związanych z likwidacją
Kombinatu Rolno—Przemysłowego
,,Igloopol” w Dębicy, utworze¬
niem Zjednoczonych Zakładów
Rolnych, Przemysłowych i Han ¬
dlowych ,,Igloopol” Spółki Akcyj¬
nej *w Dębicy oraz przekazania
mienia kombinatu do użytkowa¬
ni^ nrzez spółkę.

W wyniku przeprowadzonych
rozmów postanowiono poddać po ¬
nownej ocenie tryb 1 prawidło¬
wość postępowania likwidacyjne¬
go kombinatu. Dokona tego nowy
likwidator powołany przez mi¬
nistra rolnictwa. W związku z
tym proces likwidacji nie zosta¬
je zamknięty i ulega przedłuże¬
niu do czasu przedstawienia
nowych wniosków.

Uznano za celowe przeprowa ¬
dzenie badań zasad gospodarowa ¬
nia akcjami spółki ,,Igloopol” pod
kątem zgodności z przepisami ko¬
deksu handlowego.

Notowania walutowe
Niewielki popyt na dolary

sprawia, że nadal kurs kan ¬
torowy niższy jest od oficjal¬
nego. Wczoraj krakowskie kan ¬
tory notowały niewielki ruch.
,.Student—Seryice” (Rynek
Główny 6) płacił za 1 dolara
USA 9150 zł, sprzedawał po
9350 zł (marki RFN odpowied ¬
nio 5300 i 5600 zł), a kantor
przy ul. Floriańskiej 29: 9100
i 9400 zł. (marki: 5200 i 5600
zł.). A w Warszawie na gieł¬
dzie walutowej wystawiono do
sprzedaży 8,5 tys dolarów w
cenach od 8000 do 9300 zł.
Sprzedano wszystko po kursie
9300 (min.) — 9340 zł (mas,,)

(jur)

20 mld dolarów zadłużenia zagranicznego

Na Węgrzech drożeje żywność
BUDAPESZT. (APA. Reuter).

W przyszłym tygodniu na Wę¬
grzech średnio o 25 procent ma ¬
ją wzrosnąć ceny artykułów spo ¬
żywczych.

W środowych wydaniach wie ¬
lu dzienników węgierskich pod ¬
kreśla się, że obecnie Węgrzy
przy zakupie mięsa i wielu In ¬
nych artykułó(w spożywczych bę ¬
dą musieli głębiej sięgać do kie ¬
szeni. Jedynie ceny mleka. Chle¬
ba i przetworów mlecznych za(¬
stały na dotychczasowym pozio¬
mie.

Pod naciskiem wzrostu kosz¬
tów produkcji ł potrzeby reduk ¬

cji dotacji parlament węgierski
zatwierdził w grudniu budżet
oszczędnościowy. Przetwory mię¬
sne wzrosną średnio o 32 pro ¬
cent.

W 1989 roku stopa inflacyjna
na Węgrzech wynosiła 18,5 pro ¬
cent. W bieżącym roku spodzie¬
wany jest 19,5 procentowy wzrost
cen. Zadłużenie zagraniczne Wę¬
gier wynosi 20 miliardów dola¬
rów. Tym samym Węgry są naj¬
bardziej zadłużonym krajem
wśród państw Europy wschod¬
niej.

Katastrofa kolejowa
w Pakistanie

ISLAMABAD. Liczba ofiar
śmiertelnych katastrofy kolejowej,
jajca w nocy ze środy na czwar¬
tek wydarzyła się w Pakistanie
wzrosła jtfż do co najmniej 250.
Ponad 350 osób zostało rannych,
w tym wiele bardzo ciężko.

Na stacji Sangl, 110 km na
południe od Islamabadu, stolicy
Pakistanu, zderzyły się dwa po ¬
ciągi — pasażerski oraz towaro ¬
wy (z ładunkiem benzyny). Wciąż
trwa akcja ratunkowa.

Noriega oddał się
w ręce władz USA
(Dokończenie ze str. l)

lony dyktator będzie miał zape¬
wniony uczciwy proces.

Ujęcie dyktatora — oświadczył
w konkluzji G, Bush — stawia
kropkę nad ,,i” wojskowemu
zaangażowaniu się Stanów Zje¬
dnoczonych w sprawy Panamy.

Amerykanie gwarantują No¬
rledze uczciwy proces, obiecali
też, że nie zostanie skazany ńa
karę śmierci. Nuncjatura Apo¬
stolska oświadczyła, że Noriega
opuścił jej teren dobrowolnie. Ty ¬
siące ludzi w Panamie wyległo na
ulice stolicy, aby zamanifestować
radość z ’takiego zakończenia spra ¬
wy Noriegi.

W Moskwie rzecznik radziec¬
kiego MSZ Giennaddj Gierasimow
zarzucił USA. ii, dokonując in ¬
terwencji zbrojnej w Panamie i
przejmując Noriegę zastosowały
prawo pięści.

Krakowscy ,,Artyści dla Rzeczypospolitej**

Osobliwe spotkania pisarzy
(INF. W L.). ,,Aukcja przedm,io¬

tów wartościowych i wielce oso¬
bliwych «Spod serca muz»” — ta,k
nazwali organ!izatorzy, Stowarzy¬
szanie Pisarzy Polskich i Zwią¬
zek Polskich Artystów Plastyków,
imprezę, która odbędzie się 14
bm. o godz. 11 w Pałacu Sztu ¬
ki przy pl. Szczepańskim. Bedą
oczywiście ks:§żki, ale również
owe ,,wielce osobliwe przedmio¬
ty”, a to: wyklejanki autorstwa
Wisławy Szymborskiej, obrazki E ¬
wy Lipskiej, rysunki Jana Kot¬
ta będące w posiadaniu Teresy
Walas, rysunki Jana Sawki z
archiwum Leszka A. Moczulsk!ie¬
go, rękopis Gałczyńskiego prze¬
chowywany prz)ez W)andę Błoń¬
ską — słowem okazja dla ko ¬

lekcjonerów nie lada! A wszak
będą jeszcze praoe plastyków...

Dwa dni wcześniej 12 bm. o
godz. 18 inne spotkanie; w sali
Hołdu Pruskiego wieczór autor ¬
ski pod tytułem ,,Powrót pisa ¬
rzy”. ,,Powracającymi” bedą: E.
Lipska, W. Szymborska, K. Fi¬
lipow.;icz, L. J. Kern. S. Lem, B.
Maj, L. A. Moczulski, J. Pilch,
J. Polkowski, J. J. Szczepańs!ki,
J. Turowicz.

Imprezy organizowane są w
ramach akcji ,,Artyści dla Rze¬
czypospolitej”. Sprzedawane w
ich trakcie będą ,,cegiełki” war ¬
tości 5, 10. 15 tys. zł. Dochód
z tychże ,,cegiełek” wzbogaci kon ¬
to Funduszu ,,Dar Narodu”.

(wak)

Pierwsze wpłaty krakowian
(Dokończenie ze str. l)

przynosiły osoby niezbyt zamoż¬
ne) — w sumie ponad 300 ty ¬
sięcy złotych. O przekazach na
ten cel poinformowały także m.
in. Zakłady Przemysłu Tytonio¬
wego, które dały 20 min złotych
oraz Rada Narodowa m. Krako ¬
wa, która przekazała na FDN —
100 milionów złotych.

Jak poinformował nas Jerzy
Sobota naczelnik Wydziału
Kasowo—Skarbowego Oddziału
Okręgowego NBP w Krakowie
wpłat na Fundusz można dokony¬
wać we wszystkich bankach na
konto (jednakowe dla całego kra ¬
ju): Oddział Okręgowy NBP War¬
szawa, nr 1052—601135—4—, konto
dewizowe —1 Główny Oddział Wa¬
lutowo—Dewizo wy NBP. Warsza¬
wa. nr 1111—601135—151.

Także w Oddziale Okręgowym
NBP przy ul. Basztowej 20 przyj¬

| raowane są na FDN biżuteria, me ¬
tale szlachetne, itp. Informacje w
tej sprawie osoby chcące przeka ¬
zać dary mogą uzyskać w godzi¬
nach od 7.45 do 12.45 (już zjawili
się pierwsi ofiarodawcy).

Akcja dopiero się rozwija i je ¬
śli jakaś firma (także osoby pry ¬
watne) zechcą nas poinformować
o swoich wpłatach, lub darach
rzeczowych napiszemy o tym w
,,Dzienniku”, jak np. dziś odnoto ¬
wując wpłatę na FDN w wyso¬
kości 5 milionów złotych, której
dokonał znany i ceniony krakow ¬
ski restaurato!r Franciszek Ski¬
biński. (O)

KERM o nowych czynszach(Dokończenie ze str. l)
zapiacenia przez zdecydowaną
większość obywateli. Dlatego też
w Ministerstwie Gospodarki
Przestrzennej i Budownictwa po ¬
wstał projekt etapowego docho ¬
dzenia do rozwiązań ekonomicz¬
nie uzasadnionych.

W pierwszym etapie, który roz ¬
począłby się od lipca br., czynsz
pokrywałby tylko część rzeczy ¬
wistych kosztów utrzymania

mieszkań (bez remontów kapital¬
nych). Wprowadzenie pełnych
zasad rynkowych w gospodarce
mieszkaniowej mogłoby wówczas
nastąpić w okolicach 1995 r.

Tego rodzaju operacja — po ¬
wiedział prezentując członkom
KERM projekt min. Aleksander
Paszyński — może być przepro ¬
wadzona jedynie w warunkach
jednoznacznie określonej osłony
socjalnej. Pomoc ta polegałaby
na przejściu od^ dotacji przed ¬
miotowych do* podmiotowych
(bezpośrednio dla poszczególnych
osób) i zależałaby głównie od
wysokości dochodów i zajmowa¬
nej powierzchni mieszkalnej.

Proponowane zmiany mają być
fragmentem nowelizacji prawa
lokalowego, która w szerszej
wersji powinna być dokonana w
następnych miesiącach.

Wraz z projektem ustawy
członkowie KERM rozpatrywali
również projekt rozporządzenia
Rady Ministrów w sprawie zasad
i trybu udzielania pomocy finan ¬
sowej na wydatki mieszkaniowe
oraz określenia osób uprawnio ¬
nych do jej otrzymania. Zakłada
się, iż system pomocy będzie ko ¬
rzystniejszy dla rodzin najuboż¬
szych, w tym zwiaszcza emery ¬
tów, rencistów i rodzin wielo¬
dzietnych.

Walne zebranie małopolskiej
,,Solidarności"

(Dokończenie ze str. l)
NSZZ ,,Solidarność” — Małopol¬
ska, w której czytamy m. in.:
,,RKS Małopolska wyraża zanie¬
pokojenie tendencjami do pozo ¬
stawiania własnemu losowi roz ¬
woju kultury i nauki w okresie
kryzysu ekonomicznego. Zaczy¬
nają one występować w działa¬
niach tak rządu, jak i Sejmu.
Uważamy, że prawdziwie wolny
może być tylko naród światły,
mający dostęp do kultury,. sztu ¬

\ki i wiedzy. Wszelkie ruchy ma—
I jące na celu wyzwolenie narodu

kładły wielki nacisk na jego roz ¬
wój duchowy. Również ostatnie
przemiany byłyby powolniejsze
gdyby nie działania kulturowe w
druqim obiegu. System podatko ¬
wy zmuszający do komercja ¬
lizacji ruch wydawniczy, działal¬
ność kulturalną i badania nau¬
kowe (...) może przynieść za so ¬
bą równie groźne skutki, jak
nadmierna ideologizacja, która
wyrządziła wielkie szkody w ży ¬
ciu duchowym wszystkich naro ¬
dów żyjących w systemaęh tota ¬
litarnych”. (CzN)

Mroźno!
Polska jest w zasięgu wyżu z

centrum nad Białorusią. Krakow ¬
skie Biur* Prognoz IMGW prze ¬
widuje, ie dziś będzie zachmurze¬

ni* małe, miejscami umiarkowane,
temperatura dniem od —6 do —3
»t., a nocą od —8 do —12. W Ta¬
trach od —4 dniem do —7 nocą.
Wiatr słaby i umiarkowany połud¬
niowo—wschodni i południowy.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie
o godzinie 7.38, a zajdzie o 15.53.
Dzień jest już dłuższy o 10 minut
* ma 8 godzin 15 minut. (k)

H (Ł) KANCLERZ RFN HELMUTH KOHL spotkał się w czwartek
z prezydentem Francji Francois Mitterrandem w jego prywatnej
wiejskiej rezydencji Latche. To kilkugodzinne spotkanie poświecone
było wymianie poglądów na temat konsekwencji aktualnych prze ¬
mian w Europie wschodniej, stosunków między obu państwami nie¬
mieckimi oraz dalszego rozwoju wspólnoty zachodnioeuropejskiej.

pi BLISKO 12 TYS. OSOB opuściło dotychczas na mocy amne ¬
stii zakłady karne i areszty śledcze — "poinformowano w Sejmie.

H DO MOSKWY PRZYBYŁ IZRAELSKI MINISTER nauki i ba ¬
dań naukowych Ezer Weizman. Wizyta, na zaproszenie Akademii Na¬
uk ZSRR, potrwa tydzień.

H MINISTER PRZEMYSŁU Z UPOWAŻNIENIA PREMIERA je ¬
szcze raz potwierdza stanowisko rządu w sprawie budowy elektrowni
jądrowej w Żarnowcu. Budowa została wstrzymana, zarówno * ze
względów ekonomicznych, jak i społecznych. Biorąc powyższe pod
uwagę — minister przemysłu, w imieniu premiera i własnym, zwra¬
ca się z prośbą o zaprzestanie głodówki protestacyjnej prowadzonej
w Gdańsku w związku z budową elektrowni jądrowej Żarnowiec.

U IZRAELSKI PREMIER ICCHAK SZAMIR oświadczył. iż
ryzykował nawet załamanie się gabinetu koalicyjnego próbując zdy¬
misjonować ministra ds. nauki Ezera Weizmanna. po to by zasyg¬
nalizować światu, że Tel Awiw nigdy nie zgodzi się na rozmowy po¬
kojowe z OWP.

BH W LUANDZIE PODANO OFICJALNIE, że papież Jan Paweł II
odwiedzi Angolę w roku 1991. Dokładny termin zostanie ustalony
kanałami kościelnymi.

PI RADA POLITYCZNA KPN przekazała PAP oświadczenie, w
którym krytycznie ocenia rządowy program gospodarczy i wyraża
obawę, iż nowe warunki ekonomiczne doprowadza do gwałtownego
wzrostu napięć społecznych i politycznych.

PI TURECKIE MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH wy¬
raziło protest w związku z ,,antytureckimi prowokacjami” Bułgarii,
za jakie uznano manifestacje zmierzające — zdaniem Ankary — do
,,zniszczenia przyszłości stosunków turecko—bułgarskich”.

B KOREA PÓŁNOCNA ODWOŁAŁA swych studentów z Czecho¬
słowacji. ,,Mlada Fronta” wyraża pogląd, iż Phenian być może oba ¬
wiał się ,,zarażenia” swych młodych obywateli czechosłowacka ,,łagod¬
na rewolucja”.

Pi PUŁKOWNIK JIRI BECVAR, jeden z ośmiu przedstawicieli cze¬
chosłowackiej milicji, których obarcza się odpowiedzialnością za bru ¬
talne stłumienie 17 listopada w Pradze demonstracji studentów, po ¬
pełnił samobójstwo strzelając sobie w głowę.

Przed reformą samorządu
(Dokończenie ze str. l)

ków komunalnych przez gminy,
w celu wspólnego wykonywania
zadań. Związki, mają posiadać
osobowość prawną. Obecne wo ¬
jewódzkie rady narodowe będą
zastąpione wojewódzkimi sejmi¬
kami samorządowymi, wyłaniany ¬
mi w wyborach pośrednich przez
gminy wiejskie i miejskie.

Projekt ordynacji wyborczej
jest jeszcze bardziej ,,w lesie”.
Nazwano go w czasie obrad
wręcz ,,pomyłką”, zarzucając
zwłaszcza pomieszanie dwóch sy ¬
stemów wyborczych więk ¬
szościowego i proporcjonalnego.

Senacka komisja polityki spo ¬
łecznej i zdrowia rozpatrywała 4
bm. opracowane przez rząd za ¬
łożenia tegorocznej polityki spo ¬
łeczno—gospodarczej. Uznano, że
są zbyt ogólnikowe, nie odpowia¬
dają na wiele pytań nurtujących
ludzi, zwłaszcza teraz, w chwili
startu ,do radykalnych prze ¬

obrażeń gospodarczych. Ubezpie¬
czenie socjalne tej operacji, de ¬
cydujące w ogromnej mierze o
jej pogodzeniu, jest, w ocenie
senatorów, nieprzygotowane od
strony technicznej.

Sejmowe komisje sprawiedli¬
wości i ustawodawstwa odrzuci¬
ły na wspólnym posiedzeniu po¬
prawki Senatu do przyjętej w
listopadzie ub. r. przez Sejm u ¬
stawy o zmianie kodeksu kar ¬
nego. Podo;bnie przejadły pra ¬
wie wszystkie senackie popraw ¬
ki do znowelizowanego przez Sejm
kodeksu karnego wykonawczego;
p)ozostałe z nich — posłowie po¬
zostawili bez rozpatrzenia, uzna¬
jąc iż Senat — zgłaszając je —
wyszedł poza zakres ustawy, wo ¬
bec której miał zająć stanowisko.
Takie stanowisko obu komisji bę ¬
dzie musiało zyskać jeszcze w
Sejmie poparcie kwalifikowanej
większości 2/3.

Nowe stawki celne
(Dokończenie ze str. l)

cząco wzrosły stawki celne na
import części zamiennych do sa ¬
mochodów — z 5 do 20 proCi
Mniejsze jest cło na samochody
ciężarowe — 15 proc,, przy czym
importujący nie będzie płacił w
urzędzie celnym za przywóz tych
pojazdów podatku obrotowego.
Ile zapłaci on w Izbie Skarbo ¬
wej, i czy w ogóle będzie płacił,
tego na razie nie wiadomo, gdyż
nie są jeszcze znane nowe prze ¬
pisy podatkowe. Drożeje sprzęt
rtv — stawka rośnie z 20 do 40
proc.

Nowe prawo celne i obowiązu¬
jąca wszystkich celna taryfa im ¬

portowa budzą ogromne zainte¬
resowanie. W związku z pytania ¬
mi naszych Czytelników informu ¬
jemy, że turyści mogą wywozić
obecnie tylko towary, których
łączna wartość nie przekracza
100 dolarów. W przypadku wię¬
kszej ich ilości wywóz będzie
możliwy tylko w przypadku za¬
rejestrowania działalności gospo¬
darczej. Za przywóz zaś towa ¬
rów, których wartość przekracza
500 dolarów importer będzie pła ¬
cił cło zgodnie z importową ta ¬
ryfą celną. Pozwolenia od Mini¬
sterstwa Współpracy Gospodar¬
czej z Zagranicą dotyczą tych
towarów, które są m. in. konce¬
sjonowane. (mich)

Ogłoszenia
WOLnSt moce na wtryskarkach
mielenie. Tel. 53—36—25.
POSZUKUJĘ garsoniery. Tel. 55—46—00
wewn. 123. 55—23—68. 47—56—92 — wle¬
ezorerm^^ g—318
ZATRUDNIĘ szwaczki z okolic Ska ¬
winy lub Podgórza. Tel. 76—27—76.
_____________________________________g—18
WYNAJMĘ mieszkanie 3—pokoiow e
Tel. 55—62—60. g—316
FUNDACJA zatrudni natychmiast
przedstawiciela firmy zagraniczne! —
(stomatologia) konieczny lezyk
obcy. Oferty 364 ,.Prasa” Kraków.
Wiślna 2.
VIDEOFILMOWANIE — fotografowa ¬
nie — fachowo. Tel. 43—21—33.

g—142
SPRZEDAM Skodę 105 S 1977. B6.C00
dobra kondycla. Oferty 104 ..prasa”
Kraków Wiślna 2.
POSZUKUJĘ lokalu ,biurowego z te ¬
lefonem. Tel. 55—30—85. (16—201.

I—l i

KUCHARZY. pracowników fizycz ¬
nych. zmywa:iace — zatrudni restau ¬
racia — tel. 21—09—36. g—149
PRZYJMĘ na konkurencyjnych wa ¬
runkach płacowych dziewiarza z
praktyka na maszynach ko"mputero ¬
wych. Tel. 11—10—34. g—60979
PEKIŃCZYKI —_szczenięta sprze ¬
dam. Tel. 22—10—66. g—61058
ANTENY lnstalule. Tel. 66—11—55.

g—61060
POTRZEBNA pomoc do starszej oso¬
by trzy razy w tygodniu, tel. 34—38—16.g—60487
MATEMATYKA — korepetycje — mgr
Zych Tel. 43—41—76. g—eosio
,,MORA” dwuobiegowy — sprzedam
Ot. Zielone 20/3A._____________g—60632
SPRZEDAM tanio VWK—70. — Tel.
11—60—22. wewn. 184. (7—15).

g—241
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Zieleń w czerwonych ramach

Przez Europę Wschodnią przetacza się gigantyczna fale
rozliczeń — głównie politycznych, ale nie tylko. Niektóre ra¬
chunki wypisuje się karabinami i krwią, na ogół jednak
entuzjazm i radość z powodu upadku kolejnych tyranii usu ¬
wają na plan dalszy żal i potrzebą wyrównywania krzywd.

S ystemy totali ¬
tarne WYROSŁE
NA GLEBIE KOMU—
NIZMU PONIOSŁY
KLĘSKĘ polityczną,
społeczną i gospo¬

darczą. Wiemy już bardzo wie¬
le o zbrodniach, niegodziwoś*
ciach, łamaniu prawa w Polsce
i innych krajach tzw. realnego
socjalizmu. Historia zapewne su ¬
rowo oceni marnotrawstwo i
szkodnictwo ekonomiczne owe ¬
go systemu, indoktrynację ideo ¬
logiczna czyniąca *noral—ne spu ¬
stoszenia w części kolejnych po ¬
koleń. drastyczne ograniczenie
praw człowieka — ale sądzę, że
w sposób szczególnie ostry potę ¬
pi za niezmierzone i nieobliczal¬

korzystywanie zasobów natu ¬
ralnych.

Wielkie zakłady4 fabryki, ko ¬
palnie, elektrownie zjadały po
prostu polską przyrodę, a ów ¬
czesnym decydentom nawet nie
przychodziła d0 głowy myśl, że
zabijaja własny kraj Kierowa ¬
no się komunistyczną teorią e¬
konomiczną, wedle której war¬
tość zasobów naturalnych wy ¬
nosi tyle. ile nakład pracy po ¬
trzebny do ich wydobycia, po ¬
zyskania i przerobienia. Wszyst¬
ko było przecież Daństwowe,
darmowe, a więc tych, którzy
podejmowali decyzje i rządzili.
W myśl owej teorii, bezwzględ¬
nie wdrażanej do gospodarczej i
społecznej praktyki, las rosnący

A tylko kilka procent
o,ptymiści podają — 8 z ogól¬
nej liczby wszystkich naszych
rzek. potoków, strumieni i je ¬
zior posiada wodę o I klasie
czystości, aż 60 proc. wód po ¬
wierzchniowych nie mieści się
nawet w najniższej, trzeciej
klasie, trudno w ogóle ów
płyn nazwać wodą,

A polski przemysł wyrzu ¬
ca w powietrze rocznie 4 min
ton dwutlenku siarki, zajmu ¬
jąc pod tym względem naj¬
prawdopodobniej pierwsze
miejsce w Europie, a istnieją
prognozy, że możemy tę ilość
podwoić przez najbliższe dzie¬
sięciolecie,

A zniszczone są m. in. tak
unikalne kompleksy przyro ¬
dnicze, jak Wielkie Jeziora
Mazurskie, Kotlina Jelenio ¬
górska. puszcze Kampinoska,
Augustowska, Niepołomicka,
cale pasmo Karkonoszy, Oj¬
sowski Park Narodowy wpi¬
sany przed laty na ONZ¬
—ow ską listę unikatowych,

Cały wysiłek władzy ustawo ¬
dawczej i wykonawczej skiero ¬
wany iest na trudną proces
przekształcania struktur gospo¬
darczych wyzwalania się z non ¬
sensownego gorsetu centralnego
planowania i zarzadzania. kon ¬
struowania prawdziwego r.ynku
i uruchamiania jego mechaniz¬
mów. W tym społecznie dziś
rzeczywiście najważniejszym
przedsięwzięciu st,osuje się, dą ¬
żąc do celu, wyłącznie instru ¬
menty ekonomiczne Nie ulega
wątpliwości, jeśli program wice¬
premera Balcerowicza zostanie
zrealizowany, że będziemy mu ¬
sieli orzejść orze? faze żarłocz¬
nego, może nawet bezwzględne¬
go kapitalizmu, w jego formach
znanych z lat 20. ; 30. bieżącego
stulecia Może to oznaczać
choć nie musi kolejna falę
zniszczeń środowiska naturalne ¬
go. Może też spowodować odro
czenie na jakiś czas wszelkich,
tak bardzo przecież koniecznych
działań przywracających równo ¬
wagę polskiej przyrodzie.

W Belwederze

Od 1918 roku Belweder ;es( reprezentacyjną rezydencją państwową.
U rządowa! tu marszałek Józef Piłsudski, prezydenci RP. Obecnym
gospodarzem Belwederu jest Wojciech laruzelski Historia tego gma ¬

chu rozpoczęła się XVII wieku — to 7659 roku K Pac kanclerz wielki
litewski zbudował tu drewnianą willę którą ze względu na ma:lownicze
położenie na skarpie wiślanej ponad terenem ł,azienek i pięk,ne widoki
nazwał z włoska Belwederem W latach 1730 50 wzniesiono tu. budynek
w stylu baroku Od 1765 roku stanowi własność króla Stanisława Augusta
po jego śmierci księcia Józefą Poniatowskiego W (8/8 roku odkupiony
przez rząd Królestwa Polskiego staje się rezydencją wielkiego księcia
Konstantego. Upamiętniony zosta’. wydarzeniami Powstania Listopadowe ¬
go. W niezmienionej formie przetrwał do dziś.

ne zniszczenia przyrodnicze, do ¬
konane w państwach ,demokra¬
cji ludowej”, zniszczenia, które
następnie fatalnie promieniowa¬
ły na całą niemal Europę.

Bezmiar dewastacji ekologicz¬
nej NRD, Polski, CSRS, Bułga¬
rii, Rumunii. Związku Radziec¬
kiego nie może być jeszcze do ¬
kładnie *znany, bo nie wszy.stkie
fakty z tej dziedziny były i są
ujawniane. Wiemy natomiast z
całą pewnością, że przodujemy
w tym zakresie w świecie. Po ¬
twierdzają to badania międzyna ¬
rodowych. niezależnych organi¬
zacji, a także publikacje pols¬
kie, które stosunkowo najszerzej
i w ostatnich latach prawdziwie
informują opinię publiczną o
skali zniszczeń i zagrożeń.

W świetle danych, jakimi dys ¬
ponujemy, sytuowano Polskę
na pierwszym miejscu w Euro ¬
pie pod względem stopnia zde ¬
wastowania przyrody i środowis¬
ka naturalnego. Ostatnio, przed
kilku dniami, pozycję tę zakwes¬
tionowała Czechosłowacja. Pre ¬
zydent Havel oświadczył, że je ¬
go kraj jest zdecydowanie naj¬
bardz.iej zdegradowany ekolo¬
gicznie. Myślę, że o to szczegól¬
ne pierwszeństwo może jeszcze
ubiegać się zasadnie Niemiecka
Republika Demokratyczna. Nie
bez racji przecież ogromne ob ¬
szary,, leżące u zbiegu granic
Polski, NRD i CSRS, nazywane
są trójkątem śmierci. Problem
nie może być zatem rozpatry ¬
wany w kategoriach państwo ¬
wych, gdyż dwutlenek siarki,
setki innych związków chemicz¬
nych, pyły i ścieki to obecnie
jedyny nie clony rodzaj wy ¬
miany towarowej między brat¬
nimi krajami byłej demokracji
ludowej.

W POLSCE PROCESY NI—
SZCZENIA PRZYRODY
BYŁY JEDNAK BAR—

DZIEJ DYNAMICZNE niż u są ¬
siadów. Zarówno Czechosłowa¬
cja, jak i wschodnie Niemcy
znajdowały się po IX wojnie
światowej na wyższym pozio¬
mie cywilizacyjno—technicznym.
W naszym kraju uczyniono z
procesu uprzemysławiania cel
sam w sobie. Uprzemysłowienie
Polski, przekształcenie jej z kra ¬
ju rolniczego w potęgę indu ¬
strailną kojarzono, całkowicie
bez sensu, że słowem socjalizm,
a później z dobrobytem. Zadanie
to rćalizowano głównie poprzez
maksymalne, rabunkowe wy—

DO TEJ PORY NIE SPO—
SÓB ZAUWAŻYĆ KON—
KRETNIEJSZYCH PRÓB

zapobieżenia tym realnym — mo¬
im zdaniem niebezpieczeń ¬
stwom. W Sejmie i Senacie zda
rzają się wystąpienia nawiązują
ce do problemów ekologicznych,
ale są to przypadKi sporad.yczne
i raczej o charakterze taktycz ¬
nym. Karty ekologicznej używa
się do załatwienia określonych
interesów politycznych, Nie ma
niestetv w polskim parlamncie
żadnej zorganizowanej autenty ¬
cznej siły. zdolnei bronić przyro¬
dy. Również w rządzie, zdomino¬
wanym tym razem przez repre
zentantów środowisk ekonomicz¬
no—finansowych, nie dostrzegam
dostatecznego zainteresowania tą
tak ważna kwestią choć bardzo
wysoko oceniam kompetencje i
zaangażowanie ninistra ochrony
środowiska Bronisława Karpiń ¬
skiego

Rozdrobnieniu i rozproszeniu
uległy tei społeczne siły ekologi¬
czne. ooteżne w latach 1980 ¬
1981, a nawet później. Polski
Kłutą Ekologiczny nie działa juz
tak dynamicznie iak przedtem, a
wyłonione z niego nurty, preten ¬
dujące do miana Polskiei Partii
Zielonch są skłócone ’ podzielo¬
ne w sposób budzący niesmak
Wyraźnie rysuje sie konieczność
odbudowy powszechnego, społe¬
cznego ruchu ekologicznego, ale
nie w formie spektakularnych
akcji małych grupek, czego przy ¬
kładem głodówka w Gdańsku
czterech młodych ludzi, prote¬
stujących przeciw energetyce ją ¬
drowej

Potrzebna iest poważna ! spo ¬
kojna dyskusja, ustalajaca hie¬
rarchie zadań i celów w ochronie
i reanimacji polskiei przyrody, a
nasteonie szybko oodiać należy
konkretne działania. Nie tylko
dlatego, że ieszc?e bardziej niż
pełnych portfeli potrzebujemy
świeżego powietrza zielonego la ¬
su i czystej wody. ale także w in ¬
teresie owych właśnie portfeli
Szacuje się bowiem — uwagi te
kieruje do naszego tak bardzo
ekonomicznego rządu — że stra ¬
ty ponoszone z oowodu skażenia
środowiska naturalnego a głów
nie powietrza i wód, równe są
rocznie 20 procentom naszego
dochodu narodowego i aż poło ¬
w i e dochodu wypracowanego
przez przemysł.

Oczyszczalnie ścieków — wciąż ich mało...

A oficjalnie stwierdzono,
że 27 obszarów kraju znajdu ¬
je się w stanie klęski ekolo ¬
gicznej, tzn że została tam
zniszczona możliwość natu ¬
ralnej samoregeneracji śro ¬
dowiska przyrodniczego,

A w rejonach tych miesz¬
ka około 14 min Polaków, a
działa ponad 13 tys — zakładów
przemysłowych, wytwarzają¬
cych 77 proc. pyłów i 84 proc
gazów z ogólnie emitowanych
w kraju.

A w kilku najbardziej u¬
przemysłowionych częściach
kraju, w tym w Krakowie, e¬
misja dwutlenku siarki iest
najwyższa w Europie.

A 700 tys. ha lasów zosta¬
ło zniszczonych trującymi
wpływami przemysłu, a 70
proc. lasów iglastych choruje.

wy ważniejsze od jutrzejszego
kursu dolara, nowego systemu
podatkowego, nowych zasad
działania banków oraz stopy o¬
procentowania kredytów i depo¬
zytów.

Spodziewamy się znacznych
dostaw twardych walut, Między¬
narodowy Fundusz Walutowy,
Amerykanie, Niemcy Francuzi c
biecują. a nawet już dają kwoty,
które krzepią i stwarzają szansę
na ekonomiczna normalność
Nikt iednak nie zadeklarował
dostaw świeżego powietrza i
czystei wody. a tego brakuje w
Polsce bardziej niż ,.zielonych”
z wizerunkami prezydentów USA.
Nie dostrzegam w rządzie, ani
też w Sejmie i Senacie wystar¬
czająco wyraźnych sił proekolo¬
gicznych. Budzi to moje poważne
obawy.

nie miał żadnej wartości, nabie¬
rał jej do,piero po ścięciu.

Podobnie było z czystą wodą:
przez całe dziesięciolecia we
wszelkich rachunkach ekono ¬
micznych stanowiła pozycję ze¬
rową. Korzystano więc z niej
bez umiaru, zatruwano i zanie¬
czyszczano bezkarnie, a często
bezmyślnie.

Bilans czterdziesto ¬
pięciolecia TOTALI—
TARNYCH RZĄDÓW jest

w dziedzinie ekologicznej dra ¬
matycznie tragiczny Grabieżczy
charakter eksploatacji zasobów
przyrodniczych Polski doprowa ¬
dził do następującego — biorąc
rzecz ogólnie — stanu:

światowych pomników przy ¬
rody.

Tę tragiczną zasmu ¬
cającą LISTĘ MOŻNA
KONTYNUOWAĆ jeszcze

bardzo dlugó —Nie idzie mi jed ¬
nak o bezpłodne rozdzieranie
szat nad naszym kolejnym, pol¬
skim nieszczęściem, ani nawet
o wystawianie byłym właścicie¬
lom byłego PRL politycznego ra ¬
chunku za poczynione spusto ¬
szenia w ojczystej przyrodzie i
zasobach naturalnych. Tego po ¬
wierzchownego i siłą rzeczy
skrótowego bilansu dokonuję na
współczesny użytek , Chcę szyb ¬
ko i możliwie donośnie przypom ¬
nieć. że mimo wszystko są spra ¬

JERZY WALAWSKI Bez retuszu

w. cfcrazt??Ż elazko do praso¬
wania: ,,Predom

— 1000 w1220 u”.
Z książeczki wpłat
za energią elek¬
tryczną i gaz na

okres 04/89 do 04/90 wynika,
że za godzinę prasowania tym
żelazkiem w połowie roku
1989 płaciliśmy 6 złotych *
czterdzieści groszy. Dokładnie
tyle kosztowała jedna kilowa ¬
togodzina. Pod koniec roku
1989 jej cena urosła do 21,30
— od 1 stycznia 1990 do 106,50
Zł.

Pani Ewa W. — z wrodzo¬
nym sarkazmem i z nabytą
niechęcią do czynności praso¬
wania — rzekła: ,,Od dzisiaj
przestaję prasować.’” Ja przyj¬
rzałem się z niespotykanym
dotąd, szacunkiem pralce, pie ¬
cykowi łazienkowemu — tlei
ta płacimy za zdrożną skłon ¬
ność do prysznica — lodówce,
telewizorowi... Kiedyś człowiek
zastanawiał się, co go kosztu ¬
je oglądanie dziennika TV —
dziś zacznie przemyśliwać. ile
90 to kosztuje. Oto znak cza¬
su’.

Wrócę do tego koszmarnego
żelazka. Zżera prądu tyle, co
dziesięć żarówek setek. Nie
mam mu za złe, że psuło się wie¬
le razy — to normalka — ale
prasuje się nim ponoć kiepsko.
Było w domu pożyczone, za ¬
chodnie, leduńe 500 W i mimo
to uzyskiwało szybciej pożą¬
daną temperaturę. Utrzymy ¬
wało ją też znacznie dłużej. To
znaczy godzina prasowania
kosztowała 53,25 zł. Pięćdzie¬
siąt złotych obecnie nic nie
znaczy, ale jeżeli oznacza po¬
łowę kosztów, to jest ogrom ¬
nie dużo.’

Spadł dzisiaj śnieg, bardzo
drobny, przy zerowej tempe¬
raturze — jak Nowa Huta
długa i szeroka, na sk werach
i zieleńcach, w parkach i na
podwórkach, wzdłuż i w po¬

przek zielone ścieżki... Wyto ¬
piony śnieg, bo pod ziemią
biegną ciepłociągi. Mimowol¬
ne cieplarnie jako uboczny
produkt budownictwa niereal¬
nego socjalizmu.

Koszt centralnego ogrzewa¬
nia wzrasta z 56 do 280 zło¬
tych za 1 metr kwadratowy
powierzchni mieszkalnej. Mu¬
simy zapłacić za sukcesy bu ¬
dowlane minionej epoki, za
Dzień Budowlanych, za spe ¬
cjalistów od budownictwa, za
przodującą technikę, za równe
jej technologie... Nikt z eufo ¬
rią j radością nie płaci za
nieswoje winy, ale tak zwana
sprawiedliwość społeczna zbyt
wiele poczyniła niesprawiedli¬
wości, byśmy mogli — wbrew
własnym interesom — wymi¬
gać się od kosztów.

Jakie koszty? Wysokie! Z
pewnością nie równe dla
wszystkich. Ktoś zrezygnuje z
codziennych dojazdów do
pracy samochodem, bo za dro ¬
ga benzyna, komuś braknie
przed pierwszym na chleb...
Dramatyczna nierówność! Ktoś
nie pojedzie na narty w Alpy
Szwajcarskie z całą rodziną,
inne dzieci nie dostaną pienię¬
dzy na bilet tramwajowy do
odległego parku... Może pojadą
na gapę. Może nie spotkają
kontrolera. Może ten okaże się
wyrozumiały.

Tle lat jazdy na gapę?! No,
powiedzmy, na gapę, bo prze ¬
cież i tramwaj był na niby, i
kontrolerzy — : całe nasze ży ¬
cie. 1 praca, choć nieraz cięż¬
ka i solidna — też w ogólnym
rachunku na niby. Praca cięż¬

ka, lecz zmarnowana, mało e¬
fektywna. Ogromne zmęczenie
i znikome rezultaty Tyle ener¬
gii na darmo, jak we wspom ¬
nianym żelazku!

Teraz dużo goryczy, szcze ¬
gólnie u tych, co najciężej i
najlepiej pracowali. Marne
mają profity Bo w PRL, któ ¬
re pracę wywindowało na pie ¬
destał — właśnie praco liczyła
się najmniej. Właśnie umiejęt¬
ności nie były w cenie, lecz
spryt, cwaniactwo, czołobit¬
ność odpowiednio skierowana
i układy. Tak to wszystko
zmieszało się dokładnie, tak
zostało skłamane, że człowiek
uczciwy i pracowity zaczął u¬
ważać sie za durnia, a spry ¬
ciarz pretendował do miana
intelektualisty. 1 nikt już nie
usiedział, ile co kosztuje, co

droższe, co wartościowsze: rę ¬
ce. głowa, czy może plecy?

Nikt już nie wiedział, czy
lepszy chłop. czy robotnik?
Nauczyciel, czy lekarz? Inte ¬
lektualista z przynależnością,
czy straganiarz bez przynależ¬
ności? Pręfes.or uniwersytetu,
czy może hydraulik9 Ni,kt nie
wiedział, de iest wart. ile war ¬
ta jest jego graca Co ważniej¬
sze? Wynalazek, czy dodatko ¬
we dziesięć tysięcy ton węgla?
Głowa, czy ręce? Nogi, czy
uszy? Żołądki, czy umysły
a może dusze — które są. czy
których nie ma?

Teraz dowiemy sie wiele. Za
doświadczen.ie trzeba płacić
prawda zawsze dużo kosztuje.
I nawet, część praiody jest coś
warta. Choć prawda to war ¬
tość subiektywna. Inne są
prawdy sytych i inne głod¬
nych. lecz prawdy narodów
zdolna jest osadzić dopiero
historia

Spróbujmy przekonać się.
czy to lepsze żelazko ma du ¬
sze? Minister Kuroń zapewnia
że jest w nim. metafizyczne
dobro!.
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Pom ód do zadowolenia
fTTłslt %nalo mamy

’—m "dziś tych vowo¬
m dów, że każdy na—
B leży powitać z ra ¬

dością. A właśnie
przed kilkoma ty ¬

godniami taki powód sie zna¬
lazł. Dowiedzieliśmy sie’ mia ¬
nowicie, że powołano u nas
do nowego życia istniejąca
przed wojną (a po wojnie o ¬
czywiście zapomniana) insty ¬
tucje, jaką jest Rótary—Club.
Nie dziwie sie, że có młodsi
Czytelnicy tej nazwy nie zna¬
ją i może nawet nigdy ,:jej nie

słyszeli. Tymczasem kotaryr
—Club. to instytucja o zasięgu
międzynarodowym, funkcjonu ¬
’jąca na świeęie od lat z górą
osiemdziesięciu i realizująca
cele szlachetne.

Trochę toiadomoścł encyklo¬
pedycznych. Otóż w roku 19051
pewien prawnik z Chicago
naz’wiskiem Paul Harris żałór
żył w swym mieście klub to ¬
warzyski, którego członkowie
spotykali sie co tydzień, po¬
nieważ jednak klub nie miał
stałej siedziby, wiec owe Spot¬
kan:a odbywały sie w coraz
ió innym miejscu. Nastepo¬
wała zatem ,,rotacja" owych
miejsc spotkań i stąd. nazwa

,klubu: »kotary”": (co po an ¬
gielsku znaczy właśnie: »ro ¬
tacyjny”).

Stopniowo następowało
mnożenie sie tych klubów —
to roku 1910 b%ilo ich już szes¬
naście i wtedy połączyły sie
io »Narodowe Stowarzyszenie
Klubów Rotary”, a gdy ciąg¬
le. sic mnożąc, kluby uzyska¬
ły zasięg światowy, powstał
iąh związek międzynarodowy
Pćd nazwą ,,Rotary Interna ¬
tional”. Tak więc prywatna
inicjatywa pana Harrisa wy ¬
dała plon bogaty niezwykle,

1a ,,Rótarianie” r — jak nazy¬
wano członków owych klu ¬
bów — cieszyli sie (i cieszą),
szacunkiem na całym święcie.

Dzieje sie tak dlatego, że
cele ich działalności sa
jak wspomniałem — szlachet¬
ne: Businessmani, lecz także
Judz’ę nauki i sztuki, a wre ¬
szcie działacze społeczni i po ¬
lityczni. związani z rotarianłz ¬
mem, pracu,ją nad wzajem ¬
nym zbliżeniem sie w służ¬
bie. dla spcleczeńst%oa, a to,
życiu: mtędż%riiatódów%/m ’ %?
dla w%]miaąy doświadczeń; i
wzajemnej pomocy. Przez, ową
,,służbę” rozumieją możliwie
najlepsze wykonywanie włas¬
nej pracy, zamodou}ej, dobrą
wole i pielęgnowanie wzajem ¬
nych przyjaznych kontaktów.
Brzmi to może trochę .sloga¬
no’wo,, ale zasługi rotariąniz ¬
m« sa — dla stósu%ików mię ¬
dzyludzkich w ogóle — nie ¬
wątpliwe. Fakt, że ów ruch
(liczący obecnie :już ponad
pięć tysięcy klubów we
wszystkich niemal zakątkach
naszego globu i mający
swych konsultantów przy
ONZ) może . znowu swobodnie
działać w Polsce, daje więc
niewątpliwy powód do zado¬
wolenia.

A gdyby tak jeszcze — obok
Rotary—C lubu zechciano
reaktywować u nas ,Jmke”!
Mój Boże. przecież młodzież
dzisiejsza nie wie już także
cz’ym była niegd%iś :Jmka”! A
była to inst%rtucja wspaniała.
Nie tyle klub. tle raczej sto¬
warzyszenie. Pochodzenia an ¬
gielskiego (co naturąlriie była
m. in. powodem jego powo ¬
jennej u nas lik’widacji). 1

Spolszczona i jakby piesz¬
ezotliwa nazwa, to po prostu
YMCA % inicjały Young
Men?s ChrisHdn Assoćiation
(CZUl* »Stowarzyszenie Mło ¬
dzieży Chrześcijańskiej”). Mi¬
nio owego ’wyznaniowego
akcentu w nazwie, stowarzy¬
szenie nie miało nic wspólne¬
go z rel:gia. a ówczesny Ko — ;
ściół w Polsce Patrzył na — nie
nawet z pewną niechęcią, po ¬
nieważ owa eksponowana w
nazwie »chrześctjańskość” by ¬
ła —, rzecz jasna — protoc*
niencji protestanckiej. YMCA

funkcjonująca w kilku
większych miastach służy ¬
ta jednak głównie rozryw ¬
kom, sportowi. i — oczywiście
także życiu klubowemu. Od¬
znaką stowarzyszenia — pa ¬
miętam — był gustowny ema¬
liowany trójkącik z wielką li ¬
terą ,,Y”. ’MLaT A;Y

YMCA powstałą w Anglii
w połowie iib. ’wieku, a zało ¬
żył ją świetny facet nazwis¬
kiem G, Williams: W Polsce
pojawiła sie w latach dwu ¬
dziestych po ’wojnie na

: krótko ją jeszcze reaktywo ¬
’wano. lecz w r. 1949 zlikwi¬
dowano na dobre. Jakaż ó ¬
gromna.szkoda!

w RrąkoWie ufundował dla
niej wspaniały gmach Ame¬
rykanin i %joielki przyjaciel
naszego kraju Sereno Fenn.
JeMi idąc ulica Kro’woderską
mijacie zdewastowany dziś o ¬
krutn(e budynek Młodzieżowe¬
go Domu Kultury, to pamię ¬
tajcie, że tó b%ił właśnie
gmach. ,JmJti”. Ą, biegnąca
dziś w bok od Krowoderskiej
Ulica , Jaracza nazywała się
niegdyś Ulicą Sereno Fenna.
Piek%le buły czasy! Pewnie
głównie dlatego, że miałem
wówczas lat osiemnaście. I do
»Iraki” chodziłem, głównie na
pływanie.

Ponieważ gmach ’przy Kro ¬
woderskie), dysponował wspa ¬
niałą pływalnią. Ale nie tyl ¬
kp. Były tam sale gimnasty ¬
czne. sale do rozmaitych gięr
sportowych, lecz także roz ¬
rywkowych, ponadto sale klu — .
bowe. w których można by ¬
ło ’Wypocząć f czyta,ć cała pra ¬
sę światową, była świetna re ¬
stauracja i bufet, były wresz¬

i cie pokoje mieszkalny» Bo %p
. ,Jmce” można było też mie ¬
szkać fnp. w pafSżUwśktej

. ,Jmce” ..*przy ut Konopnic¬
kiej mieszkał przez pewien
czas — już po wojnie — Leo¬
pold Tyrmand), Panowała tam
znakomita, swobodna, a przy
tvm bardzo; kuHujalną atmar
s!era i w .Jmce” (oraz z
,,Imką”) można był,o właści¬
w’e spędzić cała młodość w
soosób ogromnie atrakcyjny.
Ponieważ stowarzyszenie Or¬
ganizowało też rozmaite im ¬
prezy. w,ycieczki (także zagra¬
niczne) itp. Prowadziło po¬
nadto naukę jeżyków obc%/ch,
zwłaszcza angielskiego.:

Łza sie to oku kręci, gdy
Wspominam gmach przy Kro ¬
woderskiej w jego dawnej
świetności. Gdyby wolno było
pomarzyć, marzyłbym o reak ¬
tywowaniu w nim :Jmki”,
Byłby to dru,gi, wielki powód
dó zadowolenia: ponieważ po¬
wstałby tam autentyczny dom
m,łodzieżowej kultury, w któ ¬
rym w dodatku — 10 salach,
klubgwyęh — mogłyby z roz ¬
rze’wnieniem wspominać wła ¬
sna burzliwą młodość dzisiej¬
sze stare konie — w moim
wieku. --

Wiele, lat w różnych środowiskach zbierałem *) opowiadania o Sta ¬
linie. Te ,,anegdoty historyczno” to pewna nowość w historii ludz ¬
kości, Dlaczego? Dlatego, że prawie we wszystkich epokach ludzie
mieli możliwość przelać swoje rozmyślania, swoje doświadczenia na
papier. W epoce stalinowskiej jednak nie można byio powierzyć
własnych, refleksji papierowi. W epoce Stalina za stawo karano tak
samo dotkliwie, jak za czyn.

wt t w książce, którą opu ¬
m A g blikowatem, jest za—
WlJ%F Ie^wie 28 proc. tego,
W/ Yjf co udało mi się ze ¬f f brać. Sani Siebie nie

uważam za bohatera.
Przez wiele lat byłem raczej głu ¬
pcem niż bohaterem, gdyż zbie ¬
rając te anegdoty nie . bardzo

. rozumiałem, po co to czynią.
Wychowano mnie na stalinowca,
jak większość ludzi mojego po ¬
kolenia. Ojciec, który szybko
pojął całe zło, jakie niesie ze so ¬
bą stalinizm, strzegł mnie . i
chronił przed zrozumieniem całej
grozy sytuacji. Przejrzałem na
oczy nie po ; XX Zjeździe, jak
większość ludzi z mojego poko ¬
;lenia, ale już pod koniec 1953 r.

Anegdoty historyczne o Stali ¬
nie zacząłem zbierać bardzo

bym, alby kiedyś oteaaało się, że
Stalin ma polski rodowód.

i Stosunek do najbliższych
/^\ powiadają, że w latach

: trąydasiestych, kiedy Stalin
przebywał w Tbilisi, zapy ¬

;tany. ja!; czuje sią jego, matka,
odpowiedział: ,.

Nie obchodzi mnie, jak. jyje
ta ?itara k...

Bolszewiczka Po!l:na Wimograd ¬
ska powiadała, że kiedy Stalino ¬
wi urodził sią syn Wasyl, ulubio ¬
ną zabawką ojca było puszcza ¬
n)ie dymu z fajki prosto w twarz
dz:iecka. Śmiejąc sdą, Stalin pa ¬
.trzył, jak malec krzywi sią i pła ¬
)cze. —
: Natomiast dwaj bracia ksfęcia
:Egnataszwili %;: kolejnego, diom ¬

przypadłość Stalina:, »Paranoja
:to chyba prawidło’wa diagnoza.
Ta dosyć %rozpowszechniona’ cho¬
roba nie zawsze jest sprzęgnięta
ze skłonnościami. do zbrodni: Sta¬
lin nigdy nie działał na swoją
niekorzyść. Był chory: ale nie był
niepoczytalny. W okresach remi—,
sji powracała mu jasność umy ¬
słu”.

Podobno Stalin 1 Hitler w tym
samym roku (1914) zapadli na sy ¬
filis. U Obu choroba dala podobne
objawy;: zaostrzane sdą paranoi,
usychanie ręki. a pod koniec ży ¬

;cia i nogi. ,

Siewca śmierci
f\o polskiego wydania mojej

: J J książki nie weszło m, in.
takie opowiadanie. Otóż w

:połowie lat 60. na zaproszenie
znakomitego radzieckiego reżyse ¬
ra Romma, przebywał w Moskwie
,Andrzej Wajda. Romm pracował
wówczas nad filmem *Zwyczajny
faszyzm” i w związku z tym oglą ¬

; dał mnóstwo starych kranik f il ¬
*mawych *y—: jedna z nich wspól ¬

dawno. Pierwsza z nich to czas ¬
tuszka pochodząca z 1935 r. Śpie ¬
wała ją niania z sąsiedztwa. Pio ¬
senka przedstawiała wielkiego
wodza w tak złym świetle, że ja
będąc Wówczas pionierem, za ¬
pytałem ją: »Dasza, dlaczego źle
wyrażasz się o towarzyszu Stali¬
nie?". : A ona odpowiedziała, te
na wsi tak śpiewają, a na wsi
wszystko wiedzą,

I tak zaczęło się moje osobli¬
we kolekcjonerstwo. Wtedy są ¬
dziłem, że robię coś ważnego.

(...) ,Reakcje na publikacje
owych anegdot w czasopismach
radzieckich były różne. Otrzy ¬
małem wiele listów pochwalnych,
ale również wiele gromiących
mnie, a nawet zawierających
pogróżkj od zwolenników Stali ¬
na. Sądzę, że reakcje polskiego

/ czytelnika będą bardziej jedno ¬
znaczne...

Polski rodowód Stalina?
Jedna z legend mówi, że Sta ¬

lin, był --ś y n ę ir|—:h ^ c o łą j^ —Przą—1
wa|slid«egó, * zńaiiego gadacza

Azji, Odkrywcy dzikiego kania
Pewne fakty świadczą, iż ta le ¬
genda może być prawdą. Bo po
pierwsze — Przewalski i Stalin
byli bardzo do—s ie b ie podobni. Po
drugie — na rok przed U)rodze¬
niem się Stalina. Przewalski
przebywał w okolicach Gari. Po
trzecie — są dowody na to, iż po ¬
ma;gał finansowo matoe Stalina.
W dziennikach Przewalskiego i ¬
stniał podobno zapis na ten te ¬
mat.

Jest jeszcze jeden szczegół. Ra—,
dziecki reżyser — filmowy zmie ¬
rzał zrealizować film o Przewal*
skim. Pojechał ido Chin. aby tam

, nakręcić sceny masowe.: Zwrócił
się do włsdz chińskich z prośbą
o udzielenie pomocy. . Odpowie ¬
dziano mu, te Przewalski , był
wrogiem narodu chińskiego, wo ¬
bec, tego niie mogą pomóc reży ¬
serowi. ’Wfeedy ten zwrócił się po ¬
przez ambasądę do Stalina. Sta ¬
lin .odbył rozmowę z Mato, który
przeprosił reżysera mówiąc., że

. Przewalski był.:, wielkim przyja ¬
cielem narodu chińskiego i ję§li
trzeba, reżyser dostanie do dy ¬
spozycji’milion, 10 mlii Chińczy ¬
ków.,’

To są oczywiście tylko legendy,
poszlaki. Ja osobiście nie ćhcięł¬

niemamsgo ójoa Śtalana — cieszy ¬
li się szacunkiem i życzliwością
Wissarioniowicza. Otworzył im
drogę do kariery, wprowadzając
w skład Rady Najwyższej G—ru ¬
z,ji. . ,

Stosunek do
Współpracowników

O woj ego bliskiego współpra ¬
^jcownika Mikojana Stalin po ¬

niżał w ten sposób, że zry ¬
wał mu czapkę z głowy i rzucał
na ziemię, Właściciel czapki mu ¬
siał ją 00 rusz podnosić. Ponad ¬
to Mikojan odgrywał na Kremlu
rolę nadwornego błazna. Zawsze
woził ze sobą dodatkowe ubra ¬
nie, gdyż Siałin bawił się z nim
w ten sposób, że kiedy Mikojan
wstawał, aby wznieść toast —
był to znany 1 wciąż powielany
obrządek — jeden z członków
Biura Politycznego miał za zada ¬
nie położyć na jego fotelu tarŁ’
Mikojan oczywiście fiadał na tym
torcię po to. aby *—zabaw ić Stali*
na i" gawiedi. Povyta,rżało się to
zgt każdym rkzem podczas przy*
jęcia,

Chruszczów naitomiast podczas
oficjalnych uroczystości często o ¬
trzymywał polecenie: »Nikita, da ¬
waj no tu hopaka”.

Stalin — paranoikiem
TT 7 połowie lait dwud!ziestych
W Stalin zwrócił się do zna ¬

komitego psychiatry, dok ¬
tora Władimira Bechtóeriewa z
prośbą o konsultację, lekarz roz ¬
poznał m. to. zapalenie korzon ¬
ków. skurcze naczyniowe, skłon ¬
ność do wylewu i paranoję na tże
padaczki. Ten typ paranoi jest
szczególnie groźny, chory może
bowiem dopuścić się mordu na ¬
wet na najbliższych.

Po zakończeńlu badania Bech ¬
tieriew poprosił Stalina o opusz ¬
cze;nie pokoju i zwołał konsylium.

. Jeden z jego uczestników doniósł
o diagnozie Stalinowi. Niedługo
potem Beebt%rtąw został otruty,
a lakarzd, który stwierdził ten
fakt i robił sekcje zwłok, zesłano
do obozu. Rodzinę Beehtieriewa

. poddano represjom.
Neurotfizjolog Natalia Becbtie ¬

riewa tak Skomentowała później

nie z Wajdą. Z archi(wum przy ¬
niesiono im jednak nie tę. któ ¬
rą zamówili. I nagle zobaczyli
coś szokującego na tej taśmie, coś
00 ich oaratziło.

Ktoś, z przyczyn całkowicie
biurokratycznych, skleił wszystkie
kromiitei z oficjalnych pogrzebów
w jedną rolkę. Wyszła taśma nie ¬
zwykła. Widać na niej, jak Sta ¬
lin ze swoimi współpracownikami
roznosi.« trupy. W jedną stronę*

trumnę ze zwłokami Kirowa
(zginął z ręki Staltoa), w drugą

ze zwłokami Gorkiego (umarł
w t zagadkowych aklicznośaiach),
w trzecia stronę — ze zwłokami
Kujbyszewa. (umarł również w
nięwyjaśnionyoh obolicznościach),
w następną stronę zwłoki Or ¬
dżonókidze. Powstało z tego coś
poraża!jącego: Stalin jako siewca
śmierci.

Cztery palce
T Ą1 dokumentach carskiej poli—VV c;l* wymieniono.. bpdobno

jako jeden ze znaków szcze ¬
gólnych Stalina —r— brak palca u
nogi. Kiedy’iw jakich ók.oliczno ¬
ściach go stracił? Niektórzy
twierdzą, że nie stracił, że po
prostu dwa palce były zrośnięte
ze sobą. Jedna z legend perskich
głosi, (a Gruzja to dawne ziem e
Persów), że dzieci urodzone 21
grudnia (w tym dniu 110 lat te ¬
mu urodził sie Józef Stalin) są
dziećmi zła, dziećmi szatana.
Cztery palce, jak wiadomo, to
symbol Antychrysta. Ci, 00 ,wie ¬
dzieli o tym defekcie Stal’ina
mówili, iż jego pojawienie się na
ziemi to znak Apokalipsy...

Wypowiedzi Jurjia Boriewa
podczas spotkania z krakowskiuł
czytelnikami spisała:

GRA2TNA STARZAK

Naliczanie... p . .. ’ , — ’

odsetek
t t omrinikat PKO o wprowa*
pV dzeniu nowych zasad nali¬

czania procentów od wkła ¬
dów oszczędnościowych, lokat i
kredytów zawiera pewną niejas ¬
ność. Mówi się w pim mianowi¬
cie, że np. wkłady oszczędnościo ¬
we płatne na każde żądanie (naj ¬
powszechniejsze, ulokowane na
kontach osobistych i zwykłych
książeczkach obiegowych ’ PKO)
będą obecnie oprocentowane w

:wysokości 7 proc. za styczeń,,
później zaś wedle stopy poda—, .
wanej co miesiąc do wiadomości

1publicznej przez centralę banku,,
Powstaje zatem pytanie: czy
ktoś, kto posiada, np, 100 tys. ,zł,
oszczędności, będzie miał, w lu—.
tym naliczone procenty od tejże §j
kwoty, czy też już od kwoty 107
tys. zł? Inaczej mówiąc, czy na ¬
liczany będzie teraz przez PKO
procent składany co miesiąc, czy,
też nadal co roku? f

O wyjaśnienie tej kwestii
zwróciliśmy się jj° departamen ¬
tu oszczędności centrali PKO.
Odpowiedź jest następująca: ka ¬
pitalizacja wkładu nadal będzie
następowała po roku, czyli nali ¬
czanie procentu składanego w
dalszym ciągu obejmuje okresy
roczne. Oznacza to,, że wspom ¬
niany posiadacz stutysięcznych
oszczędności będzie miał dopisa ¬
ne do t.ej _kwoty i — po upływie
stycznia Sp 7 tysięcy, ale te lu ¬
tym —,jeśli,np. ,PKO ustali na
ten niiesiąć Stopę 5 procent —1
tylko 5 tysięcy (a więc procenty
od kapitału podstawowego, nie
zaś kapitału wraz z odsetkami).
Gdyby przyjęta na styczeń sto ¬
pa —7 proc. nie uległa zmianie
przez cały rok .1990, wówczas
byłoby to równoważne dopisa ¬
niu na koniec roku , odsetek w
wysokości 7 razy 12 — równa się
84 procent

Podobnie ma się rzecz z opro ¬
centowaniem wkładów . termi¬
nowych i kredytów; dla przykła ¬
du — gdyby ustalona na styczeń
stopa o_procentowania wkładów
trzyletnich (tj. 38 proc.) nie ule ¬
gła zmianie, byłoby to równo ¬
ważne dopisaniu pod koniec ro ¬
ku 38 razy 12 równa się 456
proc. ka,pitału. 40—p ro c e n to w a
stopa, stosowana miesięcznie
przy kredytach gotówkowych,
będzie oznaczała konieczność za ¬
płacenia_ _po roku 12 razy 40
równa się 480 procent pożyczo ¬
nej sumy. (KAR)

*) Prof. Jurij Boriew, pisarz, fi¬
lozof, przez prawie 50 lait zbierałopowieści ludzi, którzy mie]j bez¬
pośredni konta!kt ze Stalinem. ,,Pry¬
watność generalissimusa”, opisaną
poprzez anegdoty historyczne, wy*
dal warszawski ,,Rój”. Książka no¬
sząca w Po]soe tytuł ,,Prywatneżycie Stalina”, ukazała się przed
wydaniem jej w of;icy!nie moskiew¬skiej,

G.A

nej sumy. (KAR)

PetóPRain
o zabójstwie
B. Piaseckiego
warszawa (pap). ,,Sprawa

zabójstwa Bohdana Piaseckiego”
— to tytuł opublikowanej nakła¬
dem Instytutu Wydawniczego
,j?a%” książki specjalizującego
sie w najnowszych dziejach Pol¬
ski hinduskiego historyka Petera
Rainy. Praca wcześniej ukazała
slą w oficynie poetów i malarzy
w Londynie, druk.owana: też była
na łamach. ,,Słowa Powszechne¬
go”. Autor w oparciu o niepubli¬
kowane w Większości dokumen¬
ty i materiały archiwalne stara
sie odsłonić kulisy mordH popeł¬
nionego w styczniu 1957 r. na
synu założyciela; stowarzyszenia
,J)az?’ Bolesława Piaseckiego:
Jak Wiadomo, sprawcy mordu nie
zostali wykryci ,

; Weszliśmy w nowy, 1990 rok. Patronuje mu Księżyc, dało nie ¬
bieskie, któremu astrologia przeznacza dzień tygodnia — ponie ¬
działek. Tradycja astrologiczna określa Księżyc jako planetę wodną,
zimną, żeńską, negatywną i magnetyczną, Zarządza _znakiem Raka,
%v systemie wartości jest Księżyc planetą neutralną, ani dobrą, ani
złą. Jest znakiem płci żeńskiej, a takie t!umu i ludu. Jednych
)atteo *będzie w tym roku ro’zgniewać, innych zadziwić, a jeszcze
innych doprowadzić do stańu kontemplacji.

I o ten rok — nam przy ¬
niesie? /

Ujemne wpływy
, Księżyca powodować

mogą niezadowolę —
; nie i niezdolność do

realizacji niektórych planów, ale
też wpływ Merkurego, który da
szybki refleks, bystrość i przeni¬
kliwość, umiejętność adaptacji i
syntetyzowania oraz pomysło ¬
wość, łagodzić będzie złe aspek ¬
ty Księżyca. Mogą nam zagra ¬
żać zaburzenia nerwowe, bóle
newralgiczne, szaleństwa. Złe
aspekty Wenus wywoływać będą
lekkomyślność, ńiedbałość, upadek
sztuki i piękna Saturn w poło ¬
wie roku w opozycji do Słońca
może powodować wzrost egoizmu,
pesymizmu, nieufności, obawy / i
lęki. . .

’Wielkie rozproszenie, rozbicie
dotychczasowych struktur i po ¬
jęć, jakie ostatnio obserwujemy,
nie mające porównani—a z niczym
od czasów Wielkiej . Rewolucji
Francuskiej, druga »Wiosna Lu ¬

dów” w Europie kończy ostate ¬
cznie okres tyranii i : tyranów/
Na niebie iąpłonęly iiińe gwiaz ¬

burzliwy okres, będą musiały
uporać się z klęskami żywioio*
Wymi, kataklizmami. Wystąpi ich
w tym roku na §wiecie znacznie
więcej,

Polsce grozi zanik wód i susza,
zima bowiem będzie mało obfita
w śnieg. Trzeba kopać głębokie
studnie, budować zbiorniki wo ¬
dy. Żnaczńie dotkliwiej susze i
powodzie dotkną południowe sta ¬
ny USA,; Kubę, Hiszpanię. po ¬

ogarnie cały świat. Na szaleńst¬
wa tłumów wyglądać będą wiel¬
kie Zjazdy modlitewne; Wpływ
Księżyca uruchomi także skraj ¬
ne oddziaływania o charakterze
rewolucyjnym. Lewicowe, eks ¬
tremistyczne dążenia niektórych
krajów znajdą ,Odpowiednik w
monarchisty cznych zamierze ¬
niach.

Prezydent USA nie ustrzeże
się błędnych decyzji, co zachwie*

sprzyjający papieskim podróżom,
przy czym istnieje niebezpie ¬
czeństwo zamachu na życie pa ¬
pieża; może się to zdarzyć w
jednym z krajów Ameryki Po ¬
łudniowej.

W _Polsce zmiany ,walutowe
pójdą jeszcze dalej, w obiegu
mogą pojawić się dwa rodzaje
pieniędzy, Bardzo Silnie zazna ¬
czą Się wraz z przemianami w
Euro(pie dążenia do wspólnoty w

Redakcyjny wróżbita Michał Kaszowski przewiduje:

1990 — rok mesjanistyczny
dy. Nowe rządy oparte będą. na
sprawiedliwości j społecznej | i
Polska w dalszym ciągu odegra
w tym względzi,e rolę wiodącą.
We wszystkich nowo wyzwolo ¬
nych krajach znajdą daleko idą*
ce zmiany, a nastroje rewolucyj¬
ne ogarną narody tyjące nie tyl ¬
ko na wschód od centrum Euro ¬
py, lecz także na zachód. Nie
do przewidzenia zmiany szykują
się w Anglii, Francji, Włoszech,
Hiszpańii. Ameryce Południo ¬
wej. Finlandia i ZSRR przejdą

łudniowe i zachodnie rejony
ZSRR. tam też istnieje niebez ¬
pieczeństwo (prawdopodobne)
promieniowania *jądrowego,
s a ,tym roku bardzo silnie
\/V będą, się ścierać różne

przeciwieństwa, możliwe
,stanie się niemożliwe, niemożli¬

we mptliwym. Wiele szans na
wybicie się w pracy zawodowej
i rozwijanie ;Własnej osobowości
mają panie, wyraźna będzie ich
domin,acja nad ,mę,żczyznami. Po ¬
iawi się modny taniec, który

je jego karierą, a świat dopro ¬
wadzi do krawędzi *wojny. Ale
do wojny nie dojdzie. Polska
otrzyma dodatkową pomoc ż. Da ¬
lekiego Wschodu (Korea, Chiny,
Japonia, Tajlandia). Zresztą
Polska, niezależnie od realizacji
swoich programów gos,podar ¬
czych, niedługo stanie się krajem
niosącym pomoę innym. Przepo ¬
wiednia mówi, że »kiedy orzeł
odzyska koronę, ujawnią się
skarby ukryte w Ziemi od zało¬
żenia świata”. Będzie to rok

gospodarce i ekonomice. Na tę
drogę wkroczy też Polska.

W Krakowie wzrosną Zaintere ¬
sowania badaniami kósmiczny ¬
mi.

Przechodzimy do świata two ¬
rzenia. Nasz kraj odzyska wie ¬
le, lecz dużo spraw stanie pod
znakiem zapytania, Powstanie
chaos w związku z tworzeniem
nowych partii, ich ilość wprowa ¬
dzi rozprószenie życia politycz ¬
nego. Te działania okażą się
szkodliwe dla aktualnych zadań

gospodarczych, niepotrzebnie an ¬
gażując siły i umysły wielu—lu ¬
dzi. Epoka polityki musi jut

"niedługo odejść,’
’ W tym roku staniemy na pro ¬
gu takiego właśnie przeistocze ¬
nia, przemiany dotychczasowego
sposobu myślenia, Tradycyjna
fizyka przestanie być bazą dla
nowego świata. Żywioły, na
których dotychczas bazowała;
nauka i ;technika, łatwo można
odmieni_ć, a wówczas możliwe
będzie inne ich wykorzystanie.
Zniknie zasada dualizmu, a do ¬
prowadzenie do jedności, z któ ¬
rej wszystko wzięło swój począ ¬
tek. da kierunek nowym wyzna ¬
lazkom.

rp en rok będzie pierwszym rp ¬
| kieną nowego myślenia, za

tym pójdą zmiany w mental ¬
ności społecznej. Wenus 1 obudzi
miłość (koniec roku) i miłosier ¬
dzie. Człowiek odzyska swoją
prawdziwą wartość, a Polska bę ¬
dzie ,bogata bogactwem, które
znamionuje epokę ducha. Rok
1990 można więc liązwać rokiem
mesjanistycznym. w którym na ¬

.stąpić mogą niewyobrażalne
wprost wydarzenia. Suma cyfr
1+9+9—j—O daje 19, a ostatecznie
10 (jeden plus dziewięć)’ ¬ to
liczba wielkich indywidualności,
wielkich ambicji, niezwykłych
energii*.

I % | \« v \ 35r — —;; , | , y /
Jurij Boriew opowiada o Stalinie i

Znak Apokalipsy
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J uż pierwszy tydzień stycznia dostar¬
czył wrażeń, do których jeszcze kilka
miesięcy temu bylibyśmy przygotowy¬
wani w długiej, mozolnej akcji propa ¬
gandowej. Maio tego — zostalibyśmy
poddani owocnej konsul.acji społecznej,

a codzienny dziennik telewizyjny przekonywałby
n s wypowiedziami ludzi światłych i pracowitych
(według szablonu — jeden profesor, jedna ko¬
ta eta, jeden młodzieżowiec i jeden robotnik). Po
tak precyzyjnie przemyślanej i przeprowadzonej
akcji ogłoszono by wyniki, według których wszy¬
scy, lub prawie wszyscy, zrozumieliby, że będzie
trudno, ale... Uciążliwości usuną (przynajmniej w
części) rekompensaty, wypłacane wstecznie już od
poprzedniego l—ego.

A co potem? Potem wkraczały podwyżki, które
s—oko wały i nie dalej jak w tydzień potem po ¬
jawiały się pierwsze ogniska. Ogniska niepokoju i
s: ołecznego niezadówolenia O tym fakcie nikt już
oficjalnie nie informował, za to lokalne władze gasi¬
ły w trudzie owe ogniska. Polegało to na nawią ¬
zywaniu rozmów, na negocjacjach i wypłacaniu
danej załodze wyższych niż wszystkim innym re ¬
kompensat. Nie nazywały się już wówczas rekom_
pensatami, lecz wyrównaniem, świadczeniami so ¬
cjalnymi itp.

Tak przeżywaliśmy kolejną w PRL—u podwyżkę
cen, która miała zlikwidować dysproporcje, zrów ¬
noważyć budżet, zasilić rolnictwo, a niewiele da ¬
wała. Cen równowagi nikt nie śmiał wprowadzić,
poza tym — gdy podnoszono ceny żywności, ha ¬
mowano ceny artykułów przemysłowych. Kiedy
zaś podnoszono ceny telewizorów, pralek i samo¬
chodów, hamowano ceny żywności. Te scenariusze

ANTONI KOWALSKI Ekonomia na co dzień

ONI i MYpoznaliśmy doskonale i nikt niczym nikogo niemógł zaskoczyć.
I oto z własnej woli, z pełnym przyzwoleniem

większości, bez konsultacji zgodziliśmy się naj¬
pierw na grę określaną ,,urynkowieniem”. Osłona
nazywana indeksacją działała tylko częściowo. Te¬
raz godzimy się na swoisty eksperyment ekono¬
miczny. Nikt jeszcze na świecie nie przeszedł tej
drogi, którą idziemy. Jak robi się socjalizm z ka ¬
pitalizmu, wiemy, jak odwrotnie — nikt nie zna
stuprocentowo trafnej odpowiedzi na to pytanie.
Pozostaje metoda prób i błędów. Nie bardzo —
przyznam — odpowiada mi rola doświadczalnej
myszy, ale ponieważ towarzystwo mam dobre, a
i eksperymentator budzi zaufanie, trzeba wierzyć
w powodzenie!

Teoretycznie mamy do wyboru dwa scena¬
riusze. Prywatyzowanie gospodarki, łącze¬
nie — w skali makro—państw ow ych firm z

prywatnymi w jeden organizm, pełne urynkowie¬
nie. zahartowanie pieniądza oraz nadanie warto ¬
ści i sensu pracy. Drugi jawi się mniej ciekawie
— podwyżki jako etap pierwszy (próba dławie¬
nia inflacji), napięcia społeczne wobec szokowego
obniżenia stopy życiowej, nowstanie olbrzymiej
sfery ubóstwa, braki materiałowe i surowcowe. Na

koniec — strajki i wymuszenie podwyżek —płac
jako rekompensata ruchu pierwszego. Mennica
zacznie drukować banknoty 500—tysięczne i milio¬
nowe. Hiperinfłacja zagości u nas na stałe, nau ¬
czyliśmy się już z nią żyć, w końcu — będziemy
się pocieszać: nie my jedni, nie ostatni.

Zauważmy przy tym, iż bardzo długo operowa¬
no argumentem o niemożności przeprowadzenia ja ¬
kiegokolwiek ruchu ekonomicznego, bo ,,czynnik
polityczny” nie pozwalał. Dzisiaj ów czynnik nie
tylko nie przeszkadza, ale i sam ledwo żywię
Przestrzegałbym także przed spojrzeniem nadmier¬
nie optymistycznym. Ani przez pół roku, ani na ¬
wet przez rok nie staniemy się rajem gospodar¬
czym. To poprzedni decydenci na etapach wcze¬
śniejszych obiecywali doścignięcie Zachodu. Dys¬
tans między nami a np. Austrią, Włochami, by
nie mówić o RFN czy Francji, wynosi najmniej...
25 lat! Wszelkie inne przymiarki to mrzonki i
głupstwa, szkodlliwe społecznie.
Cóż zatem pozostaje szaremu obywatelowi, któ ¬

ry między wystrzeleniem korka noworocz¬
nego szampana, a odtańczen’iem lambady do ¬

wiedział się, że koleje drożeją o 250 proc., wę ¬
giel o 600 proc,, czynsze, energia i woda o 400
proc,, benzyna o 10Ó proc. (co zapewne nie jest

końcem)? Cieszy go wewnętrzna wymienialność
złotówki, lecz nie bardzo będzie ją mógł wymie¬
niać, bo zasobó’w starczy do 15—ego. Wzrost cen
węgła i pochodnych przyniesie ponadto — według
założeń rządu — skokowe podwyżki cen detalicz ¬
nych o 50 proc. w styczniu. 15 proc. w lutym i 3
proc. w marcu. Jednocześnie ograniczana zostanie
indeksacja, a jej współczynik aktiiaiizowar,y bę ¬
dzie na początku każdego miesiąca. Czyli kilogram
schabu ma kosztować między 29 a 30 tys. zł, bo ¬
chenek chleba ok. 2 tys. zl itd. A może jeszcze
więcej?

Czyż w takiej sy—tuacji złotówka nie bęuzie po ¬
szukiwana? Czyż jej wartość nie wzrośnie? A !ho¬
że (oby!) wzrośnie poszanowanie pracy?

Drogi strajków i wymuszania pieniędzy1 pozba¬
wione są celu. Drukowanie .pustego” pieniądza,
za który niczego nie można kupić, przecież nie
ma sensu Pozo.staje zatem alternatywa większe,go
wysiłku, dodatkowej pracy, nowego zatrudnienia

A jak zareagują na ostrą dyscyplinę finansową.
i zmieniające się warunki przedsiębiorstwa? Czy

.ponownym zmniejszaniem produkcji? Jak dotąd
— a jest to nasz. polski, socjalistyczny fenomen
— załogi i dyrekcje jednoczyły się nie w powięk ¬
szaniu zysku, ale w windowaniu płac Malała pro ¬
dukcja. rosły płace Chore? Każdy odpowie twier¬
dząco. Licząc w cenach stałych produkcja ,prze¬
mysłowa listopada była niższa od tej z listopada
1988 o 7.9 proc. Skok płac za 11 miesięcy 1989 ro ¬
ku w porównaniu do podobnego okresu 1988 wy¬
niósł (bez wypłat z zysku)... 333 proc.!

Nie dziwmy sie. Trzeba wreszcie wyjść z za¬
czarowanego kręgu nonsensu. ONT chcą tego sa ¬
mego, co MY.

Z krainy hazardu

Kolejne kasyno
w Poznaniu

Rozmowa z BOGDANEM GUMKOWSKIM —
dyrektorem naczelnym Casinos Poland Ltd.

I i f ’połowie lipca otwo ¬
* A B rzył Pan w spółce z
a(?* w Casinos Austria
ap W pierwsze w Polsce
* * kasyno w krakow ¬

skim hotelu ,,Pod
Różą", na początku październi¬
ka — w warszawskim Marriot¬
cie, a teraz kolejne — w Pozna¬
niu. Proszą o szczegóły.

— Rzeczywiście, 31 grudnia o¬
tworzyliśmy trzecie kasyno naszej
sieci w Poznaniu, w pięknym,
stylowym budynku przy placu
Wolności. Poznań wybraliśmy
n:e bez powodu. Jest to miejsce
targów międzynarodowych, gdzie
przyjeżdża wielu cudzoziemców,
biznes—menów. Poza tym sam Poz¬
nań i jego okolice to bogaty re ¬
gion kraju, że wspomnę choć¬
by o meblowym ,,zagłębiu” w
Swarzędzu. Liczymy, że wielu
mieszkańców tego regionu zech¬
ce odwiedzać nasze kasyno i
próbować skusić fortunę. Jest
jeszcze jeden argument przema¬
wiający za Poznaniem. Od daw ¬
na twierdzę, że w żadnym mie¬
ście nie powinno działać więcej
niż jedno kasyno.

— Pierwsze konkurencyjne
kasyno otworzył ,,Orbis” w
warszawskim hotelu Victoria.
Czy przygotowuje sią następne?
— Tak. Z tego. co wiem.

,,Orbis” planuje uruchomienie
kolejnych kasyn w krakowskim
hotelu Forum, w sopockim
Grandzie ł jeszcze w kilku in¬
nych. Zdaję sobie sprawę, że z
samego faktu, iż Casinos Poland
było pierwsze na polskim ryn ¬
ku, nie może wynikać nasz mo ¬
nopol. O tym, jak będą działały
kasyna, za,decyduje rynek.

— Jakie doświadczenia udało
się Panu zebrać z kilkumiesię ¬
cznej pracy kasyn w Krakowie
i Warszawie? Czy sprawdziły
się wstępne założenia i kalku ¬
lacje?
— W Krakowie sytuacja od

czasu otwarcia kasyna nieco się
zmieniła. Początek byl bardzo do ¬
bry, każdy chciał obejrzeć do ¬
tychczas zakazany owoc i spró ¬
bować szczęścia w ruletce, Black
Jacku, czy w automatach do gry
Później wpływy spadły. Prawdo ¬
podobn:e część naszych klientów
zdążyła przegrać sumę przezna ¬
czoną na kasyno. Część klientów
przychodzi nadal, ale rzadziej.
Poza tym jesień, koniec roku, io
martwy sezon turystyczny, więc
gości zagranicznych — potencjal¬
nych klientów kasyna — jest zna ¬
cznie rnniej.

— A propos klientów kra
kowskiego kasyna Byłem tam
kilkakrotnie i za każdym ra¬
zem spotykałem osobników, któ
rych nie powinno się do kasy ¬
na u:puszczać — podchmielo ¬
nych, io swetrach, agresywnie
sie zachowujących.
— Nie chciałbym niczego u¬

sprSwiedliwiać, ale na — catym
świecie — może poza Monte Ca i’¬
!o — nie ma już kasyn eksklu ¬
zywnych, gdzie panów obowiązy
wałyby smokingi, a panie zjawia ¬
łyby się w pięknych toaletach
obwieszone biżuterią A co do
Krakowa — niestety, muszę po ¬
twierdzić. że przychodzi tam
klientela, mówiąc eufemistycznie
*7 ś”o—’nia. Ale to nasi stali klien ¬
ci. W znakomitej większości rze ¬

mieślnicy, ludzie związani z kan ¬
torami wymiany walut (także ci,
którzy urzędują przed ich wej¬
ściami) — słowem ludzie zarabia ¬
jący’ w dewizach. Zamiast za¬
mykać przed nimi drzwi, próbu ¬
jemy ich wychować na prawdzi¬
wych klientów kasyna. Na przy
kład dla tych, którzy szczególnie
upodobali sobie swetry, kupuje ¬
my... marynarki, żeby w kasynie
lepiej wyglądali. Zresztą to nie
mój oryginalny pomysł. Przypo ¬
mnę, że słynny Leopold Tyrmand
mial w szatni warszawskiej Ka¬
meralnej, gdzie bywa! stałym go ¬
ściem, swoją ,,dyżurną” marynar ¬
kę i krawat. W krakowskim ka ¬
synie organizujemy także różne
imprezy, na przykład wystawę
obrazów, koncerty — zapraszamy
na nie naszych klientów i ma ¬
my nadzieję, że to również Wpły¬
nie na ich późniejsze zachowanie
W kasynie.

— W Warszaioie, w Marriot¬
cie jest chyba ,znacznie lepiej
Klienci kasyna to przede wszy ¬
stkim goście tego luksusowego
hotelu.
— Obroty w naszym kasynie w

Marriotcie są znacznie większe
niż w krakowskim, ale co do
klientów to pana diagnoza jest
błędna Na około 400—450 gości
odwiedzających co wieczór kasy ¬
no, mniej więcej połowa to mie ¬
szkańcy hotelu, reszta — przyby ¬
sze z miasta: Polacy, cudzoziem ¬
cy, goście innych hoteli.

— Jakie są zyski z kasyna w
Marriotcie?
— Za wcześnie o tym mówić,

zresztą w naszej branży akurat
o tej sprawie niechętnie mówimy.
Powiem tylko tyle: powyżej ocze
kiwań. Nie odkładamy jednak
zysku ,,do pończochy”, wszystko
przeznaczamy na nowe inwesty ¬
cje.

— Mówimy cały czas o ka ¬
synach, porozmawiajmy o lu ¬
dziach tam pracujących — o
krupierach. Jak radzą sobie,
jak są oceniani przez zagrani¬
czny personel kasyn?
— Wszyscy potwierdzają, ze

polscy krupierzy uczą się bardzo
szybko, są sprawni i fachowi.
Najlepsi z polskich krupierów po
pięciomiesięcznej praktyce pracu ¬
ją już jako inspektorzy. W przy ¬
szłości zastąpią inspektorów za ¬
granicznych.

— Kiedy kilka miesięcy te ¬
mu werbował Pan do pracy w
kasynie, zapowiadał Pan, że za ¬
robki krupierów będą bardzo
wysokie. Czy rzeczywiście takie
są? Tle zarabia krupier?
— Nie chcę zdradzać zarobków

krupierów, bo nie wiem. czy oni
życzyliby sobie tego, Mogę tylko
powiedzieć, że zarabiają wyłącz¬
nie w złotówkach.

— Oczywiście plus napiwki,
jakie otrzymają od zadowolo ¬
nych klientów.
— Tak, jednakże krupier nie

bierze żadnych pieniędzy do kie ¬
szeni. bo ich po prostu nie ma
Kieszenie w marynarkach krupie ¬
rów są zaszyte Napiwki wrzuca
się do specjalnej skrzyneczki, po
czym zbiera się je i dzieli mię¬
dzy wszystkich pracowników ka ¬
syna — "nie tylko krupierów. Wy¬
płata następuje po przeliczeniu
na złotówki.

Rozmawiał:
ROMAN DĘ3ECK1

B ratysława w roku
1980 nie była mia¬
stem zbyt atrakcyj¬
nym dla dziennika¬
rzy z Polski. W kra ¬
ju działy się rzeczy

pasjonujące, ,,Solidarność” wkra ¬
czała na scenę, człowiek niechęt¬
nie odrywał ucho od radia — a
tu. nad Dunajem, 70 km od
Wiednia panował martwy spokój.
Po zdławieniu Praskiej Wiosny
władza odebrała już społeczeńs¬
twu wszystko, co w warunkach
Słowacji odebrać można i urzą ¬
dziła stosunki społeczne po swo¬
jej myśli. Niemal każdy prze ¬
jaw aktywności publicznej był
kontrolowany. A jednocześnie
sklepy — zaopatrzone przyzwoi¬
cie, komunikacja sprawna piwa
w bród, ceny przystępne. Miej¬
scowa propaganda nazywa to
,,normalizacją".

Również nieoficjalni rozmówcy
podzielają urzędowy optymizm.

go zjawiska. Słyszę o kasynach
gry, seansach pornograficznych i
domach publicznych. System
przywilejów głęboko wniknął w
tutejszy pejzaż polityczny. Zna ¬
cznie głębiej niż w Polsce.

Dla potrzeb tego systemu , w
Czechosłowacji produkuje się
luksusową limuzynę marki Ta ¬
tra. Kto wsiadł do tego wozu —
oczywiście na tylne siedzenie, nie
za kierownicę — znalazł się pra ¬
ktycznie po drugiej stronie. W
świecie władzy. Ona nieodmien ¬
nie kojarzy się z tym modelem
samochodu’ który nie trafia do
prywatnych rąk — mało kogo
byłoby na to stać, choćby ze
względu na kolosalne zużycie
paliwa.

W ładza z premedytacją ko ¬
rumpuje i uzalężnia od
siebie kogo tylko trzeba,

tworząc w ten sposób swoisty
system wczesnego ostrzegania.
Doskonale widać to na przyk!a*

Nowa Bratysława

zje. przesłuchan:a, zatrzymania,
szykany, ale w sobotę i niedzie¬
lę — rozejm. Weekend to w
Czechosłowacji rzecz święta.

Wydaje się, że wojna ta toczy
się w innym świecie i nie obcho

widać wyraźnie, że solidna kon ¬
strukcja wzniesiona przez archi¬
tektów ,,normalizacji” stała na
niepewnym, gruncie. Rysy w
fasadzie były prawie niewidoczne
ale całość do tego stopnia ósła¬

JANINA SETTNER

Do roku 1968 Bratysława i Sło¬
wacja były dyskrymino—wane w
federacji. W dwubiegunowym
organizmie państwowym domino¬
wali Czesi. Teraz na miasto
spłynął strumień dotacji. Wasyl
Bilak, centralna postać słowac¬
kiej Targowicy z 1968 r.. dba
o swoje miasto. W efekcie staje
się ono w latach 70. obiektem
architektonicznej chirurgii Chi¬
rurgii często brutalnej i bez¬
myślnej. Estakada autostrady
odcina bratysławski zamek od
starego miasta. Nowoczesny
gmach Muzeum Narodowego
błyszczy niczym złoty ząb wśród
stylowych, secesyjnych kamie¬
nic.

A na drugim brzegu Dunaju
powstaje wielkie, betonowe osie ¬
dłe—żyjnia. Zamieszkują je ma ¬
sowo sprowadzani ze wschodniej
Słowacji krajanie Wasyla Bilaka

— Rusnacy Mają spełnić taką
samą rolę w mieście, jak ongiś
mieszkańcy Nowej Huty wobec
krną—brnych krakowian. Sam
Bilak mieszka we wspaniałej,
położonej w parku rezydencji.
Znajomi pokazują mi tę szcze¬

dzie związków twórczych. Roz¬
dziela się w nich szczodrze tytu ¬
ły ,,artysta narodowy”, ,,zasłużo¬
ny artysta” i związane z nimi
apanaże. Ta inwestycja opłaca
się: daje gwarancję pełnej kon ¬
troli nad poszczególnymi środo ¬
wiskami. Kogo wykluczono ze
związku albo kto nie chce uczest¬
niczyć w tym cyrku — musi po ¬
godzić się z odsunięciem od
świata. Plastyk nie wyśle prac
za granicę, nie będzie mial gdzie
wystawiać i nie dostanie lukra ¬
tywnego zamówienia. Wielu lu ¬
dzi w tej sytuacji idzie na kom ¬
promis i bierze rozbrat z włas¬
nym sumieniem. Przeciętny Sło¬
wak wycofuje się w prywatność
Stara się zrealizować hasło z
narodowego przysłowia: zbuduj
dom, posadź drzewa_ wychowaj
syna. Gmach władzy i komu ¬
nistycznego państwa wydaje mu
się niezniszczalny. W prywat¬
nych rozmowach ludzie zazdrosz¬
czą Polakom ,,Solidarności”
Mówią: ,,oby wam się udało" —
ale doskonale wiedzą, że się nie
może udać. Młody plastyk wyz¬
naje mi z goryczą w chwili

Vaclav Hauel podczas ceremonii zaprzysiężenia na stanowisko pre ¬
zydenta Czechosołwacji

gólną, pilnie strzeżoną posia¬
dłość. ale przez gęsto rosnące
drzewa niewiele widać.

Tajemniczych obiektów jest
w Bratysławie znacznie więcej
Czechosłowacki establishment roz ¬
winą} wielce rozbudowany sys¬
tem przywilejów dla awangardy
klasy robotniczej. Wewnętrzne
lecznice, kluby, gdzie wybrańcy
mogą znaleźć odpowiednią roz ¬
rywkę (np. najnowsze filmy za¬
chodniej. tereny rekreacyjne itd
Plotka wyolbrzymia rozmiary te ¬

szczerości: ,,U nas jeszcze przez
20 lat ludzie się nie poderwą, za
mocno dostaliśmy w kość" Po ¬
mylił się o 10 lat.

Najbardziej deprymujący jest
w oczach inteligentów brak po¬
poparcią dla działaczy Karty 77
Martwią się, że grupa ta istnie ¬
je w zupełnej izolacji społecznej,
gdyż ludziom wystarczają piwo i
parówki. — Kartyści — słyszę
opinię — prowadzą niezrozumia
łą dla wielu wojnę z w!adzą. Od
poniedziałku do piątku są rewi¬

dzi przeciętnego zjadacza — kne ¬
dliczków, ale nie wolno zapomi¬
nać, że Czesi i Słowacy są mis¬
trzami w sztuce mimikry. Mi¬
mo świadomości głębokiej klęski,
bezsensu wszystkich działań i
gestów — tkwi w nich potrzeba
wartości. Partia Husaka odnio¬
sła zwycięstwa niemal na wszy¬
stkich frontach, lecz nie jest w
stanie wygrać tej ostatecznej bit¬
wy o ludzką duszę. Przeciwnik
siania się na nogach, wydaje się
bezbronny — nie ma przecież te ¬
go wsparcia, jakie Polacy znale¬
źli w Kościele — ale nie pada
Tuż pod Bratysławą, w Devinie
jest górzysty teren, gdzie tre ¬
nują alpiniści Cechą szczególną
tego miejsca jest to, że za
małą rzeczką. za wysokim
ogrodzeniem zwieńczonym dru ¬
tem kolczastym — jest już Aus¬
tria. I właśnie w owym Devinie
pod ochroną nocy śmiałkowie
przefruwają na lotniach na dru ¬
gą stronę. Każdy udany prze ¬
lot staje się bratysławską ta ¬
jemnicą poliszynela (mówi się o
nich głośno w Austrii) j rów ¬
noważy dziesiątki propagando ¬
wych artykułów i ,,słusznych”
audycji TV Akurat w czasie
mojego pobytu w Bratysławie
władze nakazały obrócić wie¬
życzki strażnicze, co jednoznacz¬
nie wskazało, z której strony
upatrują wroga.

2f aprzyjażniony dziennikarz
. bratysławskiego tygodnika,
który odsłania przede mną

wiele miejsc.ow,ych tajemnic pa ¬
sjonuje się nowym serialem TV.
N.e rozumiem jego zainteresowa¬
nia, bo nie dostrzegam w fil¬
mie nic specjalnego. On tłuma ¬
czy mi, że niezwykłe są nie ¬
które słowa i nowe odcienie w
kreśleniu postaci sekretarza par ¬
tii. Dla mnie, przybyłej 2 po ¬
sierpniowe; Polski, są to nie
warte uwagi drobiazgi Uświa
damiam sobie różnicę naszych
stanowisk: oni odzyskują cier¬
pliwie słowo’ po ,słowie, co trwa
latami, podczas gdy my w
Sierpniu zabraliśmy cały ”słow ¬
nik.

Nieefektowna strategia przy ¬
jęta przez Czechów i Słowaków
skutecznie podkopała gma”h ko
munistycznego państwa. Była
to strategia przyjęta spontanicz
nie. nie wypracowana przez ża
den sztab Dziś, z perspektywy
grudniowych zmian 1989 roku —
kiedy telewizja rejestruje de ¬
montaż —zasieków w Devinie. —,—

bicna, że wystarczyło wyciągnąć
tę jed—ną właściwą cegłę, by bu ¬
dowla runęła. Rodzi to w nas
pewnego rodzaju irytację. Jak
to możliwe, że my ponosiliśmy
ofiary, toczyliśmy batalie, straj ¬
kowali. bojkotowali, zżerali ner ¬
wy żeby wyrwać się z okawów
systemu,, gdy tymczasem oni
osiągnęli to samo po tygodnio ¬
wym zaledwie proteście. Oczy¬
wiście nie należy żądać od losu,
by był sprawiedliwy. To prawda,
że Polacy wykopali ten rów, któ ¬
rym teraz wszystko w Europie
wschodniej płynie; a gdy to czy¬
nili, od strony sąsiadów dochodzi¬
ły jedynie groźne pomruki. Jed ¬
nak nie jest dziełem przypadku,
że społeczeństwo Czechosłowa¬
cji reaguje dzisiaj tak solidar,nie
i jednoznacznie, że wie, czego
chce i nie ’da się nabrać, na ’ża ¬
den manewr odchodzącej wła ¬
dzy. To społeczeństwo zbroiło
się wewnętrznie przez wszystkie
lata ..normalizacji", na zewnątrz
zachowując oblicze lojalnych
poddanych komunizmu. Podobną
technikę Czechosłowacja zasto ¬
sowała kiedyś wobec faszyzmu i
dominacji niemieckiej Nam na
pociechę niech pozostanie świa¬
do)mość, że w niemałym stopniu
przyczyniliśmy się do ich dzi¬
siejszego sukcesu.

Na przybysza z Polski czekała
w Bratysławie A.D 1980 mi¬
ła niespodzianka. Otóż nieo ¬

czekiwanie dla siebie samego na ¬
bierał przekonania, że przybywa
z kulturalnej metropolii. Oka ¬
zało się. że Słowacy żywią się
polską strawą kulturalną, ponie¬
waż ich życie umysłowe ledwo
zipie pod butem ideologii Czy¬
taliśmy te słowa — polskie —
książki, a bieżącą prasę: ,,Poli¬
tykę". ,,Twórczość”, ,,Kulturę”,
przeglądali uważniej niż ja Pro ¬
jekcje filmów 7 kręgu moralne ¬
go niepokoju w malej salce na ¬
szego Ośrodka Kultury (który
no.tabene skandalicznie ,wywią¬
zywał sie ’ze sw!oich obowiąz¬
ków) cieszyły się ogromnym,
niesłabnącym powodzeniem. A
,.Człowiek ’z ,, marmuru” był
obiektem pożąćfania słowackich
inteligentów. Na’ co dzień nie
zdajemy sobie’sprawy, jak bar ¬
dzo kulturalny bagaż Słowaka
jest tożsamy z naszym To pro ¬

mieniowanie naszej kultury na po ¬
łudnie — jest dobrym prognosty ¬
kiem na przyszłość, kiedy Cze¬
chosłowacja będzie dla nas czymś
więcej, niż krajem tranzyto ¬
wym. 1 ,
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Ostatni lot Nicolae i ESeny Ceausescu
grudnia przed południem

f /byłem wśród szturmujących
gmach ówczesnego Komite¬

tu Centralnego RPK. Na oczach
tysięcy ludzi biały prezydencki
śmigłowiec zatoczył kilka krę ¬
gów, a następnie osiadł na da ¬
chu KC, nie wyłączając silników.
Ody pierwsi szturmujący sforso¬
wali zabarykadowane od we¬
wnątrz okna gmachu, śmigło¬
wiec wzbił się w górę. Dla wszy¬
stkich było oczywiste, że w ten
oto sposób ucieka przed gnie¬
wem narodu mieniący się ,,jego
najukochańszym synem” zniena¬
widzony dyktator. ,,Szczur, szczur
Morderca. Bestia. Przestępca” —
krzyczał tłum zebranych przed
gmachem.

Potem już tylko komunikaty
telewizyjne informowały, a to o
zamknięciu przestrzeni powietrz¬
nej kraju, a to o wylądowaniu
helikoptera prezydenckiego w re ¬
jonie zapasowego lotniska Titu,
a to znów w Botoszanach i dal¬
szej ucieczce prezydenckiej pary
zmienianymi ,,daciami”: czerwo¬
ną, czarną, w końcu białą,

i Zaprzeczono komunikatowi o
ujęciu poszukiwanych. Potem
nastąpiła tak niewiarygodnie dłu ¬
ga cisza, że komunikat o zatrzy ¬
maniu Nicolae i Eleny Ceauses¬
cu wydał się nieprawdziwy. Do¬
piero prezentacja zdjęć przeko ¬
nała społeczeństwo o tym fakcie,
a wykonany pospiesznie wyrok
postawił kropkę nad ,,i”...

ptziś są już znane szczegóły o ¬
statniego lotu tyrana. 22 gru ¬

dnia o godz. 11 30 dowództwo spe ¬
cjalnej flotylli powietrznej nr 50
otrzymało rozkaz natychmiasto ¬
wego poderwania śmigłowców do
wykonania ,,zadania specjalnego”.
W trzy minuty później biały —
prezydencki śmigłowiec ,,delfin”
SA—365—202 już był w powietrzu.

Za sterami siedział 46—letni płk
Vasile Malutan, który od 18 lat
służy w lotnictwie.

Wraz z nim jako drugi pilot
leciał mjr Stefan Mihai i mecha¬
nik Stalian Dragoi. Piloci lecą¬
cych za nimi dwóch śmigłowców
typu ,,mi”, po ujrzeniu nieprze ¬
branej rzeszy manifestantów na
ulicach Bukaresztu, zawrócili do
bazy.

Prezydencki ,,delfin”, mający
rozkaz nie odlatywać bez pasa ¬
żerów, wylądował na dachu bu ¬
dynku KC. Przez pół godziny nie
wyłączał silników. Koło śmigłow ¬
ca pojawili się uzbrojeni funk ¬
cjonariusze z V departamentu
ministerstwa spraw wewnętrz¬
nych. Dwóch ludzi z osobistej o ¬
chrony Ceausescu z automatami
w dłoniach prowadziło pod ręce
prezydencką parę. Wraz z nią
w helikopterze zajęli miejsca
najwierniejsi współpracownicy:
wiceprzewodniczący Rady Pań ¬
stwa Menea Manescu i sekretarz
organizacyjny KC Emil Bobu.
oraz oczywiście obaj ochroniarze
,,Securitate”, dla mechanika —
jak twierdził w kilka dni póź¬
niej pilot — nie było już miej¬
sca. W tej sytuacji, najpierw zo¬
stał on na zewnątrz, by ostatecz¬
nie polecieć siedząc na jednym
fotelu z dyktatorem.

,,Startując przekroczyłem wszel¬
kie dopuszczalne parametry” —
wyznał płk Malutan na łamach
,,Romania Libera”. Najpierw le ¬
cieliśmy w stronę Oltu, potem
Dolj. Nicolae Ceausescu nie wie¬
dział jednak dokąd ma się udać.
W końcu zdecydował, by lecieć
do Snagowa, nie zgadzając się
przy tym na poinformowanie o
tym ziemi. Wylądowałem przy
niedawno oddanym do użytku
pałacu w Snagowie. Nicolae Ce¬

ausescu zażądał od dowództwa
przesłania innych dużych heli¬
kopterów wraz z uzbrojonymi
żołnierzami dla ochrony. Szuka¬
jąc wyjścia z sytuacji, powie¬
działem mu, że ,,delfin” nie da ¬
je już żadnej gwarancji. ,,Komu
nas pozostawisz?” — zapytał. By¬
łem bowiem ich Jedyną ,,deską
ratunku”. Z bazy odpowiedziano,
że żaden helikopter nie przyle ¬
ci, pozostawiając mi wolną rękę
co do dalszego działania. Ceause¬
scu ponownie zażądał helikopte ¬
rów, a chciałem odlecieć do ba ¬
zy, motywując to rzekomą po ¬
trzebą zmiany śmigłowca. Wów ¬
czas zapytano mnie: Nie służysz
sprawie?!

Ponieważ nie mogliśmy konty ¬
nuować lotu tak obciążeni, po ¬
stanowiono pozostawienie w Sna ¬

gowie Maneę Manescu i Emila
Bobu. Obaj pożegnali się z od ¬
latującą parą. Manea Manescu
pokłonił się aż do ziemi i uca ¬
łował obie ręce Nicolae Ceause ¬
scu.

Początkowy lot w stronę bazy
został przerwany przez dyktato ¬
ra, który zażądał zmiany kursu
i zakazał podawania naszych
współrzędnych. Z radia zoriento ¬
wałem się w sytuacji. Zdałem
sobie sprawę z tego co się dzie¬
je. Ochrona zabroniła mi pono¬
wnie podawania na ziemię na ¬
szych pozycji. Wzbiłem się więc
możliwie najwyżej, by udało się
nas zlokalizować służbom radio ¬
lokacyjnym. Ponowna próba za ¬
wrócenia do bazy została zauwa ¬
żona przez kapitana ,,Securitate”
i przerwana. Przez cały czas trzy ¬
mał on pistolet wycelowany w
mechanika.

,,To, co mówią w radiu, to
bezczelne kłamstwo” — stwier¬
dził Nicolae Ceausescu, pytając

jednocześnie: ,Jfie służysz spra ¬
wie?”.

Spróbowałem kolejnego wybie¬
gu — oświadczając, że zostali¬
śmy zlokalizowani i zaraz zo ¬
staniemy zestrzeleni. To wyraź ¬
nie przestraszyło dyktatora. Po ¬
lecił natychmiast lądować. Usie¬
dliśmy na szosie Bukareszt — Pi¬
testi, niedaleko miejscowości Ti¬
tu. Przez cały czas pytał mnie,
czy służę sprawie. Której spra ¬
wie mam służyć? — zapytałem.
Pokiwał głową z rozczarowa¬
niem, wyciągnął do mnie rękę
na pożegnanie.

O dlatując do bazy zobaczy¬
łem, jak ludzie z ochrony
zatrzymali przejeżdżającą

czerwoną ,,dacię”, wysadzając ź
niej przerażoną czwórkę pasa ¬
żerów...

Jak oświadczył w Nowy Rok
przed kamerami telewizji członek
Rady Ocalenia Narodowego,
prof. Silviu Brucan, Nicolae Ce¬
ausescu wraz z żoną zostali uję¬
ci wkrótce po opuszczeniu he ¬
likoptera, podczas próby dosta ¬
nia się na lotnisko, skąd samo ¬
lotem zamierzali uciec za grani¬
cę. Krytyczna sytuacja jaka na ¬
stąpiła w niedzielę 24 grudnia,
której wojsko jeszcze nie było w
stanie opanować, rozszerzające
się działania terrorystów, spowo¬
dowały przedłożenie racji mili¬
tarnych nad normalny proces są ¬
dowy. Przeciwnik wiedział bo ¬
wiem, w której jednostce prze¬
trzymywani byli tyrani i zamie¬
rzał ich odbić. ,,Istniało realne
niebezpieczeństwo, że może mu
się to udać, a wówczas polałoby
się morze krwi. W tej sytuacji
nie było wyboru” — stwierdził
Silviu Brucan.

STANISŁAW WOJNAROWICZ

Piątek, 5 stycznia
PROGRAM I

8.00 Prognoza pogody. 9.00¬
11.00 Cztery pory roku. 12.45 Rol¬
niczy kwadrans. 13.05 Radio kie¬
rowców. 14.05—16.00 ,,Rytm”
17.00 VIP. 19.30 ,,Spotkanie przy
kominku” — aud. dla dzieci. 20.10
Komunikaty ,,TS”. 21.05 Kronika
sportowa. 23.13 Panorama świata

PROGRAM II
15.30—8.00 Kraków na antenie.

8.40 Archiwum polskiej piosenki.
9 00 ,,Zsyłka” 10.00 Godzna me ¬
lomana. 11.00 Muzyczny non—stop.
13.05—13.20 Kraków na antenie.
14.50 A. Szczypiorski: ,,Z notatni¬
ka stanu wojennego”. 15.00 Arie
i sceny z ,,Halki”. 16.00—17.15
Kraków na antenie. 19.30 Wie¬
czór w filharmonii. 21.00 Piosenka
jes1 dobra na wszystko. 21.20¬
1.00 Weczór literacko—muzyczny.

PROGRAM ni
7.30 Polityka dla wszystkich

9.05 ,,Na chłopski rozum” — ma ¬
gazyn Niny Lewickiej. 10.30 Gun ¬
ter Grass ,Psie lata”, powt.
(stereo). 11.20 Mała antologia na ¬
grań chopinowskich (stereo).
13.00 Alistair MacLean ,,Na po¬
łudnie od Jawy” (stereo). 15.05
Polityka dla wszystkich. 16.00¬
19.30 Zapraszamy do Trójki
(stereo). 18.05 Informacje sporto¬
we. 18.15 Klub Trójki (l). 19.50
Gunter Grass ,,Psie lata” (ste¬
reo). 20.45 ,.Rajd z myszką” —
aud. Henryka Sytnera. 21.30 Co¬
dziennie pow. w wyd. dźwięk.:
Patrick Quentin ,,Kilka dni w
Reno’ (stereo). 23.00 Opera ty¬
godnia: Giacomo Puccini ,,Willi¬

3 DNI Z RADIEM
dy" — aud. Piotra Nędzyńskiego
(stereo).

PROGRAM IV
8.30 Tydzień ze Zdzisławą So¬

śnicką. 8.50 Aktualności. 9.35 No¬
tatnik kulturalny. 11.05 Dom i
świat. 12.30 Radio Moskwa
13.00—16.20 Popołudnie młodych
słuchaczy, 17.05 ,,Quo vadis”.
18.20 Z płytą przez świat: Laty ¬
nowskie kolędy 18.50 Studio eks ¬
pertów. 20.00 Opinie. 20.25 Gra o
przyszłość. 21.10 Panorama mu ¬
zyki polskiej nasze?o stulecia.
23.35 ,,Awantura o Anię”.

Sobota, 6 stycznia
PROGRAM i

8.00 Prognoza .pogody. 9.30¬
11.00 Cztery pcry roku. 11.00¬
18.00 Radio relaks. 18.00 ,,Maty¬
siakowie”. 19.30 Radio dzieciom:
,,Supełek”. 20.10 Komunikaty To¬
talizatora Sportowego. 20.15 Kon¬
cert życzeń. 21.05 Przy muzyce o
sporcie. 22.00 Informacje dla kie ¬
rowców 22.05 Zaproszenie do
tańca (cz. I). 23.55 Północ poetów:
Julia Hartwig.

PROGRAM II
5.30—8.00 Kraków na antenie.

8.40 Tydzień w stereo. 9.00 ,,Zsył¬
ka” 9.20—12.25 Sobota melomana
(CD). 12.35 ,jTrzej Królowie Mo¬
narchowie”. 13.05—13.20 Kraków
na antenie. 14.00 Europejska Li¬

sta Przebojów. 15.00 Europejska
Lista Przebojów 16.00—17.15
Kraków na antenie. 18.15 Geor¬
ges Simenon ..Maigret w kaba ¬
recie”. 18.30 Gwiazdozbiór —aud.
Magdaleny Konopki. 19.30 Wie¬
czór w filharmonii. 21.20—1.00
Wieczór literacko—m uzyczny.

PROGRAM III
7.30 Polityka dla wszystkich.

8.30 Alistair MacLean ,,Na połu ¬
dnie od Jawy”. 9.35—14.00 Radio
Mann (stereo). 14.00 Mała kariera
serenady. 15.05 Winien i ma.
18.00 Informacje sportowe. 18.05
Lista przebojów. 22.10 ,,Gdzie są
lata z tamtych taśm”.

PROGRAM IV

8.50 Aktualności. 9.25 Porozma¬
wiajmy... 10.30 Tropy, ludzie,
symbole: ,,Syberia”. 12.05 ,,Malarz
z Harendy” aud. Andrzeja
Starca. 12.20 Biuro listów. 13.00
Koncert muzyki — klasycznej.
14.00—16.20 Popołudnie młodych
słuchaczy. 17.05 Magazyn Redak ¬
cji Katolickiej. 17.55 Socjologia i
życie. 18.00 Muzykoterapia. 19.00
Portrety Polaków; ,,Stefan du
Chateau (architekt)”. 19.35 Lek ¬
,,tury Czwórki: Stanisław Grabski
,,Pamiętniki”. 21.10 Placido Do¬
mingo — Moje tycie na scenie.

Niedziela, 7 stycznia
PROGRAM i

9.00 Prognoza pogody z sytua¬
cją baryczną. 12.05 W samo po — 1

ludnie. 12.45 Muzyczne nowości.
13.45 Dom i my. 14.30 ,,W Jezio ¬
ranach”. 17.00 Wiersze dla Ciebie.
18.00 Dialogi historyczne: Nasi
sąsiedzi — Niemcy. 20.05 Przy
muzyce o sporcie. 20.55 Komuni¬
katy Totalizatora Sportowego.
22.00 Teatr PR: ,,Coraz dalej, da ¬
lej”.

PROGRAM II
8.00—11.00 Kraków na antenie.

12.00 Płytoteka Dvyójki. 12.55 Ed¬
ward Grieg: Utwory liryczne (l).
14.15 Romanse i nie tylko. Tryg ¬
ve Gulbrassen. 15.00 Koncert cho ¬
pinowski. 15.35 Piosenki na ży¬
czenie. 19.00 Przebój za przebo¬
jem. 21.05 Wadomości sportowe.

PROGRAM III
8.00 Światowid. 9.30 Odkurzone

przeboje. 10.00 ,,Tylko 50 minut,
to się nadaje”. 12.50 Wizyty i po ¬
dróże. 14.00 Prywatnie u Grzego¬
rza Boguty. 15.00 Życie na gorąco.
15.50 Magazyn literacki. 17.30
Baw się raze,m z nami. 20.00
Wspomnienia z kompaktu. 22.00
Dialogi o arcydziełach: Alessan¬
dro Manzaari ,,Na życzenie”. 23.00
Jam session.

PROGRAM IV
9.00 Transmisja mszy św. rzym ¬

skokatolickiej z kościoła św.
Krzyża w Warszawie. 10.00 Z ży¬
cia Kościoła. 11.00 Magazyn Roz¬
głośni Harcerskiej. 14.45 Teatr
Klasyki dla Młodzieży: Ryszard
Kapuściński ,,Cesarz”. 18.00 Na¬
bożeństwo Kościoła Prawosław ¬
nego. 19.00 Alfa ł omega — ma ¬
zyn popularnonaukowy Renaty
Banasiak. 22.00 ,,Wieczór na Ar¬
bacie”. 23.35 Rozmowy intymne.

Z teki Andrzeja B. Krupińskiego

Polski ślad nad Newą

Wielki Leningrad (ponad i miliony mieszkańców) nie jest mia¬
stem zbyt wdzięcznym dla poszukiwaczy poloników. Trzęsą
się dobrze nachodzić, by aoś znaleźć. Jest ich nieco w mag:izy¬
nach i skarbcu Ermitażu, i w samym mieście: przede wszystkim dom

ze stosowną tablicą, w którym mieszkał Adam Mickiewicz oraz ko ¬
ściół świętego Stanisława. To jedyna świątynia katolicka nad Newą.
Wzniesiony został w latach 1823—25 ,za zezwoleniem imperatora
Aleksandra l” jako fundacja metro])olity Stanisława Bohusza—Sie ¬
strzeńcewicza. Jego bud,owniczym był architekt D. Visconti — ,,la¬
torośl licznej rodziny budowniczych, pracujących w Rosji od wieku
XVIII”. Jest to budowla klasycystyc;:na, bez charakterystycznych dis
kościołów w:eź, za to z niewielką, płaską kopulką na wysokim tam ¬
burze, podobna bardziej teatrowi niż świątyni, usytuowana przy uli¬
cy Sojuza Pieczatnikow (dawniej Targowa) w dzielnicy Kołomna.
Z kościołem tym związany był obraz polskiego malarza Franciszka
Smuglewicza (1745—1807), profesora malarstwa vo Uniwersytecie Wi¬
leńskim ,.Święty Stanisław napomniający króla Bolesława Śmiałego”
(obecnie w magazynach Ermitażu), który po restauracji ma ponoć
wrócić na swe dawne miejsce.

KŁOPOTY z JEŻYKIEM
I znów pytania do naszych

Czytelników (a dlaczego te ¬
raz ..Kłopoty z iezykiem”

wciąż o coś pytają Czytelni¬
ków. nie zaś odwrotnie — iak
dotąd bywało — wkrótce wy*
iaśnimv): czy wszvscv Państ¬
wa znajomi (zwłaszcza młodzi,
choć nie tylko) notrafia odpo ¬
wiedzieć (szybko i oo pro ¬
stu) na pytanie, koeo oznacza
nazwa teść — ą koeo zięć?

Takie to wydawałoby sie
proste, a proszę zwrócić uwa ¬
ee. że wielu młodych ludzi za¬
czyna sie nrzv takim pytaniu
krveować. daiac do zrozumie¬
nia. że takie _subtelności” na ¬
zewnicze sa im obce* i zupeł¬
nie niepotrzebne. Dlaczeeo to’
sie zdarza — i to wcale nie
tak rzadko? Czyżby nazwy
powinowactw, doprawdy bar¬
dzo już w naszym codzien¬
nym słownictwie nieliczne,
koiarzvłv sie z ewarowym.
wiejskim słownictwem? Czyż¬by to był jeszcze jeden niemą ¬
dry snobizm?

A tymczasem socjolodzy u ¬
kuli ..milutki” termin rodzina
nuklearna, nie baczac na obe¬
cne obciążenia skoiarzeniowe
teeo niewinnego nieef?yś wy ¬
raz(u: jądrowy, nuklearny;
równie niewinnego 1ak nie ¬
gdyś rak (ot stworzenie Boże.
wodne, bardzo smaczne
zresztą). Rodzina zaś nuklear¬
na to przeciwieństwo rodziny
złożonej wiekmnko!eniowel —
to tvlko miesakatacy razem
rodz,ice i dz’eci.

Dawno, dawno temu mieliś¬
my nazw oznacza iaevch po ¬

krewieństwo i powinowactwo
zatrzęsienie: jatrew — żona
brata, czyli bratowa: nieć —
siostrzeniec; nieściora — sio¬
strzenica: brat żonv zwał sie
niegdyś szurza lub szurzy. I
dziś możemy przeczytać u
Antoniego Gołubiewa w ,.Bo¬
lesławie Chrobrym”: ,.Bacz,
jak na cię ślepia wybałuszył
twój szurzy”. Siostra żony
zwała sie świeść. Brat meża
zwał sie dziewferz. a siostra
meta zełwica łub zołwica, lak
w ..Sielankach” Szymona Szy¬
monowica:

Zołwice i bratowe u jednego
stołu,

l świekry, ł niewiestki
jadają pospołu.

Niew!astka nazywano żonę
syna. czyli synowa. Nazwa tą
miała znaczyć tvle co ,.niezna¬
na” w nowei rodzinie, obca
przv ognisku domowym. Los
synowei bvl bardzo ciężki:
wedle niektórych pieśni buł¬
garskich 1 serbskich musiała
przy ognisku domowym mil¬
czeć. przy czym nawet nie wy ¬
mieniano lei imienia. bv nie
urazić duchów przodków.
Trwało to oóty. póki nie uro ¬
dziła svna. dowodząc tvm. że
uznały ia duchy przodków.
Nazwa niewlastka na oznacze¬
nie svnowei zachowała sie w
gwarze u nas do dziś. Svno ¬
wa—niew iastka miała jeszcze
jedna nazwę" snacTtra.

O innych ..familijnych” na ¬
zwach następnym razem.

(D W)

O to kolejna seria od
powiedz! na niektóre
pytania Sądzimy, le
podobnie jak poprze ¬
dnie, zainteresują
wielu Czytelników:

Ile waży strój hokeisty?
Kostium z ochraniacza¬

mi i wszystkimi innymi do ¬
datkami zawodnika grającego
w polu waży osiem kilogramów
Bramkarz ma dodatkowo ochra
niacze na nogach o wadze 4 5 kg
stanowiące najcięższą część stro ¬
ju. Są wzmocnione metalem owi
niętym końskim włosiem albo
włóknem sztucznym. Chronią
bramkarza przed silnym uderze
niem krążka — który wykonany
jest z gumy o wadze 178 gra ¬
mów — pędzącego z szybkością

KULISY STADIONÓW ŚWIATA

KTO P Y T A N IE B Ł Ą D Z I Ki
dochodzącą do 200 km/godz.
Zawodnik wyposażony jest po ¬
nadto w rękawice (750 gramów)
do łapania krążka Ogółem strój
bramkarski waży około 13 kilo ¬
gramów.

— W tym roku odbędą się we
Włoszech kolejne mistrzostwa
świata w piłce nożnej. Jakie dru ¬
żyny święciły w nich dotychczas
największe sukcesy — nie chodzi
tylko o zdobycie mistrzowskich
tytułów, lecz także o zajęcie
medalowych miejsc?

— Mistrzostwa rozgrywane są
od 1930 roku Od tego czasu tyl¬
ko Brazylia brała udział we
wszystkich 13 edycjach w puli
finałowej: trzykrotnie była mi¬
strzem świata (1958, 1902, 1970),
raz zdobyła wicemistrzostwo i
dwukrotnie była trzecia Jede ¬
naście razy w puli finałowej gra¬
ły Włochy zdobywając trzykro ¬
tnie mistrzostwo świata (1934,
1938, 1982), raz zajęli drugie
miejsce. Reprezentacja Niemiec
znalazła się }ede"aście razy w
końcowei rund/’p ro”p vwek. Ale
tylko dwa razy była mistrzem

świata w 1954 zwyciężając pod
wodzą Seppa Herbergera 3:2 Wę ¬
grów i w 1974 wygrywając 2:1
z Holandią, ponadto trzykrotnie
plasowała się na drugim i dwu ¬
krotnie na trzecim miejscu. Po ¬
nadto mistrzami świata byli:
Argentyna (1978. 1986), Urugwaj
(1930, 1950), Anglia (1966), Holan ¬
dia była dwukrotnie druga (1974,
1978), ale brała tylko cztery razy
udział w grupie finałowej.

— Ile wart jest puchar Deni¬
sa, o który od lat walczą tenisi¬
ści?

— Puchar ten — zwany przez
niektórych salaterką z uwagi na
formę — ufundowany został
przez D, F. Davisa w roku 1900
Kosztowa! wówczas tOOO—dolarów
Waży 18,1 kg. Dziś wartość ma ¬
teriału z jakiego został wykona ¬
ny oceniana Iest na —około 10
tys. dolarów.
, — Jaką średnicę ma zawieszo ¬
na obręcz, do której rzuca się
piłkę w koszykówce?

— Wewnętrz—a średnica liczy
45 cm. Obręcz zawiesz.ona jest
na wysokośc?i 3,05 m. Podczas

treningów używa się obręczy o
mniejgzej średnicy, aby lepiej
wyćwiczyć rzuty do kosza.

— Ilu kierowców straciło życie
w wyścigach samochodowych
formuły l?

— Ostatnim był 28—letni wło ¬
ski kierowca Elio de Angelis.
Zginął w roku 1986 podczas jaz ¬
dy testowej na torze Le Castel*
let. Jego bolid wypadł z toru
przy szybkości 250 km/godz. E¬
kipa ratownicza przybyła na
miejsce wypadku dopiero po
dziesięciu miutach. Włoch spa¬
,li! się w maszynie. Od roku 1950
zginęło w wyścigach Grand Prix
51 kierowców.

— Ile kosztuje nauka gry w
tenisa w szkole Niki Pilica?

50—letni Niki Pilic, z pocho¬
dzenia Jugosłowianin, jest kapi¬
tanem drużyny Davis—Cupowej
Republiki Federalnej Niemiec,
która ostatnio zdobyła to cenne
trofeum pokonując Szwedów 3:2
Pilic mieszka w Monachium, gdzie
prowadzi własną szkółkę teniso¬
wą. Sześć godzin gry od piątku
do niedzieli kosztuje 1.000 ma ¬

rek. Oczywiście sam właściciel
rzadko gra .z uczestnikami kur ¬
sów. Nie ma na to czasu. Wyrę ¬
czają go zaangażowani trenerzy.
Mimo wysokich opłat bardzo
trudno dostać się do szkółki Pi¬
lica. Toteż cennym prezentem
był bon upoważniający do ko¬
rzystania z lekcji w tej szkółce.

— Czy to prawda, że w kata ¬
strofie lotniczej zginęła angiel¬
ska drużyna piłkarska? Kiedy się
to wydarzyło?

— W lutym 1958 roku. Zginę¬
ły 23 osoby (m. in. 8 piłkarzy
Manchesteru United, w tym sze¬
ściu reprezentantów kraju). Ka¬
tastrofa wydarzyła się w drodze
powrotnej z ćwierćfinałowego
meczu o Puchar Europy przeci¬
wko Czerwonej Gwieździe z Bel¬
gradu. Mecz zakończył się remi¬
sem 3:3 (pierwsze spotkanie 2:1)
Podczas startu po międzylądo¬
waniu w M nachium maszyna
nie zdołała osiągnąć odpowied¬
niej wysokości i spadla na bu ¬
dynek. Jedną z osób, i—tćrp prze ¬
żyły katastrofę, był Bobby Char—
Iton. Warto pamiętać też o in ¬

nej katastrofie loniczej w maju
1949 roku,, podczas której zginęła
drużyna AC Torino (w tym dzie¬
sięciu reprezentantów kraju, ó ¬
piekun drużyny) i dziennikarze.
Ogółem straciło życie 31 osób.
Ta najlepsza wówczas drużyna
Europy wracała po rozegraniu
towarzyskiego spotkania z Ben¬
ficą Lizbona (wygranym 4:3).
Podczas podchodzenia do lądo ¬
wania w niekorzystnych warun ¬
kach atmosferycznych pilot stra ¬
cił orientację, samolot zawadził
o bazylikę na górze Superga i
rozbił się.

— Czy to prawda, że węgier¬
ski piłkarz Sandor Kocsis jako
jedyny na świecie grał w trzech
reprezentacjach narodowych?

— Nie Kocsis tylko Ladislao
Kubala, kolega klubowy Kocsisa
z Barcelony (1960/61). Ten uro ¬
dzony w przygraniczej miejsco ¬
wości w pobliżu granicy węgier¬
skiej Czechoslowak grał sześć ra ¬
zy w reprezentacji CSRS, trzy
razy bronił barw Węgier, 19 ra ¬
zy występował w drużynie na ¬
rodowej Hiszpanii. Wówczas
przepisy nie były takie ostre jak
dzisiaj. W nowym kraju dość
szybko otrzymywało się obywa ¬
telstwo i już można było grać w
zespole narodowym.

Opracował:
antoni Ślusarczyk
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Jaka będzie przyszłość krakowskiego rolnictwa ?
Wielkie zaniepokojenie sytuacją krakowskiego rolnictwa nr»

bijało a większości wypowiedzi w trakcie wczorajszej s«R S”,J«*« "S%riLS;%
do raka IM ara, .o,.wi.j. T.lZl, (S "." w”’”""

Decyzja o urynkowieniu gospo.
jarki wprowadziła zasadniczy
jwrot w funkcjonowaniu całej pro¬
dukcji rolnej. Ponieważ jednak
ceny energii, pasz, ciągników, środ ¬
ków ochrony roślin itp. rosną
znacznie szybciej niż ceny w sku ¬
pie żywca czy mleka, wielu go¬
spodarstwom grozi ruina — stwier¬
dzali radni—rolnicy, popierając swe
wypowiedzi konkretnymi przykła¬
dami. I tak, od sierpnia ub. roku
do stycznia br. cena ciągników
wzrosła 7—krotnie (z 3.2 na 21 min
ii), paszy — ponad U—krotnie (z
6 na 70 tys. zł za 100 kg), kulty*
watorów — 9 razy, węgla 5 razy,
gdy w tym samym czasie ceny
żywca wieprzowego poszły w górę
tylko 3—krolnie, wołowego ¬

2—krotnie, a mleka zaledwie o dru ¬gie tyle.
O tym, że produkcja rolna staje

się obecnie nierentowna świadczy
np. likwidowanie ferm drobiu.
Wielu hodowców likwiduje kurni*
ki zamieniając je na magazyny
dzierżawione różnym spółkom czy
przedsiębiorstwom. Po raz pierw ¬
szy wystąpił ostatnio, problem ze
zbytem kukurydzy, przydzielonej
nam przez Ministerstwo Rolnictwa
w ilości 4 tys. ton, jako dodatko ¬
wa pasza dla drobiu. Nie można się
zbytnio dziwić, że nie było zbyt
wielu amatorów, skoro za tonę
przyszło płaci,ć 600 tys. zł. Do
takich cen nie wszyscy rolnicy
zdążyli się już przyzwyczaić. Nie¬
pokojącym zjawiskiem (mogącym
się odbić na wysokości plonów) jest

znaczne zmniejszenie przez gminne
spółdzielnie zamówień na nawozy i
środki ochrony roślin (ich ceny
będą w br. 10—20—krotnie wyższe
od ubiegłorocznych).

Aby powstrzymać notowany w
naszym województwie spadek sku ¬
pu płodów rolnych, konieczna jest
jak najszybsza poprawa wadliwej
struktury gospodarstw rolnych na
naszym terenie. Dość powiedzieć, że

średnia wielkość gospodarstwa w
Krakowskiem, to 2,2 ha (średnia
krajowa — ok. 5 ha); że mamy aż
15 tys. gospodarstw do 2 hektarów,
a zaledwie 3 tys. gospodarstw o
powierzchni 2—5 ha, że czwarta
część gospodarstw nie prowadzi w
ogóle chowu zwierząt. Toteż jedną
z pilniejszych spraw jest obecnie
intensyfikacja prac nad scalaniem
gruntów, a także nad reelektryfi*
kacją wsi, która przebiega w
takim tempie, że przy utrzymaniu
dotychczasowych nakładów zakoń¬
czy się za... ok. 20 lat.

Mówiąc o warunkach życia miesz¬
kańców, o sytuacji na krakowskiej
wsi, nie sposób pominąć informacji,
iż żadna z naszych wsi nie posiada
dotychczas kanalizacji (w pierwszej
kolejności planuje się założenie
kanalizacji w Zabierzowie, Trzy¬
ciążu, Michałowicach oraz Tokarni,
co jest konieczne ze względu na
ochronę wód pitnych). Są wsie, do
których mieszkańcy .kilometrami
dowożą wodę, a dzieci kilometrami
idą do szkoły, gdżie zimą nie może
dotrzeć karetka pogotowia czy
weterynarz, gdzie tygodniami nie
funkcjonuje łączność telefoniczna
(na 100 mieszkańców naszego wo¬
jewództwa przypada !O,7 telefo¬
nów, z czego na wsi zaledwie 2,4).
Są gminy (np. Michałowice), gdzie
’nie ma w ogóle przedszkola. Toteż
w podjętej wczoraj uchwale wiele
miejsca zajmują paragrafy mówią¬
ce o zwiększeniu tempa inwestycji
(planuje się m. in. modernizację
sieci energetycznej w 150 wsiach,
doprowadzenie wody do 80 wsi), o
tworzeniu^ warunków dla pełnego
i racjonalnego wykorzystania ziemi
oraz o konieczności rekultywacji
gleb skażonych (zabiegami takimi
obejmie się rocznie 20 tys. ha).

Jak na wielu poprzednich sesjach
i tym razem powrócił problem po ¬
wrotu do dawnych granic woje¬
wództwa. Z wnioskiem o korektę
granic grupa krakowskich posłów
wystąpiła do premiera. Szef Urzę¬
du Rady Ministrów potwierdził za¬
sadność tego wniosku, informując
jednocześnie, że jego realizację
trzeba nieco odłożyć w czasie (roz¬
ważana jest ponoć zmiana gran!o
woj. krakowskiego i łódzkiego).
Zdaniem radnych zmiana taka
winna nastąpić nie później n:ż do
momentu ukształtowania się no¬
wych samorządów terytorialnych.

W związku ze śmiercią w trak ¬
cie trwania kadencji wiceprzewod¬
niczącego Rady Narodowej Edwar¬
da Kokowskiego, podczas wczoraj¬
szych obrad dokonano wyboru no¬
wego wiceprzewodniczącego, któ ¬
rym został radny Adam Markow¬
ski. (wes)

Ps. Widocznie nowe nie w pełni
dotarło jeszcze do sali obrad Urzę¬
du Miasta Krakowa, co można było
poznać wczoraj po tym, że wiszący
na fladze nad lożą Prezydium orzeł
biały był bez korony...

Cały dochód na fundusz
dla najbiedniejszych

Król Kurkowy
zaprasza do Forum

Jak nakazuje wieloletnia tradycja
z początkiem roku Król Kurkowy
zaprosić musi / na ucztę. Tak też
będzie i tym razem. Obecny ,,mo¬
narcha” Bractwa Kurkowego Brzo¬
za Sprawiedliwy, czyli znany i
uznany mistrz krawiecki Józef
Turbasa, wyznaczył termin i miej¬
.sce spotkania. Uczta odbędzie się
13 stycznia, o godz. 18. Król wraz
z Marszałkami zapraszają wszyst¬
kich sympatyków Bractwa tym
bardziej serdecznie, że caly dochód
r. tej imprezy przeznaczony będzie
dla najuboższych, na Fundację
Brata Alberta. Bilety nabywać
można w lokalu Bractwa Kurko¬
wego przy ul. Mikołajskiej 16, w
godz. 12—14.

Hyde—Park nie wyszedł
Inicjatywa ustawienia specjalnych

tablic w centrum miasta przez na ¬
czelnika dzielnicy śródmieście, żeby
zainteresowani wyrażaniem wszel¬
kich poglądów nie czynili tego na
ścianach zabytkowych kamienic,
niestety nie dała pożądanych efek ¬
tów. Niemnie}, ponieważ wszystkie
hyde—parkowe^ trójkątne wieże z
dykty zostały oblepione plakatami,
można dojśi do wniosku, że w
centrum Krakowa brakuje, i to
bardzo, powierzchni do plakatowa¬
nia. Czy więc nie należałoby po¬
wrócić do tradycji przedwojennych
okrąglaków? Ponieważ nie sądzi¬
my, żeby pieniądze na ten cel zna ¬
lazły się w miejskiej kasie, to
może zajmie się tym jakaś firma?
Na reklamie wizualnej można nieźle
zarobić. 7.aś bazgrzących na mu ¬
rach polecamy uwadze służb po¬
rządkowych.

Prezydent T. Salwa
złożył rezygnację

W trakcie sesji prezydent Ta¬
deusz Salwa poinformował rad ¬
nych, że — zgodnie ze swym
oświadczeniem złożonym 28 li¬

stopada uh. roku — skierował na
ręce prezesa Rady Ministrów
prośbę o zwolnienie go z peł¬
nionych obowiązków prezydenta
miasta Krakowa oraz o wyzna¬
czenie mu terminu audiencji
wiążącej się z tą prośbą.

Pocztą pantoflową nadeszła zła wieść

Co z przyszłością i nazwą Huty?
Choć główny temat wczorajszej sesji RN cieszył się sporym zaintere¬

sowaniem (19 osób zabrało głos w dyskusji), największe emocje wzbu¬
dziło jednak zagadnienie związane z rolnictwem tylko pośrednio, a mia¬
nowicie sprawa dalszego losu i przyszłej nazwy Kombinatu Metalurgi¬cznego w Nowej Hucie.

Wszyscy krakowianie z radością
przyjęli z końcem października ub.
r. decyzję dyrektora Wydziału
Ochrony Środowiska UM Jerzego
Wertza, zobowiązującą IHL do o¬
graniczenla — w związku nad ¬
mierną emisją zanieczy.szczeń _
od 1 stycznia 1990 dotychczasowej
produkcji o jedną trzecią, czylj *
4,5 min ton stali rocznie do 3 min.
ton. W trakcie wczorajszych obrad
wiceprezydent Marek Paszucha po¬
dzielił si? z radnymi świeżo o¬
trzymaną telefonicznie (od dyrekfo¬

ra Kombinatu, a ten z kolei od
ministra), informacją o tym, iż mi¬
nister ochrony środowiska Bro¬
nisław Kamiński uchylił właśnie
wspomnianą decyzję dyr. Wertza.

O tym, że minister ma pewne za¬
strzeżenia do decyzji o ogranicze¬
n:iu produkcji w Kombinacie. u¬
ważając, iż władze Krakowa po¬
winny ra,czej ustalić Kombinato¬
wi wysokość dopuszczalnej emi¬
sji zanieczyszczeń. ,,Dziennik” pi¬
sał już miesiąc temu. Wczorajsza
wiadomość . zaszokowała jednak
radnych, .oraz dyr. Jerzego Wertza.
który szukał potwierdzenia, otrzy¬
manych tą ,,drogą pantoflo:wą”
wieści w De:partamencie Ochro:ny
Powietrza, gdzie wczo:raj jeszcze nic
na ten temat nie wied,ziano, Być
może dziś nadejdzie do Krakowa
w tej sprawie stosowny dokument

Wiedząc, że w krakowskiej de¬
cyzj:i — choć podjętej w oparciu o
Uchwalę Rady Na:rodowej sprzed
8 lat oraz o Ustawę sejmową z
czerwca ub. roku (mówiącą, że mo¬
żna nawet o,kresowo wstrzymać
działalność zakładu, jeśli wyraźnie
pogarsza c,na 9t«n środowiska, a
w szczególności negatywnie od¬

działywuje na zdrowie mieszkań¬
ców) — minister znalazł ponoć pe¬
w,ne punkty praw,ne umożliwiające
jej uchylenie, władze Krakowa zle¬
ciły dziś prof. Andrzejowi Wasi¬
lewskiemu ż Wydziału Prawa UJ
wykonan:e dodatkowej opinii praw ¬
nej te,go dokumentu. Urząd Mi:a¬
sta, podobnie jaik radni, n,ie godzi
się bowiem z decyzją ministra i
za:mierza wszcząć wszelkie kroki,
które umożliwiłyby jedna,k szybkie
,,pr.zy:kręcenie śruby” Hucie.

Zważywszy, że w Kombinacie
jest po,nad 700 emitorów zani:eczy¬
szczeń, a chcąc wydać decyzję o
dopuszczalnej wysokości emisji
trzeba by ją opracowywać i wy¬
dawać dla każdego .emitora (komi¬
na itp.), oddzielnie, to opracowan,ie
łącznej decyzj:i nawet przy szyb¬
kim działaniu musiałoby trwać ok.
3 lat. Tyle na lepsze powietrze Kra¬
ków n,ie mo,że czekać — stwierdził
dyr. Wertz.

Mówiąc o Kombinacie trzeba też
wspomnieć o wczorajszej interpe ¬
lacji odnośnie przyszłej nazwy Kom¬
binatu. Nasi radni są bowiem zde¬
cydowanie przeciwni nadaniu temu
,,trucicielowi” nazwy naszego gro¬
du, sugerując nawet w kuluarach,
że bardziej stosowna byłaby — za¬
równo ze względu np lokalizację
jak też na działalność — nazwa
,,Mogiła”... (wes)

R,AI UNO
7.00 Magazyn aktualności. 9.40

,,Santa Barbara” — serial, 10.30
Dziennik, 10.40 .,Do zobaczenia”
11.40 RAI odpowiada 11.55 Prog¬
noza pogody. 12,00 Wiadomości
12.05 Życzenia RAI UNO. 13.30
Dziennik, 13.55 Trzy minuty o...
14.00 Fantastico — progr. rozir .
14.10 Tam Tam Village — progr.
muz., 16.00 Pro,gram dla dzieci
18.00 Wiadomości, 18 10 ,Wło¬
chy o 18” — progr, doik.. 18 45
,.Santa Barbara” — seria] 19.40
Almanach dnia następnego 19.50
Prognoza pogody, 20.00 Dziennik.
20.30 ,,Kamienny miecz” — film
rysunkowy USA (W. Disney),
21.50 ,.Alfred Hitchcock przed ¬
stawia...” — film kryminalny,
22 20 Dziennik. 22 30 .Podróż do
Memphis” — progr. muz,. 24.00
Wiadomości. 0.10 Północ i oko¬
lice. 0.30 Szkolą otwarta —”
progr. pub!.

Może śladem Krowodrzy pójdą inni

Opłaty za czynsz nie tylko na poczcie
Pisaliśmy wczoraj w ,,Dzienni¬

ku” o tym, iż osoby regulujące na ¬
leżności za czynsze nie dość, że
muszą stać w bardzo długich ko¬
lejkach przed pocztowym okien¬

kiem to jeszcze zobowiązane są do
opłacenia wysokiej dla wielu o¬
płaty pocztowej. Postulowaliśmy
przy tym, aby powrócić do sytua ¬
cji sprzed lat, gdy także w admini¬
stracjach domów przyjmowano ta ¬
kie wpłaty.

Na tę sugestię zareagował na ¬
tychmiast PGM w Krowodrzy. Dy¬
rektor przedsiębiorstwa Janusz
Podobiński poinformował nas bo¬
wiem, że jego firma podjęła1się
zorganizowania odpowiednich kas
we wszystkich Rejonach Obsługi
Mieszkańców, a więc przy ul. Fli¬
sackiej 3, Lubelskiej 21, Chopina
19, Radzikowskiego 27, Urzędniczej
52a oraz Rydla 6.

Konieczne jest przygotowanie
pomieszczeń, zatrudnienie odpo¬
wiednio przeszkolonych osób, itd.
co potrwa do ok. 15 stycznia i po
tym terminie kasy, gdzie przyjmo ¬
wane mają być wpłaty za czynsze
zostaną uruchomione. W związku z
tym dyr. Podobiński powiedział, iż
do 20 bm. zostaje przedłużony okres
dokonywania tych opłat (dotych¬
czas do 10 każdego miesiąca), aby
każdy mógł to zrobić ,bez pośpiechu.
O godzinach otwarcia punktów
PGM ma wkrótce poinformować.

, (o)

W Krakowie orzeł
od dawna miał koronę

Okazuje się, że Kraków przynaj¬
mniej w jednej dziedzinie nie dał
się wyprzedzić innym miastom.
Nie czekano tu bowiem na decyzję
Sejmu przywracającego orłu koro¬
nę i założono mu ją przed sześciu
laty. Wtedy właśnie na miejskie
tramwaje i autobusy powrócił — i

to w dużej ilości —herb Krakowa w
,,pełnym wydaniu” tzn. także z ko ¬
roną, która wcześniej zniknęła.
MPK naraziło się zresztą wtedy ra
zarzuty, iż propaguje ,,powrót do
czasów sanacyjnych”. (jas)

Sanepid stwierdził zanieczyszczenia, lekarka się
rozchorowała, ZOZ nie znajdzie nowej siedziby,
bo i skąd, a...

Dzieci z porażeniem mózgowym
czekają na rehabilitacją

Przy ul. Karmelickiej 57 znajduje się jedyna w Krakowie przy¬
chodnia rehabilitacyjna dla małych dzieci zagrożonych porażeniem
mózgowym i z porażeniem. Niestety od pewnego czasu jak poin¬
formowali nas zaniepokojeni rodzice — zabiegi nie są wykonywa¬
ne, a po badaniu zanieczyszczenia powietrza przez Sanepid, przy ¬
chodni grozi likwidacja. Zaniepokojeni tym sygnałem postanowi¬
liśmy go sprawdzić.

Faktycznie — jsk dowiedzieliśmy
się w poradni — z powodu choro¬
by lekarki zabiegi nie mogą być
prowadzone. Sytuacja jest tym
bardziej dramatyczna, że w zasięgu
placówki są nie tylko dzieci z Kra¬
kowa. Badania Sanepidu wykaza¬
ły. że nawet, jak na nasze miasto,
to miejsce jest szczególnie zanie¬
czyszczone. Czy jednak z tego po¬
wodu przychodnia będzie likwido¬
wana, w poradni nic nie wiadomo.
Z kolei planowaną kiedyś zamia¬
na siedziby nie doszła do skutku.

— Nie wyobrażamy sobie, żeby
ktoś miał tę przychodnię likwido¬
wać, bo z powodu zanieczyszczeń
w Krakowie należałoby zamknąć
od razu wszystkie przychodnie
dziecięce — mówi dyr. ZOZ Śród¬
mieście, Zofia Kulig. — Sprawa

ta zaś ma inne podłoże. Pracujący
tam lekarz, będący faktyoznie w
tej dziedzinie dobrym specjalistą,
próbuje wszelkimi drogami do¬
prowadzić do przeprowadzki po¬
radni w inne miejsce. Aktualnie
przebywa na zwolnieniu lekarskim,
co paraliżuje pracę placówki. Jeśli
chodzi o warunki pracy, to uwa¬
żamy, że przygotowana dużym
nakładem środków w 1985 roku po¬
radnia spełnia odpowiednie wy¬
mogi Zresztą poradnię przeprowa¬
dzilibyśmy, ale naprawdę nie
mamy aktualnie takich możliwości.

Trudno zakwestionować fakt, że
poradnia ta nie jest najszczęśli¬
wiej zlokalizowana, ale z dwojga
złego leniej chybi leczyć, nawet
w złych warunkach, niż n:e
leczyć.

UWAGA
KIEROWCY I

PRZECHODNIE1
Widzialność

przeważnie do¬
bra. Drogi lokal¬
nie śliskie.

Sytuacja bio¬
meteorologiczna:
sprawność psy¬
chofizyczna w
normie, jedynie u

osób o niskim ciśnieniu przejścio¬
w:e objawy pogorszonego samopo¬
czucia.

1990
STYCZEŃ

Piątek

Edwarda
jutro

Trzech Króli

Dyżury
APTEKI: Rynek Główmy 42 —

tel. 22—23—71. Długa 88 — tel.
33—42—90. Krakowska ! — tet.
22—19—98 Pstrowskiego 94 ¬
teł 66—69—50, Kozłówka tel.
55—51—87, Kazimierza Wielkiego
tel. 37—44—01, Centrum A bl. 3 —
tel 44—17—36. os Kazimierzowskie
106 — tel. 48—59—57, Skawina, Ogro¬
dy 101, Myślenice, Żeromskiego .10,
Suł!kowice, Wieliczka, Krzeszowice,
Alwernia, Proszowice, Dobczyce,
Gdów, Niepołomice.

PUNKT INFORMACJI APTECZ—
NEJ: tel Ił—07—65 — czynny w
godz 8—15 Po godz 15 informacji
udzielają aptek) dyżurne

POGOTOWI r RATUNKOWE
Łazarza !4: 999 — wezwar.la do

wypadków: zachorowania i przewo¬
zy: 22—29—99 centrala 22—36—00
Lotnisko Balice: U 19—99 Rynek
Podgórski 66—69 99 Nowa Huta:
44—49—99 Krowodrza, Kazimierz*
Wielkiego 117 33—39—99 Biatoprąd¬
nicka 8 34 39 99 Skawina: 999
76—14—44 i*rok :K’im Teligi 55—59—99
Wieliczka 78—!2—89 alarmowy: 99.9
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99
206—20 Proszowice: 9. Jerzmano¬
wice: 384 18 Niepołomice: 198.
21—02—09 Iwanowice: 99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO—
WIA: tel 22—05—11 — czynna cala
dobe

SZPITALE
CHIRURGII OGOLNEJ _ Kom¬

binat HiL, CHIRURGII URAZO—
WEJ _ Nowa Huta, CHIRURGII
DZIECI — Prokocim, LARYNGO—
LOGICZNY — Kopernika 23a, O—
KULISTYCZNY, UROLOGICZNY —
Nowa Huta, MYŚLENICE, Szpital¬
na 2, PROSZOWICE, Kopernika t—,
inne oddziały szpitali wg rejoniza¬
cji.

TELEFON OLA RODZICÓW:
22—02—16 czynny w godz 14—18

TELEFON Z,AUFANIA: 33 71—37
czynny w godz 16— 22

POMOC DROGOWA PZM — Ka¬
wiory 3, tel, 37—55—75 — czynna w
godz. 7—22

NAGŁA POMOC LEKARSKA le ¬
karzy specjalistów: 66—80—00 — czyn¬
na w godz 9—21.30

TELEFON INFORMACYJNY IN
STYTUTU ONKOLOGII; 21—00—60

— czynny w godz 10—11.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA—

UFANIA: 988 — czynny w godz
14—19

gościnne Teatru Czeławiek z Mo¬
skwy), SCENA PRZY UL. SŁAW—
KOWSKIEJ — 19.30: ,,Ludzie cesa¬
rza”, KAMERALNY — 18: ,,Cinza.
no”, ,,Urodziny Smirnowej”, BAGA—
TELA — 18: ,,Moskwa — Pietusz¬
ki”. Mała scena — 9: ,,Mały ksią¬
żę”, LUDOWY — 18: ,,Człowiek z
marmuru”, SCENA OPERETKOWA
— 19.15: ,,My fair Lady”, GRO—
TESKA — lO: ,,Księżycowy po¬
kój”, 12.15: ,,Hej na smoka”, MA—
SZKARON (Scena Studio) — 10:
,,TV Śnieżka”, (Scena Wieża Ratu¬
szowa) — 19: ,,Ostatnia noc Sokra¬
tesa” _ ’22: ,,Dekameron”, STU
— 19.15: ,,Gwiazdy na porannym
niebie”.

Filharmonia
Godz. 19 30 — koncert symfonicz¬

ny: orkiestra i chór PFK, Louis
Salembo (USA) — dyrygent, Kath¬
leen Hiegierski (USA) — mezzoso¬
pran. W programie: utwory kompo¬
zytorów francuskich.

T eatry
STARY — 20: ,,Jelizawieta Bam

na choince u Iwanów” (występy

Kina
APOLLO: . 300 mil ,do nieba” (poi.

15 l.) — 10, 16, 20, ,,Ostatni dzwo¬
nek” (poi. 18 l.) — 12, 18, KIJÓW:
,,Akademia policyjna I” (USA 15
l.) — 16 — przedpr , ,.Przesłuchanie”
(poi, 18 l.) — 18. ,,Emanuel!e”
(fr. 18 l.) — film ź pograni¬
cza 20.15, KULTURA: ,,U¬
cieczka w noc” (USA 15 l.)
— 10, 14, 20, ,,Niesamowity jeź¬
dziec” (USA 15 l.) — 12, 18. ,,Bal”
(wł.—fr. 15 l.) — 16, MIKRO: ,,Car¬
men” (fr.—wl, 12 l.) — 15.30, ,,Czło¬
wiek, który zabił Liberty Vallan¬
ce’a” (USA 15 l.) — 18.15, ,,Mefi¬
sto” (RFN—węg. 15 L) — 20.15, PA—
SAŻ: bajki — 10.30, ,,Czarna wdo¬
wa" (USA 15 l,) — 8.30, 19, ,,Kró¬
tkie spięcie” (poi. 12 l.) — 11.30, 15,
,,Złote dziecko” (USA 12 l.) — 13.15,
17, SFINKS: ,,Jak to się robi w
Chicago” (USA 18 l.) — 15.45, DKF
,,Kropka” cykl: ,,Komedie, kome¬
die...” — 18, 20.15, ŚWIATOWID:
,,Willow” (USA 12 l.) — 16, ,,M.A.
S.H.” (USA 18 l.) — 18.15, ,,Charry
Angel” (USA 18 L) — 20.30, ŚWIA¬
TOWID—MINI: ,,Powrót do przy¬
szłości” (USA 12 l.) — 15, 17, ,,Bet¬
ty” (USA 18 L) — 19.30, ŚWIT: ,,Kro¬
kodyl Dundee H” (austral. 12 L) —
15.45, 18, ,,Protektor” (USA 18 t.)
— 20.15, UCIECHA: ,,Rybka zwa¬
na Wandą” (ang. 15 L) — 10.30, 18,
,,Krokodyl Dundee” (USA 12 L) —
12.30. 16. ,,Joy” (fr. 18 l.) — 20.15,
WANDA: ,,Książę w Nowym Jor¬
ku” (USA 15 L) — l(), 20.15, **
prżedpr., ,,Szklana pułapka” (USA
18,L) — 12, 18. ,,Galimatias, czyli
kogel mogel II” (poi. 12 L) — 16,
WARSZAWA: ,,Labirynt” (ang. b.o )
— 15, ,,Krokodyl Dundee I” (au ¬
stral. 12 L) — 17, ,,Sextelefon”
(USA 18 L) — 19 — przedpr., ,,Joy”
(fr. 18 L) — 21 — przedpr., WOL—
NOŚĆ; ,,Indiana Jones” (USA 15
L) — 10, ,,Moja macocha jest kos¬
mitką” (USA 15 L) — 12.15, 16 —
przedpr., ,,Czarny wąwóz” (poi.—
—czes. 15 L) — 18, ,,Żelazną ręką”
(poi. 18 L) — 20, WRZOS: ,,Wirują¬
cy seks” (USA 15 L) — 15.15, 17.13,
19.15, ZWIĄZKOWIEC: ,,Powrót to
domu" (USA 15 l.) — 16.30, ,,Naro¬
dziny gwiazdy” (USA 15 l.) — 18.30

Nadal trzeba składać po 120 zł

Bilety z bonifikatą —
tylko w niektórychpunktach

Wprowadzona kilka dni temu sprzedaż biletów MPK z bonifikatą (przy
zakupie 10 sztuk, jedenasta byla gratis) cieszy się takim wzięciem, iż w
niektórych punktach w ogóle zabrakło biletów, np. w środę na pętli w
os. Azory.

Ponieważ były w tej sprawie
jeszcze pytania, MPK przypomina,
iż sprzedaż z bonifikatą prowadzo¬
na będzie wyłącznic w Punktach
Sprzedaży Biletów Okresowych oraz
w punktach Kontroli Ruchu MPK
(głównie więc na końcówkach tras
i przy głównych skrzyżowaniach).
Nie zajmują się tym natomiast
kioski ,,Ruchu”, ani kierowcy auto¬
busów, czy motorowi (tam kupuje
się jak poprzednio).

Ponadto — jak podaje Mirosław
Olczyk, kier. Wydziału Taryfowo*
—Biletowego MPK — (także byly
w tej sprawie wątpliwości) inwali¬
dzi I grupy nadal korzystają z bez¬
płatnych przejazdów na zasadach
obowiązujących poprzednio (doku¬
mentem uprawniającym jest dowód
osobisty lub legitymacja inwalidy
z wpisem określającym grupę).

Ponieważ na razie nie ma jeszcze
biletów po 240 zł (dwie drukarnie
w kraju nie mogą nastarczyć dla
wszystkich miast) musimy nadal
korzystać z tych (oby były) po 120
zł, ale — jak nas poinformowano
— MPK ,,czyni starania o jak naj—

Z kroniki wypadków
M Na ul. Orkana ciągnik ,,Ur¬

sus” potrącił 6—letnią Violettę S.,
zam, os. Hutnicze 6. Doznała ona
ogólnych obrażeń ciała. HI Am¬
bulatorium Chirurgiczne Pogoto¬
wia Ratunkowego udzieliło pomocy
110 pacjentom. H Służba Ruchu
MO interweniowała w 3 wypadkach
i 2 kolizjach.

szybsze pozyskanie biletów o wyż¬
szych nominałach”.

Ps. Jak się dowiedzieliśmy Zwią¬
zek Inwalidów Narządów Ruchu,
który organizuje s’ę, ma siedzibę
przy ul. 1 Maja 6 (jego członkowie
mogą korzystać z bezpłatnych
przejazdów).

Ujęcie sprawców rozboju
W nocy — z 3 na 4 bm , około

godziny 3.15 w rejonie krakow ¬
skiego Dworca Głównego PKP
przejeżdżał radiowóz Kompanii Pa¬
trolowej WUSW. Pod wiaduktem
przy ul. Lubicz milicjanci zauwa¬
żyli leżącego na ulicy mężczyznę.
Okazało się, że został on napadnię¬
ty, pobity, skopany 1 obrabowany
przez dwóch nieznanych mężczyzn.

Po dokonaniu rozboju i zabraniu
ofierze posiadanej gotówki — 3
tys. zl napastnicy uciekli kładką
nad torami tramwajowymi w stro ¬
nę ul. Reja i restauracji ,,Uniwer¬
salna”.

Tam też natychmiast skierował
się milicyjny pościg i rychło za¬
trzymano sprawców tego rozboju.
Są to Aleksander R., lat 25 miesz¬
kający w miejscowości Izdebki w
woj. krośnieńskim, dotąd nie ka ¬
rany i 23—letni Wojciech O,, krako¬
wianin. Nawiasem mówiąc zatrzy ¬
many jak się okazało jest nie tylko
człowiekiem już karanym za prze¬
stępstwa kryminalne, ale od pew ¬
nego czasu był on poszukiwany
pod zarzutem dokonania innego
czynu karalnego. (te)
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PIĄTEK —51
PROGRAM I

8.35 Domator
8.50 Domowe nrzedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 ,,Carscy kadeci” (l) — se ¬

rial prod. radzieckiej
10.40 Domator
11.10 Drogi do Niepodległej
12.50 Spotkania z literatura, kl.

3 lic.
13.30 TTR — fizyka, sem. 1
14.00 TTR — Mechanizacja rol¬

nictwa sem. 1
15.10 W szkole i w domu
15.30 NURT — edukacja poza¬

szkolna
16.20 Program dhia — telegazeta
16.25 ,,Rambit” — teleturniej
16.50 Okienko Pankracego
17.15 Teleexpress
17.30 Raport
17.55 ,.Druga strona obrazu” —

film dokumentalny
18.25 Rzeczpospolita samorządna
18.45 Weekend w jedynce
19.00 Dobranoc
19.10 Teraz — tyg. gospodarczy
19.30 Wiadomości

20.00 Konferencja prasowa rzecz¬
nika rządu

20.30 Akademia filmowa: ,,Po¬
większenie” — film produ ¬
kcji angielsko—wloskiei

22.10 Kontrapunkt
22.25 Sport
22.40 Spór o jutro — o—twarte

studio
0.05 DT — echa dnia
0.25 Spór o jutro (c.d.)

PROGRAM II
17.25 Program dnia
17.30 Wzrockowa ,lista przebojów
18.00 Kronika
18.30 O czvm sie mówi
18.50 Międzynarodowy konkurs

piękności — matki i córki
19.30 Dookoła świata
20.00 Magazyn ,,Piątek”
21.30 Panorama dnia
21.45 Polacy --Litwini -- razem

czy osobno...
22.25 ,,Piosenka niekochanego” —

film fabularny prod. fran ¬
cuskiej reż. Ciaude Weisz

0.20 Komentarz dnia

SOBCTA —6 1

PROGRAM I
7.00 TTR — matematyka, sem. 3
7.30 TTR — historia, sem. 3
8.00 Tydzień na działce
8.20 Na zdrowie
8.55 Program dnia
9.00 ,,Drops” oraz film ,.Jelo¬

nek” (9) i
10.30 DT — wiadomości
fO.lO ,,Koncert na miliard pałe¬

czek” — film dok.
11.10 ,.Azymut” — mag. wojsk.
11.40 Magazyn polonijny
12.10 Koncert życzeń
12.40 ,,Tryptyk z ziemi obieca¬

nej” (l) — rzecz o fabry ¬
kach wspaniałych

13.10 Teatr prozy: Roma:n Rol¬
!and ,,Golas Breugnon”

14.40 D.ymitr Bebabow — film
dok.

15.05 Filmy ’o miłości: ,,Trzeba
zabić te miłość” — film
prod. polskiej — reż. Ja ¬
nusz Morgenstern

16.40 Rewizja nadzwyczajna
17.15 Teleexpress
17.30 Studio Sport — Turniej

Czterech Skoczni
13.30 Butik
19.00 Przygody misia Colargola
19.10 Z kamera wśród zwierząt
19.30 Wiadomości
20.05 ,,Siedmiu wspaniałych” —

western produkcji USA
reż. John Slurges

22.10 Sport
22.30 Tydzień w polityce
22.40 Kmcert spełnionych życzeń
23.40 telegazeta
23.45 Kino sensacji: ,,Tajemnicza

sprawa” — film produkdji
angielskiej

1.10 Zakończenie programu
PROGRAM II

10.09—13.00 Tełe—9
14.00 ,,Kavango — klejnot kala ¬

liari” — film przyrodniczy
14.30 Spektrum
14.45 ,.Ord.y” — ..Karol Darwin”

— serial anim.
15.10 Komputer komentuie
15.15 Meandry architektury
15.35 Papierowa ceramika¬
15.40 Wieloryby i delfiny
15.45 Symbolizm w malarstwie

polskim
16.09 Bariery

PROGRAM TELEWIZJI
16.25 Studio Sport
16.55 Program dnia
17.00 Musicale (2)
17.45 Legenda Tatr
18.00 Kronika
18.30 Wielka gra — teleturniej
19.30 Relacja, z I międzynarodo¬

wego przeglądu cygańskich
zespołów pieśni i tańca

20.00 Brahms — koncert forte ¬
pianowy d—moll

20.50 Ukraina bez wytycznych —
reportaż

21.15 Muzyka i polityka — .,Z
Góry św. Anny”

21.30 Panorama Dnia
21.45 Continental Singers —y ze¬

spół tnstr.—w ok. USA 1
22.10 ,,Znowu w Brideshead” (l)

— serial angielski
23.00 Jacek Stwora ..Co jest za

tym murem?” mo—no¬
dram w reż. Stefana Szla¬
chtycza.

23.20 Komentarz dnia

NIEDZIELA —71
PROGRAM I

7.50 Notowania
8.15 Tydzień
8.55 Program dnia
9.00 ,,Te!eranek” oraz ,.60 uro ¬

dziny myszki Miki” (l) —
10.30 DT — wiadomości
10.35 Złoto (4)
11.15 Kraj za miastem
11.45 Koncert życzeń
12.30 Teatr młodego widza

Ted Hughes — ..Przypo¬
wieść głupca” reż. Jacek
Bursztynowicz *

13.25 Sportowa niedziela
14.50 Morze — magazyn
15.05 Antena
15.35 ,,Panna dziedziczka” (34)
17.15 Teleexpress
17.35 Teatr rozmaitości — Te¬

rence Feely ,.Jak w złym
śnie”’ reż. Paweł Trzaska —wyk.: Joanna Ziółkowska,
Adam Ferency. Wojciech
Wysocki. Ąnna Wojton.
Krzysztof Tyniec. Marek
Bargiełowski. Paweł No¬
wisz

18.50 Gwiazda zbawcę im ogła¬
sza

19.00 Siostrzeńcy kaczora Donal¬
da

19.30 Wiadomości
20.05 ,,Ring” — film produkcji

polskiej reż. Andrzej
Barszczyński

21.05 7 dni — świat
21.35 Sport
22.15 Sadie nine — pr. rozrywk.
22.15 ,,Dekalog, pieć” — film TP

— reż. Krzysztof Kieślow ¬
ski

PROGRAM II
9.20 Przegląd tygodnia (dla nie¬

słyszacych)
9.55 Film dla niesłyszacych:

..Ring”
10.50 Magazyn lotniczy
11.20 Koncert życzeń
11.45 Jutro poniedziałek
12.15 Powitanie
12.20 Polska Kronika Filmowa
12.40 100 pytań do...
13.10 Maciej Niesiołowski ,.Z ba ¬

tuta i z humorem”
13.25 Kino familijne: ,.Bajarz” (2)
13.50 Auto—m oto.,fan club — wy¬

danie specjalne
14.20 Polacy — film dok.
15.00 ,,Wędrówki ludów nad Pa ¬

cyfikiem” — serial doku ¬
mentalny prod. austral.

15.55 Gawęda prof. Wiktora Zina
16.10 ..James Dean — buntow ¬

nik” — włoski film dok.
17.10 Studio Sport
17.30 Bliżej świata
19.00 Wywiady lrenv Dziedzic
19.30 Galeria ..Dwójki” — An¬

drzej Podkański
20.00 Studio Sport
21.00 Hity z orbity
91.30 Panorama dnia
21.45 ,.Wojna i pamięć” (19)
22.40 Komentarz dnia

PONIEDZIAŁEK — 8 I
PROGRAM I

13.30 TTR — chemia, sem. 1
14.0.0 TTR — biologia, sem 1
14.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy
15.00 Powtórka przed maturą —

historia
15.30 NURT — sens życia

16.20 Program dnia — telega ¬
zeta

16.25 Luz — pr. nastolatków
17.15 Teleexpress
17.30 Gorące linie
17.55 ,,Życie codzienne w epoce

kamiennej” — belg. film dok.
18.30 Szansa dla żywności
18.50 10 minut
19.00 Dobranoc ,,Kot Leopold” ¬
19.10 W Sejmie i Senacie
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji — Tadeusz

Różewicz ,,Spaghetti i
miecz” reż. Józef Czerne ¬
cki — wyk.: Beata Tysz¬
kiewicz, Ryszarda Han!n,
Maria Zającówna—R adw an,
Dorota Pomykała, Henryk
Machalica i inni

21.50 Sport
22.00 Kram z pamiątkami

kultura stanu wojennego
22.45 DT — echa dńia
23.00 Język francuski (lO)

PROGRAM II
16.55 Język angielski (12)
17.25 Program dnia
17.30 Antena ,,dwójki”
17.45 Ojczyzna — polszczyzna
18.00 Kronika
18.30 ,,Zmagania o Polskę” (l) —

angielski serial dok.
19.30 Muzyczne wizyty — Eve¬

lio Tieles (Kuba)
20.00 Auto moto—fan klub
20.30 Osądźmi sami
21.15 Rozmowy o cierpieniu
21.30 Panorama dnia
21.50 ,.Heimat” (l) — serial prod.

RFN — reż. Edgar Reitz
22.50 Komentarz dnia

WTOREK — 9 I
PROGRAM I

8.35 Domator
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 ,,Rzymianka” (3—ost.)

10.45 Domator
12.00 Spotkania z literaturą —

,,Robinson Cruzoe”
12.50 Człowiek a przyroda
13.30 TTR — fizyka, sem. 3
14.00 TTR — biologia, sem. 3
14.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy
15.30 ,,Kim być?”
16.20 Program dnia — telega ¬

zeta
16.25 ,,Tik—tak” " — oraz kino

,,tik—taka”: ,,Cudowna po ¬
dróż”

17.15 Tełeexpress
17.30 Albania
17.55 Klinika zdrowego— człowieka
18.15 Sysrem
18.50 10 minut
19.00 Przygody kotka Damiana
19.10 Boso, ale bez ostróg
19.30 Wiadomości
20.15 ,,Rzymianka” (3—ost.) — se ¬

rial prod. włoskiej
21.35 Sport
21.45 Listy o gospodarce
22.20 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej — ,,S”
23.15 DT — echa dnia
23.35 Język rosyjski (12)

PROGRAM n
10.00—12.00 Tele—9
16.55 Język angielski (42)
17.25 Program dnia
17.30 Klub ludzi z przeszłością
18.00 Kronika
18.30 Modlitwa wieczorna z san ¬

ktuarium Matki Boskiej
Pszowskiej

18.50. 997 — wydanie specjalne
dla młodzieży

19.30 Magazyn .narciarski
20.00 Przeboje Bogusława Ka ¬

czyńskiego — Marta Eggerth
21.00 Dzieje fotografii (13)
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio im. Karola Irzykow ¬

skiego ,,Maskarada” -- reż.
Janusz Kijowski — wyku
Bogusław Linda, Zbigniew
Zapasiewicz, Teresa Bu¬
dzisz—Krzyżanowska Ad ¬
rianna Biedrzyńska i inni

23.20 Komentarz dnia

ŚRODA — 10 I
PROGRAM I

8.05 Muzyka i dźwięki sol—mi
8.35 Domator
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości x

9.25 ,,Zagubiona przeszłość’* —
film fab. prod. radź.

10.50 Domato—r
12.00 Spotkania z literaturą, kl.

2 — J. Słowacki
12.50 Spotkania z literaturą, kl.

3 lic. — S. Wyspiański
Wesele”

13.30 TTR — produkcja roślin ¬
na, sem. 1

14.00 TTR — produkcja zwie¬
rzęca, sem. 1

14.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy
15.30 NURT
16.20 Program dnia — telega ¬

zeta
16.25 Dla młodych widzów: ,,Sa¬

mi o sobie — soso”
16.50 ,,Cojak”
17.15 Teleexpress
17.30 Raport specjalny — Chile
17.55 Informator Wydawniczy
18.15 Dawniej niż wczoraj
18.50 10 minu—t
19.00 Wyprawa Baltazara Gąbki
19.10 Oferty ,,Pegaza”
19.30 Wiadomości
20.05 ,,Tytania, Tytan:a, czyli

noc dublerów” — komedia
22.20 Sport
22.30 Plus—m inus
23.00 DT — echa dnia
23.20 Język angielski (12)

PROGRAM II
16.55 Język francuski (lO)
17.25 Program dnia
17.30 ,,ABC” — telet. językowy
18.00 Kronika
18.30 ,,102” — Janusz Zaorski
19.00 ,,Pokój niżej” (l)
19.30 Gdzie my, tam Polska — rep.
20.00 Przegląd PKF
20.40 Przegląd muzyczny
21.00 Magazyn reporterów —r¬

,,Czekając na Tsunami” —
reportaż z Syberii

21.30 Panorama dnia
21.45 Telewizja nocą
22.30 ,,Przyjaciele” (2) — serial

TP
23.55 Komentarz dnia

CZWARTEK —111

SPORT m SPORT m SPORT m SPORT m SPORT
Weissflog nowym liderem Turnieju Czterech Skoczni

PROGRAM i
8.05 Rytmy ciała
8.35 Domator
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 ,,Policjanci z Miami”

10.10 Domator przy herbacie
11.10 Historia, kl. 1 lic.
11,40 Ministerstwo Edukacji Na¬

rodowej informuje
12.00 Spotkania z literaturą, kl.

4 — baśnie
12.50 Sylwetki hist. —K. Libalt
13.30 TTR r—; prod. rośl., sem. 3
.14.00 TTR — prod. zwierz,, sem. 3
14.30 , Telewizyjny Kurs Rolniczy
15.00 Fizyką dla humanistów
16.10 MEN informuje (powt.)
16.20 Program dnia — telega¬

zeta
16.25 ,.Kwant” oraz ,,Ordy” — se¬

rial anim. prod. jap.
17.15 Teleexpress
17.30 Kalejdoskop — mag. wojsk.
17.55 Poza rok 2000 — austra ¬

lijski film dokumentalny
18.25 Magazyn katolicki
18.50 10 minut
19.00 Dobranoc
19.10 ,.Interpelacje” (l)
19.30 Wiadomości
20.05 ,,Policjanci z Miami”

,,Zabójstwo na zlecenie” —
serial krym. prod. USA

20.55 ,,Interpelacje” (2)
21.35 Sport
21.45 Pegaz
22.30 Program publicystyczny
23.00 DT — echa dnia
23.20 Język angielski (42)

PROGRAM H *
10.00—12.00 Tele—9
16.25 Język rosyjski (12)
17.25 Program dnia
17.30 Psychostudio
18.00 Kronika
18.30 Program na życzenie
19.30 ,,Ze świata roślin” — film

przyrodniczy TP
20.00 Puchar Europy w koszy¬

kówce mężczyzn: — Lech
—Phillips Milano

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio teatralne ,,dwójki”

— Hans Fallada ,,Pijak”
reż. Tomasz Lengren
wyk.: Piotr Fronczewski,
Halina Łabonarska, Witold
Dębicki, Mirosław Jękot,
Marek Bargiełowski 1 inni

22.45 Komentarz dnia
Redakcja nie odpowiada za zmia¬
ny wprowadzone w ostatniej chwili.

Zmienne szczęście Finów...
Wczoraj w Innsbrucku odbył się trzeci konkurs Turnieju Czterech

Skoczni. Jego zwycięzcą został Nikkola (Finlandia). Nowym liderem
imprezy jest natomiast triumfator z Ga—Pa. Weissflog (NRDk

Zawody na olimpijskiej sko¬
czni Bergisel obserwowało 35 tys.
widzów. Po I serii sko:ków pro ¬
wadził Laakkonen (Finlandia). Je ¬
go słynny ro—dak Nykaenen był
piąty. Najdłuższy sko—k oddał Tho ¬
ma (RFN) — 109 m. W II serii
Finowie skakali ze zmiennym
szczęściem. Nykaenen miał upa ¬
dek. traeąc szansę na dobrą lo¬
katę nie tylko w tym konkursie,
ale i całej imprezie. Wojnę ner¬
wów najlepiej wytrzymał Nik ¬
kola. Uzyskał on 108,5 m i z
szóstej lokaty awa—nsował na pier¬
wszą. Thoma tym razem sko—czył
tylko 100 m.

Wyniki: 1. Nikkola 227,0 pkt.
(108 i 108,5 m), 2. Weissflog 226,5

(107 i 108), 3. Vettorl (Austria)
222,0, (107,5 i 103).

Polacy nie startują.

SPRINTEM...
A INZELL. Podczas zawo¬

dów łyżwiarzy szybkich Rad ¬
ke wygrał bieg na 5000 m.

A PARYŻ. W tenisowej kla ¬
syfikacji ATP prowadzi Len dl
przed Beckerem. Edbergiem,
Gilbertem i McEnroc.

A SZTOKHOLM. W finale
turnieju siatkarzy Szwecja
pokonała NRD 3:0.

A BAYREUTH. W finale
halowego turnieju piłkarskie ¬
go FC Neurnberg wygrał z
Duklą Praga 5:2.

Tercet krakowian wśród wybrańców trenera Górskiego

Brazylijska wyprawa weteranów
Wkrótce w Sao Paulo (Brazylia) rozpocznie się piłkarski turniej we¬

teranów. Weźmie w nim udział m. in. nasza reprezentacja. Trenerem
,,biało—czerwonych” będzie oczywiście Kazimierz Górski.

W tej ciekawie zapowiadającej
się imprezie wystąpią zespoły pię¬
ciu krajów: Brazylii, Argentyny,
Holandii, Włoch i Polski. Tur ¬
niej odbywać się będzie systemem
,,każdy z każdym”. Pierwszy mecz
Polacy rozegrają 10 stycznia, a
ich rywa:lami będą Arge—ntyńczy¬
cy. Dodajmy, że podczas turnie ¬
ju nastąpi po—żegnanie z fut ¬
bolem słynnego brazylijskiego za ¬
wodnika Zico.

Trener Górski powołał do ka ¬
dry 17 zawodników. Oto o—ni:
bramkarze: Tomaszewski i Mo¬
wlik, obrońcy: Szymanowski, Ja ¬
nas, Żmuda, Rudy i Wawrowski,
pom—o—cnicy: Kapka, Kmiecik,
Cmikiewicz, Kupcewicz i Kor¬

dysz, napastnicy: Lato, Gadocha,
Dąbrowski, Korynt i Puszkarz.

Pan Kazimierz (który poinfor¬
mo—wał nas o szczegółach brazylij¬
skiej wyp—rawy) nie mógł z róż¬
nych względów skorzystać z u ¬
sług kilku innych graczy, takich
jak Lutoański, Boniek, Kasper¬
ezak, Szarmach czy Terlecki.

W kadrze znalazł się tercet kra¬
kowian: Szymanowski, Kapka i
Kmiecik. Szansę na wyjazd mie¬
li także Musiał i Lipka, jednak
ten pierwszy prowadzi już samo¬
dzielnie drużynę Wis!y i nie mo¬
że ją opuścić, a drugi jest zaję¬
ty szukaniem zagran—icznego klu¬
bu. (.TeFi)

Szlachetnycelhalowegoturniej«
^V, najbliższy weekend w hali Hutnika odbędzie się turniej pi!ki

nożnej seniorów o puchar dyrektora naczelnego KM HiL. Impreza
ta zainauguruje cykl obchodów 40—lecia nowohuckiego klubu.

Halowe turnieje futbolowe cie¬
szą się zwykle dużym zaintere ¬
sowaniem kibiców. Szybkie tem ¬
po gry, duża liczba goli powo¬
dują, że " mecze są ciekawe i
emocjonujące. Nie inaczej po ¬
winno być i tym razem...

W zawo—dach wezmą udział
cztery drużyny: Wisła, Hutnik,
Cracovia i Garbarnia. Turniej
rozegrany zostanie systemem
,,każdy z każdym”. W obydwa
dni odbędą się po trzy mecze (2
razy po 20 min. Pierwsze mecze
zawodów: w sobotę o godz. 16,
a w niedzielę o godz. 10, Wcześ¬
niej wystąpią aktorzy krakow ¬
skich teatrów.

Godny po—dkreślenia jest szla¬
chet—ny cel jakiemu przyświeca
zbliżająca się impreza. Otóż do ¬
chód z niej zostanie przeznaczo¬
ny dla Hutniczego Koła Pomocy
Osobom z Upośledzeniem Umy ¬
słowym ,.Dać szansę” oraz na
budowę Ośrodka Rehabilitacji i
Dziennego Pobytu Dzieci Upośle*

Być albo nie być
Górnika Zabrze...

Okazuje się, że nawet taki po ¬
tentat jak Górnik Zabrze ma du ¬
że kłopotu finansowe, Dotych¬
czas utrzymywany był on przez
zakłady i kopalnie w rozwiązu ¬
jącym sie obecnie Zabrzańskim
Gwarectwie Węglowym. Z kilku ¬
nastu kopalń, które wspomagały
klub, ostały sie tylko trzy:
,,Pstrowski”, ,,Zabrze” i ,,Mako¬
szowi/”. Jeszcze w tym tygodniu
ma sie odbyć spotkanie związ¬
ków zawodowych i dyrekcji za ¬
interesowanych kopalń, które za ¬
decydują o losach Górnika. Nie¬
wykluczone. że poza piłka noż ¬
na i ewentualnie lekka atletyka,
pozostałe sekcje zostana rozwią ¬
zane.

dzonych. Zachęcamy sympatyków
futbolu do przyjścia na turniej
i jednocześnie apelujemy o od ¬
powiednie zachowanie, z czym w
przeszłości różnie bywało... (fil)

Wysoka porażka
Lecha

W kolejnym meczu o Puchar
Europy w koszykówce mężczyzn
Barcelona wygrała z Lechem
125:73 (66:47). Najwięcej punktów
zdobyli: Ferran 26, Jimenez 18,
Norris 17 — Torgowski 25, Je ¬
chorek 15. Kijewski 11. Pozna¬
niacy zagrali bardzo słabo. Ru¬
tynowanym gospodarzom dotrzy¬
mywali kroku jedynie przez pier¬
wszy kwadrans.

Ile wygrałeś?
Totalizator Sportowy informu¬

je, że według wstępnych danych
w zakładach piłkarskich z dnia
30/31. 12. 1989 r.. wysokość wy ¬
granych wy—nosi:

Zestaw I: za ,,dwunastkę”, ok.
8,498 min zł, za ,,jede—nastkę” po
ok. 772,5 tys., za ,,dziesiątkę” po
cik. 58,5 tys.

Zesta,w II: za ,,trzynastkę” po
ok. 7.215 min, za .,dwunastkę” po
cik. 288,5 tys.. za jedenas’tkę” po
ok. 18,5 tys., za ,,dzies,iątkę” po
ck. 2 tys. zł.

Wisła i Hutnik
kontra SKA Kijów

Podczas najbliższego weekendu
w Krakowie odbędą się dwa cie¬
kawe mecze koszykarzy. Nasze
Ii—ligowe zespoły Wisła i Hutnik
podejmować będą (odpowiednio
w sobotę i niedzielę) I—ligową
drużynę SKA Kijów. Początek
obu spotkań o godz. 17.

*^USŁUGI * USŁUGI V USŁUGtti USŁUGI * USŁUGI * USŁUGI * USŁUGI * USŁUGI"* USłUGI * USŁUGI * USŁUGI * USŁUGI * USł UG! *
—t. ’ — — ’ _ --------- * I M HOT ¬ m I I ’ ’ ’ ^ ’

WIEDEŃ, ’i!’ — 1— .. ’ v. ’V r —, ’i i’—,.))

P R 2000
SZKOŁA WDZIĘKU

od 19 lutego.
Efektowny wygląd, niena¬

ganne ma niery, elegancja, styli
Tel. 34—59—50, w godz. 13—16

g—60160

9 WIEDEŃ —
szy przejazd.
33—11—03

Berlin Zachodni — najtań*
9 55—56—71, 22—15—64,

a—60907
9 ,.VIDEO—GAMA” —
merą. 911 —81 —53___

—usługi videoka¬

9 CZYSZCZENIE wykładzin, tapicerek
rewelacyjnym urządzeniem zachodnim,
specjalnymi środkami. Świderski. «9
66—62—60_____________________ g—60473
9 FOTOGRAF DOMOWY—śluby.
chrzty, inne 012—6 2—2 0 _______________
9 ,.VIDEOFILM”—rejestracja uroczys¬
tości rodzinnyc,h, reportaże, reklamy. Pro¬
fesjonalizm, nowoczesny sprzęt. 99
66—62—60 g—60474

* geometria zawieszenia—ką¬
ty kół i zbieżność

* wyważanie kół bez demonta ¬
żu z samochodu

* napraw;a zawieszenia i ukła¬
du kierowniczego
posiadamy wszystkie częid

w/w układów do samochodówPolonez i 12Sp
KRAKÓW

UL. WIELICKA 224B
9* 12—70—20

*76—23—75 g—53683oraz zdjęcia.

9 ,,PADRE P." — najtaniej autokarem do
Wiednia, z pełną troską o pasażera. Kra¬
ków. «*»33—12—62_____________ g—60464
9 MIKROBUS—Frankfurt, Kolonia, Pa¬
ryż, inne. *66—7 0—4 2 g—60430

TELE—RADIO —przestrajanie telwizorów
zachodnich na Secam/Pal—Fonia 6,5/5,5
MHZ, krajowe Pal/Secam. «W* 48—20—39,
po 15. g—67150
9 ,,VIDIUM"—poleca karnisze, montaż,
wiercenie udarowe, uszczelnianie okien.
*33—5 1—9 0 g—57580

chrzty, inne. —aomowy—sluoy,*12—62—20. g.57724
9 MONTAŻ anten—Złotek. «**33—88—30.
________________ g—57495
9 PARKIETY, mozaiki—układa Strem*
pel. *»55—12—42_______ g—60057

9 POMOC drogowa. **34—4 3—6 0 .
11—79—14. całą dobę. g—57409
9 ,,ELBOX — VIDEO” — przestrajanie
telewizorów na secam/pal. Od poniedział¬
ku do czwartku, godz. 11—1 6 .
*»37—3 0—3 9 g—57568
9 ,.MEDIX" — stała opieka nad rodziną
czyli lekarz domowy. * 11 —30—43,66—96—94

NAJTAŃSZY
PRZEJAZD

55—56—21
22—15—64
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W dn!o * *tycznia 1990 raku zmarł w *zpiUlu w Tarn«»t—
Zachodnim najdroższy Ojciec

WŁADYSŁAW BABIARZ
zasłużony Obywatel dla Ziemi Tarnowskiej i Krakowskiej w«rJki
organizator armii polskiej w ZSRR w latach 1941—1942 i

nik walk II Korpusu pod Monte Cassino w 1944 roku
Pogrzeb odbędzie się w piątek S styczna* o godz. 14 w Tamo.

wie w Alei Zasłużonych w Krzyżu, o czym zawiadamia rodzina’
przyjaciół, znajomych, współtowarzyszy zrozpaczona

COBKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci naszego długoletniego
zasłużonego pracownika

CZESŁAWA MALINOWSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 stycznia, o godz. 13 na cmen¬

tarzu parafialnym w Więcławieach.
Żonie i Dzieciom Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współ.

Dyrekcja PBOUP
,.Budopol — Kraków”

" °raz koleżanki i koledzy

czucia

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie w dniu 29 grudnia 1989 roku
zmarł opatrzony św. sakramentami w wieku 44 lat

Łtp.
ROMAN CHOCHOŁ

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione ’to poniedziałek 8 sty ¬
cznia 1990 roku o godz. 13 w kościele św. Franciszka z Asyżu, Kra ¬
ków ul. Ojcowska 1. po czym nastąpi Wyprowadzenie Zmarłego
na miejsce wiecznego spoczynku na cmentarz w Bronowicach
Wielkich, o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

I RODZICE, ŻONA, SIN, SYNOWA,
V ’ WNUK I RODZINA

S.fp.
IRENA GRESZCZUK

najukochańsza Zona, Mamusia i Babcia, opatrzona św. sakramen¬
tami, po długiej i ciężkiej chorobie zmarła dnia 1 stycznia 1990 r

,Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele NMP 2 Lour¬
des ul. Misjonarska 37.

Odprowadzenie Zmarłej do grobowca na cmentarzu Rakowickim
odbędzie się 8 stycznia 1990 roku o godz. 11.40, o czym zawiadamia
pogrążona w smutku

RODZINAProsimy o nieskładainie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 1 stycznia 1990 roku po
ciężkiej chorobie zmarł w wieku 55 lat

i* t P.

WŁADYSŁAW LACH
były zawodnik KKS — Prokoeim

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą sdę w poniedziałek 8 sty ¬
cznia o godz. 13 na cmentarzu w Krakowie — Batowicach.

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu
ŻONA, CÓRKI, RYN, WNUKOWIE

I RODZINA

Koledze

mgr. SYLWESTROWi
Świerczewskiemu

składamy wyrazy^ serdecz,nego
współczucia z powodu śmierci
Matki

Dyrekcja
oraz koleżanki i koledzy

z Instytutu
Górnictwa Ma(towego

1 Gazownictwa w Krakowie

Koleżance

FRANCISZCE
JACHYRZE

składamy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu śmierci
Męża

Dyrekcja, organizacje
społeczno—p o li ty c z n e

PSGSChem.
,,Hydrokop” w Krakowie

/ ora* koleżanki i koledzy

Koleżance

JOANNIE GREGUŁA
składamy wyrazy serdecznego

. współczucia z powodu śmierci
O }ca

koleżanki i koledzy
Państwowego Biura

Notarialnego
w Krakowie

Drogim kolegom

ADAMOWI
i KAZIMIERZOWI

GURBISZOM
składamy wyrazy serdecznego
współczucia z powodu śmierci
Ojca

koleżanki i koledzy
» z BPiT *,Almatur”

w Krakowie

W związku ze śmiercią

mgr. JULIANA
WENDORFFA

składamy serdeczne wyrazy
współczucia Rodzinie Zmarłego

koleżanki i koledzy
,Państwowego Biura

Notarialnego w Krakowie

Ini. STANISŁAWOWI
ADAMUSOWI

Z—c y Dyr. ds. Srod. Produkcji
składamy wyrazy współczucia
z powodu śmierci Ojca

Dyrekcja
oraz koleżanki i koledzy

z Przedsiębiorstwa
Rewaloryzacji Zabytków

w Krakowie

Z głębokim żalem zawiad,amiamy, że w dniu 1 stycznia 1990 roku
zmarł

WŁADYSŁAW LACH
długoletni pracownik krakowskiej gastronomii, ceniony fachowiec,

dobry, szlachetny i życzliwy Człowiek.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Krakowie — Batowicach

w poniedziałek 8 stycznia o godz. 13.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Zarząd,
organizacje społeczno—polityczne
,,Społem” GTSS oraz koleżanki

i koledzy.

S. t P—
HENRYK POLONEK

nasz najukochańszy Mąż, Brat, Ojciec Dziadziuś, emerytowany
długoletni pracownik PKP.

Zmarł w dniu 1 stycznia 1990 roku, po krótk,iej a ciężkiej cho¬

rbie w wieku 78 lat.
Wyprowadzenie Zmarłego z kaplicy na cmentarzu Rakowickim

na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się we wtorek 9 stycz¬
nia o godz. 11.40.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele parafialnym
przy ul. Kona o godz 10.30.

Pozostali w głębokim bólu i żałobie
ZONA, DZTECI. RODZEŃSTWO

1 WNUKI

Z głębokim żalem zawiada,miamy, że dnia 29 grudnia 1989 roku
w wieku 80 lat zasnęła w Panu nasza ukochana Ciocia i Bratowa

4. t P.
STANISŁAWA JAMROŻ

długoletnia pracownica Zespołu Adwokackiego nr 4 w Krakowie,
łączniczka AK. więźniarka Oświęcimia, Odznaczona Srebrnym
Krzyżem Zasługi z Mieczami. Krzyżem Armii Krajowej, Krzyżem
Oświęcimskim czterokrotnie Medalem Wojska, Medalem Zwycię¬
stwa i Wolności, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek 9 stycznia
1990 roku w\ kościele parafialnym Bożego Ciała o godz. 8.30.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13 na cmenta¬
rzu Podgórskim.

BRATOWE, BRATANICE,
TOMEK I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2. 01. 1990 r. zmarła
kol. ZOFIA MIODUSZEWSKA

była długoletnia pracownica Biura Projektów ,,Biproftaft”
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 9 stycznia o godz. 11.45 na

cmentarzu w Krakowie — Batowicach.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego współczucia

Dyrekcja, Rada Pracownicza
Organizacje społeczne

I . Biura Projektów ,,Bipronaft”
w Krakowie oraz koleżanki

* i koledzy.

V W pierwszą rocznicę śmierci za spokój duszy
śp. ZOFII KOSTECKIEJ

zostanie odprawiona msza św. w kościele św. Szczepana w Krako¬
wie, w dniu 6 stycznia 1990 r., o godz. 17, na którą zapraszają

MĄŻ i SYNOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1.01.1990 r. zmarł w wie¬
ku 78 lat nasz najukochańszy Mąż, Tatuś, Teść i Dziadziuś

śp. WIKTOR BRAWUSKI
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się w środę 10 stycznia o

godz. 11.45 ną cmentarzu w Batowicach.
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWE, ZIĘĆ, WNUKI

PRAWNUCZEK i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 grudnia 1989 r. zmarła
nagle w Warszawie

Łt P.
WANDA BANASIOWA z d. Chorąży

Pogrzeb odbędzie się wa wtorek 9 stycznia 1990 o godz. 14.30 z ka ¬
plicy na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

MĄŻ i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3.01.1990 r. zmarł nagle
w wieku 56 lat

ś. t p.
mgr STANISŁAW TWOREK

ppłk w stanie spoczynku
najdroższy Mąż, Ojciec, Dziadzio i Brat

W uznaniu zasług odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od¬
rodzenia Polski, 2—krotnie Złotą Odznaką ,,Za pracę* społeczną dla
m. Krakowa” i wieloma innymi odznaczeniami państwowymi, re ¬
sortowymi i regionalnymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 stycznia o godz. 12.30 z kaplicy
na cmentarzu Rakowickim.

ŻONA, CÓRKI, SIOSTRY, ZIĘCIOWIE
WNUKI i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. .

S. t P.

STEFAN GORZULA
najukochańszy Mąż, Tato, Brat, Teść, Dziadzio. Zmarł w Krakowie

2 stycznia 1990 roku wwiieku 69 lat.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 stycznia, o godzinie 12, na cmen¬

tarzu Podgórskim.
Pogrążeni w żałobie i smutku

ŻONA. SYNOWIE. SYNOWE. RODZEŃSTWO, WNUKI. RODZINA

W dniu 23 grudnia 1989 roku zmarł nagle
4. t p.

łnż. WŁADYSŁAW HOMANSKI
nasz ukochany Mąż, Ojciec, Dziadzio i Brat.

Pogrzeb z mszą św. żałobną odbędą się w sobotę 6 stycznia o go¬
g(te!inie 12, na cmentarzu Rakowickim, o czym zawiadamiają po¬
grążeni w wielkim 9mutku 1 żałobie

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE. WNUKI, BRAT i RODZINA
Prasżmy o nieskładanie kondolencji.

S— f p.
BARBARA CZADO

nasza najdroższa Siostra i Ciocia zmarła w Zabrzu w dniu 28
grudnia 1989 roku, w wieku 42 lat.

Odszedł Człowiek prawy i szlachetny.
Pogrze(b odbędzie się w poniedziałek 8 stycznia o godzinie 11. na

cmentarzu Rakowickim, w Krakowie.
Pozostają w głębokim żalu

SIOSTRA. BRAT, SIOSTRZEŃCY l RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 grudnia 1989 roku
zmarł

JAN MACYRAMAJOR REZERWY WP
długoletni członek Chemicznej Spółdzielni I!nwalidów ,,Pokój”,
ceniony i szanowany Kolega, odznaczony wieloma odznaczeniami’

państwowymi i resortowymi.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Rada Nadzorcza, Zarząd, Organizacje Społeczne
CH.S.L »Pokój”

oraz koleżanki i koledzy

INTENSYWNB

KURSY
jcjz. angielskiego

prowadzą
renomowani lektorzy V3

Zapisy ,,Gama’* ul. Skolic ¬
kiego 8, tel. 66—41—20, godzi¬
ny 10—15.

PRACA
PRACOWNIA szyldów, reklam i na ¬
pisów, zatrudni plastyka szyldzłarzm
i rencistą. Nowa Huta, os. Słonecz ¬
ne 11. tel. 44—34—64. g—60675

KONSBUD — Nowa Huta, os. Kra ¬
kowiaków 29, tel. 44—88ł—«9. zatrudni
spawaczy i murarzy pieców przemy ¬
słowy ch (godz. 8—14). g—60165

KASJERKA walutowa (uprawnienia
kantorowe) poszukuje pracy. Telefon
15M6—93, po 18.

KRAWIECTWO ciężkie chałupni ¬
ków — zatrudnię. Oferty 86654 .,Pra ¬
.sa” Kraków. Wielopole 1.

NAUKA
AGENCJA lingwistyczna ..World”,
organizuje kursy: angielskiego, hisz ¬
pańskiego. szwedzkiego. włoskiego
Zapisy: Kraków, ul. Reja 28/3. tel
22—16—82. w godz. 14—1 8 , poniedziałek

piątek. Uwaga: w każdej grupie
Językowej losujemy jedna osobę u ¬
czestniczącą bezpłatnie. g—5T35S

ANGIELSKI, niemiecki, wioski, fran ¬
cuski bardzo intensywne kursy
poustawowe dla wyjeżdżających.
GEOFIK, tel. 34—54—83. g—58852

MATEMATYKA, fizyka, zakres do ¬
wolny. Jednaki, Winiarskiego 8/18.

KUPNO
,,MALUCHA”
55—93—11.

1986—8 8 — kupię. Tel.
g—60511

POLONEZA
55—93—11.

1936—8 8 kupię. Tel.
g—60519

SPRZEDAŻ

SEGMENT Jasny dwuszafowy
sprzedam. Tel. 43—79—47. g—58826

SPRZEDAM 3 tokarki (Tue—3 5 .
TSŚ—1 5 0 ), szlifierkę do wałków 1
m, szlifowania (TOS), szlifierkę do
wielokiinów l m szlifowania
(ZSRR). Tadeusz Słomian, Dąbrowa
Górnicza. uL Bukowa 9. tel. 64—30—23.

g—60673

SPRZEDAM 126 p. Tel. 11—69—87.
g—60041

SPRZEDAM blaszak. Tel. 66—65—93.
g—60912

PRZYCZEPĘ kempingową
sprzedam. Tel. 33—60—92.

,,MINĘ RWĘ** dwulgłową, płaską
sprzedam lub zamienię na nóż pio ¬
nowy 1 overlock. nowe. Tel, 33—60—92.

gk—86645

GRZEJNIKI aluminiowe sprze.
dam. Oferty 60693 ,.Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM
48—02—61. pile benzynową. Tel

g—60852

LOKALE
SPÓŁKA poszukuje lokalu sklepo ¬
wego. użytkowego, magazynowego,
ltp. oraz sprzedawców. Tel. 12—31—09.
66—12—49. g—60786

POSZUKUJĘ
37—30—39.

mieszkania. Telefon
g—60709

CUDZOZIEMCOWI wynajmą M—4 . g
telefonem, blisko centrum. Oferty
60234 ,,Prasa" Kraków. Wiślna ł.

126 p, 1984 — aprzedam. Tel. 37—39—68,
wieczorem. g—60718

. 1934
gk—86645

OWCZARKI niemieckie — sprzedam.
Tel. 21—17—52. Balicka 332. gk—S6T00

OVERLoCK ,.Seiko”, żorżetę. Jedwab
biały — sprzedam. Tei. 21—10—84. T

ZAMIENIĘ na korzystnych warun ¬
kach garsonierę spółdzielczą i po ¬
wierzchni 25 mt. superkomfortową.
c.o., parter, os. Kozłówek, bardzo
blisko sklepów na mieszkanie 3
lub 2—p o k o jo w e (może być w starym
budownictwie do remontu) Nowa
Huta, os. XX—l e c i a 34/25, po 13.

SKLEP, pomieszczenie do adaptacji
w centrum — kupię. Tel. 48—23—77.

KATOWICE Ligota! Superkom*
fortowe M—4 , garaż, telefon, zamie ¬
nię na Kraków. Tel. 48—23—77.
_________________________________________g—60677
CENTRUM, 4 pomieszczenia. 80 mj
parter sprzedam firmie polonij ¬
nej. Oferty 60049 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna ł.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka ¬
nia. Płatne przez zakład pracy. Tel.
48—40—80.

MIESZKANIE własnościowe do 50
mi — kuplę. Oferty 60*32 ,,Prasa”
Kraków. Wiślna L

MIESZKANIA bez meldowania —po ¬
szukuję. Tel. 37—82—03. g—60427

chnla, łazienka, dobry punkt Nowej
Huty — sprzedam. Tel. 37—15—71 (8—11,

SKLEP własnościowy, zaplecze._ ku ¬
chnia, I
Huty —
20—3 2 1 .____________________________
pWA mieszkania superkomfortowei
2—p o k o J o w e (oa. Kolorowe 1 pokój z
kuchnią (Nowy Bieżanów) — zamie ¬
nię na J—p o k o l o w a lub większe, oko ¬
lice ós. II Pułku Lotniczego. Telefon
44—7^—74. ^

NIERUCHOMOŚCI
KUPIĘ duży dom lub kamienicę do
remontu, bez lokatorów — Kazimierz,
Bronowice, Wola Justowska. Cichy
Kącik. Oferty Kraków Ł skrytka po ¬
cztowa 538. __________________________
SPRZEDAM duży dom murowany
wraz z zabudowaniami gospodarczy ¬
mi. 10 km od Brzeska—O k o c i m i a oraz
parcelę budowlaną Tel. grzecznościo ¬
wy 43—70—90, godz. 18—20. g—529

USŁUGI
MALOWANIE, tapetowanie.
12—94—11.

Opozda,
g—43405

DYWANY, taplcerkę wyczyścisz
WAP—e m telefonując *5—31—83. Czaja.

g—5 2 0 6 4—p rz

CYKLINO WANIĘ, lakierowanie
inż. Wyrwa. Tel. 12—90—65. g—577«4

UKŁADANIE mozaiki
kon, tel. 23—63—96.

parkietu Cza¬g—60670
UKŁADANIE, eyklinowanie. lakiero ¬
wanie parkietu. Tel. 66—55—13. g—60641
MONTAŻ automatycznych zamyka ¬
czy do drzwi. Rachunki! Tel. 21—43—18.

MALOWANIE, tapetowanie, malowa ¬
nie stolarki. Tel. 22—75—38. wewn. 228.
godz. 7—15. g—144

PRZECIWWŁAMANIoWE zabezpie ¬
czenia drzwi, kraty, tapicerkę. drzwi
harmonijkowe, okaoy kuchenne pole ¬
ca ..Market”, tel. 37—04—86.__________
ANTENY — montaż Krótkie termi ¬
ny! Gwarancja! .Be—E s—K a " . telefon
22—35—81 (11—1 3 . 17—19)._____________g—57333

TAPETOWANIE — malowanie, ukła ¬
danie kamienia bocheńskiego. Przy ¬
bylski. tel. 55—78—88. g—58677

ZAKŁADAM
55—50—62.

boazerie, tanio. Tel.
g—59005

WYKONUJEMY flizy, posadzki ka ¬
mienne. tynki, elewację. Tel. 66—02—81
(7—S), 33—95—82 (17—1 9 ). g—58174

,.KAMWID” filmowanie
video. Tel. 44—48—67

kamerą
g—60152

UKŁADANIE mozaiki eyklinowanie.
krótkie terminy. Tel. 48—26—49. g—60293

DOMATOR kamisze. tapicerka
drzwi, zamki, zaczepy okienne. Tel.
43—12—06. g—60225

WYKONUJEMY instalację c.o. 1 ga ¬
zu do ogrzewań etażowych pieca Mo ¬
ra i inne. oferty 60305 ,.Prasa" Kra ¬
ków. Wiślna 2.

MALOWANIE, tapetowanie, układa ¬
nie boazerii. Tel. 33—40—37 (17—2 1 ).

g—60568

MONTAŻ boazerii.
55—56—06. wewn. 529.

pawlaczy. Tel.
g—57282

MALOWANIE, tapetowanie Dwo ¬
rak. tel. grzeczn. 55—94—28 (16—1 9 ).

g—60805

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerki —
Nytko, tel. 48—14—12. g—60784

jiiiiiiuiiiitiuiiiiiiiiiiiiimiiiuiiii
B * Duży wybór

drzwi
drewnianych— wejściowych

5 — wewnętrznych
— garażowych

polma
PRZEDSIĘBIORSTWO

..CORINA”
2 Oglądanie wzorów — Krą.
5 ków. Ćwikłowa C, godz. 9—13
2 oprócz sobót. gk—86373
siiiiiiłiiiiiitniiiiMniiiiiiMiinmit

ROŻNE
/BIURO Usług Psychologicznych: do ¬
skonalenie umiejętności handlowych,
doradztwo personalne 1 organizacyj ¬
ne. misje mediacyjne, aondaże rynku,
systemy doboru kadr. Dr Kazimierz
Sedlak. tel. 21—22—08 g—1 3 7 5 0—p rz

GABINET Psychologiczny: odzwycza ¬
janie od palenia, nerwice, leczenie
hipnozą. Dr Sedlak. tel. 21—22—08.

____________________________g—57952

UWAGA! Nowy lokal! Kraków, ul.
Pstrowskiego 25 — kantor wymiany
walut oraz komis wyrobów: złotych,
srebrnych, kamieni szlachetnych, ze ¬
garków, antyków. Łodzińscy, od 8 do
19. __________________________ gk—86518

Z ,.Barbakanem" codziennie do Wie ¬
dnia i Berlina. Tel. 66—03—27, 66—60—21.

K—12142

PPHIT ,,INTERKRAK”
Spółką z o.o. j,g.u.

*klep firmowy: Gdów, ni. Krakowska 198
Gdów żel. 329

\ poleca:
A — metameblośdankl (cena 1,5 min — 1 min), komplety wypoczyn¬

kowe, wersalki» narożniki, fotele, meble kuchenne, biurka,
szafy, meble biurowe, krzesła, taborety, skrzydła drzwio¬
we, parkiet, boazerię, wykładziny dywanowe 1 PCV, dy ¬
wany, przewody elektryczne. \

Zapraszamy w godzinach: 8—15, w soboty 8—14.
K—11829

NNS
.,dziennik POLSKI" Wydawca Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW ,Prasa Książka—R uch" w Krakowie ul Wiślna *. ADRES REDłKCJIj 31—072 Kraków ul Wielonol. 1 II . ntt trn«iv. ,

Redaktor Naczelny Jan Wsotek 22—83—04 Sekretariat Odpowiedzialny 22 28—98 (od godz 17 00 Il—16—77). Dział Miejski: 22—87—25; Dział Publicystów 22—07—12, Dział Łączności i Czytelnikami 22 04 07 i?u,» o "
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K to wie, czy drugi
film początkującego
reżysera nie jest
’ważniejszy od pierw ¬
szego, debiutanckie¬
go? Potwierdza, lub

nie, obiecujące zapowiedzi talen ¬
tu, pozwala — jemu i nam
Zorientować się w możliwościach
rozwoju. Waldemar Krzystek _
(ur. 1953) wystartował w fabule,
po kilku pozycjach telewizyj¬
nych i dokumentalnych, filmem
,,W zawieszeniu” — trudnym, ka ¬
meralnym, małoob sad,owym, w
którym .,ciasną" dramaturgicznie
sytuację rozegrał w stężonym
klimacie i w znakomitej ,auto ¬
dysjpyplinie realizatorskiej, którą
zdołał narzucić takim samodziel¬
nym indywidualnościom aktors—1
kim, jak Krystyna Janda ’i Je¬
rzy Radziwiłowicz. Jaka będzie
jego następna praca na ekranie?

— można się było zastanawiać.

I oto jest. Kontrastoiua w
stosunku do pierwszej. Tak, jak
tam, naznaczona silnie polityką,
ale tym razem to głównie kino
akcji, przygody, sensacji. Jakby
reżyser zmierzał przede wszyst¬
kim dó poszerzenia swych do ¬
świadczeń warsztatowych, do
wypróbowania siebie w umiejęt¬
ności opowiadania intrygującej
historii, i (o w wielu jej wątkach
osobowych. Dla splątania ich ze
sobą i rozplątania scenarzysta
(wg. noweli Sławomira Sosnows¬
kiego ,,Wyspy samotne”) j reży ¬
ser posłużył się schematem zna ¬
nym np. z cyklu filmów lotni¬
czych: na ograniczonej prze ¬
strzeni obiektu komunikacyjnego,
odizolowanego od zewnątrz,
współżyje z sobą z konieczności
grupa ludzi, którzy ujawniają
swoje prawdziwe charaktery pod
ciśnieniem dramatycznych oko ¬
liczności.

Jerzy Zelnik, Artur Barciś,
Dorota Segda, Anna Ciepie¬
lewska, Mirosław Konarowski,
Leon Niemczyk, Aleksander
Bednarz... — to niektórzy wyko ¬
nawcy jako osoby dramatu. Afe ¬
ra jest nieomal szpiegowska: na
Zachód wysłany zostaje kurier
w tajnej misji przekazania nie¬
legalnych materiałów, a śledzą
go agenci Służby Bezpieczeńst¬
wa. Red Tumanowicz czyta w
TV tekst skierowany przeciwko
,,Solidarności", ogłoszony zosta¬
je stan wojenny jadący więc do
Hamburga prom otrzymuje roz¬
kaz powrotu do kraju, co powo¬
duje powszechną panikę, ponie¬
waż iciększość pasażerów decy ¬
dowała się na emigrację. Tylko
óio kurier — licealny nauczyciel
języka polskiego — miał zamiar
wrócić po wykonaniu swego za ¬
dania.

Gra go Krzysztof Kolberger —,
aktor, który przeszedł istotną
ewolucję od bohaterów roman ¬

tycznych (niegdyś urzekający
młodzieńczością Romeo i Maze¬
pa!) do postaci zupełnie odmie ¬
nionych, jak stary hrabia to
,,Najdłuższej wojnie...” czy hi¬
tlerowiec w ,,Kornblumenblau".
Mówił w wywiadzie dla ,,Filmu’,
że już, w »Na straży swej stać
będę" wykorzystał własne do ¬
świadczenia ze stanu wojennego.
Działał wtedy w Komitecie Pry¬
masowskim pomocy dla interno ¬
wanych, a w bojkocie radia i
telewizji przez aktorów posunął
się nawet dalej, bo zaczął pr,aco¬
wać jako kelner w jednej z re ¬
stauracji na Starym Mieście.
Związał się potem z Muzeum Ar ¬
chidiecezji i podjął akcję objaz¬
dową z recytacjami poezji Miło¬
sza.

Czy w tamtym czasie nie na ¬
wiedzała go myśl o erhigracji?
Owszem, ,,przez chwilę świtała
mi w głowie, wiele osób tak po ¬
stąpiło. Ale bardzo szybko
uświadomiłeś sobie, że moje
miejsce jest tutaj". Zyskało więc
dodatkowe piętno prawdy wzru ¬
szające zakończenie ,,Ostatniego
promu” — klaśa szkolna jako re ¬
duta, w której polonista powie
młodzieży: ,,.,.żadnych wymó ¬
wek, że kryzys, że strajk itp
Wy macie robić swoje, uczyć
się, trwać". Jest to bodaj jedy ¬
na mocno postawiona kropka
nad i w filmie, którego intencje
wyrażają się dyskretnie, stroniąc
od patriotycznego banału, podob ¬
nie jak pośrednio — poprzez
obraz, a nie w słowach wprost
—«. wyczuwa si.ę oskarżenie* o do ¬
prowadzenie ludzi do stanu des¬
peracji.

Akt straceńczej rozpaczy i na¬
dziei następuje w kulminacyjnej
sekwencji filmu — w zbiorowym
skoku do lodowatych wód morza
ku zachodnioniemieckim kutrom
Zdarzyło się tak ńaprawdę, choć
było to w porcie i objęło tylko
5 osób. Krzystek zwielokrotnił
ich ilość, czując się do tego upo¬
ważniony późniejszymi rozmiara¬
mi zjawiska emigracji i uzyskał
niezwykle dramatyczny efekt
wizualny o wymowie już symbo ¬
licznej, — Całą Polskę wywio ¬
zę? — zastanawia się kapitan,
mający od pół roku wciąż pełny
p’rom ludzi. O czymkolwiek ten
film opowiada, poświęcony jest
problemowi emigracji, który u
nas nigdy nie był naturalny:
najpierw oznaczał pozbawienie
prawa do swobodnego obierania
sobie miejsca do życia, a potem
przekształcił się w dotkliwy dla
kraju dylemat narodowy i mo ¬
ralny.

Przy tak poważnym temacie,
tak szeroko zainscenizowanym,
obszedłbym się bez melodrama — —
tycznych akcentów w rodzaju
pańci z pieskiem i bez nadmiaru
muzyki, choć to j Przemysław
Gintrowski. Ale Waldemar Krzy¬
stek, robiąc współczesny film
polityczny, przyjął dlań formu ¬
łę. kina popularnego. Zrealizował
w dobrym tempie frapującą dla
widza opowieść, zgodnie ze
swym programem: ,,Polityka
interhsuje mnie tylko o tyle, o ile
dotyczy ludzi, o ile łączy się z
ciekawymi sytuacjami i ze zna ¬
czącymi zachowaniami ludzi”
Na takie dictum, skoro słuszne,
nie ma co zgłaszać kontrargu ¬
mentów — nawet gdyby wolało
się rzecz nieco surowszą, z
mniejszą porcją kryminalnych
atrakcji; bliższą psychologiczne¬
mu studium .,W zawieszeniu”.

WŁADYSŁAW CYBULSKI

tygodmkB
kulturalny

Wielce in,teresujące są wywo¬
dy ,Janusza Gościńskiego na te ¬
mat suwerenności. Kwestia ta
była przez ostatnie kilkadziesisft
lat — z "przejrzystych powodów
tematem tabu. Dobrze że dziś
się o niej mówi. Jest bowiem
oczywiste, że między suweren ¬
nością polityczną i gospodarczą
istnieje ścisła współzależność.
,,Państwo suwerenne politycznie
może być tylko wtedy, gdy jest
silne i suwerenne ekonomicznie.
1 odwrotnie — państwo o słabej
gospod,arce, podupadłe ekono¬
micznie nie może być długo su ¬
werenne politycznie. Nasza su ¬
werenność gospodarcza będzie
przez dziesięciolecia ograniczana

du lekarstw: przełknie? zwróci?
dostanie skurczów? wyzdrowie ¬
je?, a może ją tylko dobijemy?
Takie też mniej więcej są ,,fa¬

. chowe prognozy” na 1990 rok —
od ściany do ściany, od ostroż¬
nego optymizmu ao najczarniej¬
sze katastroficzne wizje". Jak
będzie pokaże życie... Wiadomo,
że rok 1990 ma składać sie z
dwóch odrębnych okresów Pier¬
wszy (od stycznia do lioca) to
faza hamowania inflacji, najbar ¬
dziej bolesnaii wymagająca naj¬
większych wyrzeczeń. Drugi o ¬
kres (od lata) ma przynieść zel¬
żenie ciężarów oraz ożywienie
gospodarcze. Tak zakłada pro ¬
gram rządowy. Z punktu widze¬
nia obywateli najgorszy będzie
,przednówek, czyli wczesna wio¬
sna. A jakie prognozy stawia Je ¬
rzy Baczyński? Polecam uwadze
artykuł ot. .,Rok — nie wyrok”.

Warto też »przestudiować” zaj¬
mu.jący cala trzecia stronę tygo¬

przez nasze długi i dalsze po ¬
życzki Zachodu zarówno przez
narzucane programy dostoso¬
wawcze, jak i przez inwestorów
lokujących swe kapitały w Pol¬
sce. Jest to cena, którą rząd
musi niestety zapłacić za nie
swoje winy, lecz za dziesięciole¬
cia braku suwerenności o
wschodniej orientacji. Nie zwal¬
nia to jednak — podkreśla autor
— od ochrony interesów polskich
od każdej, także i zachodniej,
strony”. Tytuł publikacji: ,,Ko¬
nieczne minimum”.

WPROSTIle kupuje, a ile złota sprzeda ¬
je Związek Radziecki? Za¬
chodnie źródła podają, że chodzi
o dwieście — trzysta ton rocz¬
nie. Zgodnie z obecnie obowią¬
zującymi cenami oznacza to obrót
złotem wartości 2,5—3,5 miliarda
dolarów rocznie. A zapasy zło¬
ta? Brak na ten temat oficjal¬
nych danych; natomiast według
źródeł1zachodnich zapasy tego
kruszcu wynoszą w ZSRR ok.
3,5 tys. ton. Szczegóły w materia ¬
le pt. ,,Radzieckie złoto”.

KULTURA...drukuje relacje naocznego
świadka tragicznych wydarzeń w
Rumunii. Polaka, który przez
ostatnie dwa lata przebywał w
tym kraju, kraju nędzy i upod ¬
lenia... Jak doszło do ’tego, że
w niedzielny poranek mieszkańcy
Timisoary po raz pierwszy od ¬
ważyli się zdjąć kneble z ust i
powiedzieć głośno i wyraźnie: ,,NIE
wobec dyktatury, przemocy znie ¬
wolenia, nędzy i biedy?” Z
wstrząsającego materiału pt.
,,Dzieci z Timisoary" dowiemy
się o straszliwych warunkach
życia Rumunów, podejmowa¬
nych wcześniej próbach buntu,
aresztowaniach, strajkach, o któ ¬
rych nie pisała prasa, o których
nie wolno było mówić nawet
szeptem.

P O L IT Y K A
Co nas czeka w roku. który

właśnie sie rozpoczął, a który —
jak twierdzi Jerzy Baczyński —
dobrze byłoby już mieć za sobą?
,,Trudno dziś powiedzieć jak ta
nieobliczalna i schorowana gos¬
podarka zareaguje na końską
dawkę importowanych z Zacho ¬

dnika ,,Koszyk Polityki", porów ¬
nać np. ceny chleba, mleka, mię¬
sa i innych artykułów na prze ¬
strzeni lat 1983—1989.

v n fmtygodniowy,
Korea Południowa stanowi

dziś wzorzec sukcesu gospodar¬
czego. Świadczą o tym niekwe\
stionowane fakty m. in. średnie
tempo wzrostu gospodarczego,
wynoszące w latach 1965—88 aż
8,6 proc., olbrzymie prawie
niewiarygodne — tempo wzrostu
eksportu —i 31 proc . inflacia po¬
niżei 4 proc. w latach 1980. brak
trudności z obsługa dość dużego
zadłużenia (48 mld doi.). Czy z
doświadczeń koreańskich wyni¬
kaia dla ńaszei gospodarki i po ¬
lityki ekonomicznej władz iakieś
nauki? A zwłaszcza, czy można
zapożyczyć rozwiązania odnoszą¬
ce sie do powiązań ,,wnętrza”
gospodarki z zagranica, z obcym
kapitałem? Na te i inne pytan,ia
próbuie dać odpowiedź Paweł
Sarnecki w artykule pt. ,,Nieo¬
czekiwane spostrzeżenie". Autor
w każdym razie twierdzi że
,,...o sukcesie Korei Płd. nie prze ¬
sądziły zagraniczne kredyty...”.

KOBIETAi ZYCIE
,,Często w słuchawce słychać

płacz lub tylko westchnienie
Szept lub krzyk, Zrozpaczony
człowiek nie zawsze potrafi za ¬
panować nad chaosem własnych
uczuć. Trzeba go umieć słu ¬
chać...”. Telefon Zaufania. Mało
kto wie. że jego twórca był
przed niespełna czterdziestu laty
młody pastor anglikański Chad
Varah. że wkrótce w ten sposób
zaczęto spieszyć na ratunek lu—,
dziom uwikłąnym w problemy
życiowe, których o własnych si¬
łach nie mogli rozwiązać, w wie ¬
lu krajach świata. Stowarzyszy ¬
ły sie one w Międzynarodowej
Federacji Pomocy Telefonicznej
(IFOTES). Należy też do niej
Polska. W kraju naszym działają
dzisiaj 23 Telefony Zaufania.
Dla tysięcy ludzi sa one — iak
twierdza — ,,ostatnią deską ra¬
tunku”. Tytuł artykułu: ,,Zanim
popełnisz samobójstwo”. (p)

hapłania po przetartym ózlahu

Przez ostatnie tygodnie nie zajmowałem się w tym miejscu
działalnością informacyjną TVP. czekając na ukształtowa ¬
nie się nowego dziennika, który przyjął nazwę Wiadomości
TV. Najbardziej chyba cieszy fakt, że każde wydanie dzienni¬

ka jest teraz inne. Dawniej wszystko leciało niczym od sztancy.
Zmieniali się ludzie prowadzący magazyn, zmieniali się re ¬
daktorzy odpowiedzialni, ale potok słów był mniej więcej taki
sam. Trzeba jednak przyznać, że szczególnie w ostatnich mie ¬
siącach swego istnienia Dziennik TV. nadawany o godzinie
19.30. przeobrażał się bardzo korzystnie. Zniknęły indoktrynacje
i pouczania, więcej było faktów i dyskretnego, obiektywnego
komentarza.

Obecnie mamy najpierw ,,dziennik w oknie", potem wyda ¬
nie popołudniowe, Teleexpress, następnie Wiadomości TV

. i Echa dnia. W II programie natomiast Panoramę dnia. Każda
edycja codziennych porcji wiadomości stara się mieć własną
formułę. Panorama dnia utrzymuje od dawna jednakowy, dobry
poziom zarówno doboru informacji, jak też ilustracji filmo ¬
wych i minikomentarzy." Bardzo dźwignęły się Echa dnia. Te¬
go kiedyś w ogóle nie dało się oglądać, zwłaszcza pod pierw ¬
szą postacią — Komentarzy TV. Teleexpress natomiast nadal
bardziej preferuje ilość zdań wypowiedzianych w ciągu minuty
niż ich znaczenie i urodę.

Nowy dziennik, czyli Wiadomości TV, wreszcie powszednieje.
Na początku tak bardzo chciał się różnić od.swego poprzednika,
że poleciał w przepaść pod profesjonalnym względem, Nowi
lektorzy uczyli się na naszych oczach, dukając, sapiąc i po ¬
stękując przy czytaniu tekstów. Sypał się także co parę dni
montaż.

Założenie było klarowne — \szto o w miarę czystą formę in ¬
formowania, pozbawioną jakichkolwiek instrukcji. Z realizacją
nie pgszło łatwo Nowy szef działu informacji w TVP, Jacek
Snopkiewicz należał w dawnych latach do wybitnych polskich
reporterów. Można zatem przypuszczać, jaka forma przekazy ¬
wania wiadomości jest mu najbliższa. Trzeba jednak, aby uwie ¬
rzył na pewno, że w telewizji już prawie wszystko zostało od ¬
kryte. Jeśli na przykład ktoś ogląda stale Sky News z sieci
CNN. to wie, iż założenia Wiadomości TV realizuje się tam
spokojnie i od dawna. Umiejętne dostosowanie tego do polskich
możliwości załatwi problem całkowicie.

TOMASZ DOMALEWSKl

Ciekawostki heraldyczne

Łodzi*
HERB ŁODZIĄ — w polu

czerwonym łódź złota albo żółta
zbitą z desek bez żagli i masztu.
Na hełmie w koronie pawi ogon
a na nim taka sama łódź jak ńa
tarczy.

,,Jest to znak starożytny” pisze
K. Niesiecki. Sporo się nim ro ¬
dzin pieczętuje, lecz przodkowie
herbu Łodzią zwali się tylko Ło¬
dziami. Adam Boniecki zazna¬
cza, że za protoplastów rodu na ¬
leży uważać Przedpełka i jego
synów Wyszotę i Pawła zapisa¬
nych do bractwa Benedyktynów
w Jeżowie po— 1150 roku. Bole¬
sław Śmiały odprowadzając Belę
na Węgry, po osadzeniu go na
tronie, zostawił przy nim pułk
Łodżianów. Bolesław Krzywousty
po zdobyciu Głogowa na Śląsku
oddał miasto pod straż Piotrowi i
Łodzianowi który go po tym
dzielnie bronił. Rozrodziwszy się
Łodzianie brali nazwiska od dóbr
dziedzicznych. I tak, jeszcze Mi¬
kołaj Łodzią z Bnina poległ w
bitwie po Legnicą w 1241 roku. a
już Mirosław, kasztelan bniński
w 1290—71316 latach nosi nazwi¬
sko Bniński. Mikołaj z Będlewa
syn Sędziwoja z Łodzi stał się
protoplastą rodu Będlewskich. W
ten sposób sporo niegdyś Ło¬
dzinów nosi dziś inne. nazwiska.
Zwyczaj przybierania nazwiska
od dóbr dziedzicznych był bar ¬

dzo rozpowszechniony począwszy
od XIII w. , ”¬

HERB ŁUBIEŃSKI — tar,
cza herbowa podzielona jeśt"ttćr
cztery części. W środkowym po ¬
lu znajduje się głowa .żubra mie¬
czem przebita. W lewym rogu
górnym na czerwonym tle biała
owca, w prawym, górnym aa
niebieskim tle głowa żubra jak w
środkowej tarczy. W lewym dol¬
nym. złotym, Pogoń, a w pra ¬
wym dolnym, zielonym, wstęga
skośna z trzema różami, i bie ¬
gnący jeleń. W szczycie ręka
zbrojna z pałaszem do cięcia. W
poboeznicach dwaj rycerze w
zbroi i w hełmach ozdobionych
czterema strusimi piórami, nie¬
bieskimi. białymi, czerwonymi i
czarnymi, oparci na kopiach.

Rodzina hrabiów Ł(ubieńskich
pochodzi z dawnej szlachty pol¬
skiej herbu Pomian. Feliks Łu ¬
bieński. starosta nakielski o ¬
trzymał od króla pruskiego Fry ¬
deryka Wilhelma w roku 1798 go¬
dność hrabiego, Tytuł ten potwier¬
dzono w Rosji W 1844 roku. Fe¬
liks był posłem na sejm w 1778
i 1788 roku, jak również komi¬
sarzem cywilno—w ojskow ym przy
Kościuszce w 1794 roku, a w la¬
tach 1807—1814 ministrem spra ¬
wiedliwości Księstwa Warszaw ¬
skiego.

beata Ćwiklińska

NO(WO r ŁADNIE SZANOWNY PANIE REDAKTORZE! BRUNO MIECUGOW
A%k |S|o, więc mamy już od paru dniu Nowy Ład w pol—

OĘsk gjskiei gospodarce,’ Z tym zastrzeżeniem, że właściwie
Ę jeszcze go nie widać, bo dopiero kiełkuje. A t’o musi
Pi P°trwai — Może i dobrze, że najpierw będą wyrastać

małe kiełki, bo jakby tak od razu pokazały się peł¬
ne kły, to słabsi nerwowo i mniej odporni psychi¬

cznie mogliby się nadmiernie wystraszyć i załamać. Znawcy pou¬
czają nas, że do tego nie wolno dopuścić, bo jak się załamiemy,
to wszystko diabli wezmą i stracimy wielką szansę. Ale czy to
możliwe, żeby diabli mogli cokolwiek u nas wziąć? Teraz? Przy
władzy tak bogobojnej, że nawet z milicjantów potrafiła wy ¬
krzesać pobożność? Chyba nie ma powodu, żeby obawiać się
diabłów, umacniajmy się więc w wierze, że nie stracimy ani
cierpliwości, ani szansy. —’ i

Zaciskanie
na przetrwanie

Zagrożenia są podobno spore, ale nie brak ,również optymisty ¬
cznych symptomów. Do najpoważniejszych zaliczyłbym determi¬
nację. z jaką większość ludzi podchodzi do tej sprawy. Od mło ¬
dych ludzi — stojących u progu życia — a także od starych,
którzy stoją już raczej u wylotu (żeby nie powiedzieć — nad
grobem), jak również od przedstawicieli średniego pokolenia sł.y¬
szę te same zapewnienia: ,,Wiemy, że będzie ciężko, ale wiemy też,
że innej drogi nie ma, gotowi więc jesteśmy do wyrzeczeń i wie ¬
rzymy, iż nikomu nie zabraknie woli wiĄrwania!".

Zjawisko to uznaję za optymistyczne, jest bowiem czymś zgo ¬
ła nowym w naszym społeczeństwie, które do tej pory każdą
wzmiankę o konieczności zaciśnięcia pasa traktowało jako oso¬
bistą obrazę. I to zarówno wówczas1, gdy mówili to ,,on?’, czyli
niedawne władze jak i wtedy, gdy takie propozycje padały ze
strony różnych zagranicznych ekspertów. Optymizm mój ma
jednak pewne ograniczenia — ba! — zaczyna wręcz zabarwiać
"się pesymistycznie, gdy próbuję sobie w sposób plastyczny przed ¬
stawić obraz naszego społeczeństwa w ciągu najbliższych, tak
trudnych mieięcy.

Oczyma duszy widzę moich rodaków, jak z pełną determina ¬
cją, z paskami zaciśniętymi na możliwie daleką dziurkę i rów ¬
nie mocno zaciśniętymi, zębami trwają w niezłomnym postano¬
wieniu przetrzymania tego pierwszego, najtrudniejszego odcin¬
ka drogi ku poprawie sytuacji gospodarczej. Budujący to obraz,
ale czegoś w nim brak. Brak mianowicie... ruchu! Z samego sta¬
nia i najmocniejszego nawet zaciskania — czy to pasa, czy zę ¬
’bów — nic sensownego wyniknąć przecie nie może. Trzeba by
jeszcze, moi kochani, coś robić. A w tej dziedzinie na razie
niczego interesującego nie słyszałem. Ludzie chórem powtarza ¬
ją, że gotowi są zacisnąć i przetrwać... i tyle. Tak, jakby kryzys
byl czymś w rodzaju tajfunu, zjawiskiem, które z czasem przejść
musi jakoś tak samo przez się. A my się zaprzemy, zaciśniemy
i przetrwamy!

Tymczdsem rzecz wygląda nieco inaczej. Sam termin ,,wycho ¬
dzenie z kryzysu’” oznacza, ze trzeba iść. czyli ruszyć! I to nie
małym palcem, ale obiema nogami, obiema rękami, a przede
wszystkim głową. Zgoda, że Nowy Ład w naszej gospodarce uru ¬
chomi . nowe mechanizmy ekonomiczne, ale tylko wtedy, kiedy
i ludzie się uruchomią. Mogę się nawet zgodzić \z tymi, którzy
twierdzą, że te mechanizmy zmuszą ludzi do odpowiednich dzia¬
łań. Ale czy wszystkich ludzi? Boj!ę się. ŻA zbyt wielu nie bę ¬
dzie w nowej sytuacji wiedzieć, jak i w którą stronę się ruszać.

Co gorsza, nikt im tego nie próbuje powiedzieć. Na razie mówi
się przede wszystkim o tym, jak osłonić i wesprzeć najsłab ¬
szych, najbardziej potrzebujących czyli ludzi starych, chorych,
niedołężnych. To na pewno potrzebne, na pewno słuszne i pięk ¬
ne, tudzież szlachetne — ale co z resztą?

Na dobrą sprawę, trzy czwarte naszego społeczeństwa jest od
lat chore na chroniczną nieefektywność i zniedołężniałe ekono ¬
micznie. Jeszcze Nowy Ład nie wszedł w życie, a już słuchać
było biadania rolników, jeszcze nowe mechanizmy nie zaczęły
nami potrząsać, a już OPZZ stawia dramatyczne pytania. Tym ¬
czasem trzeba by postawić pytania zupełnie inne. Ot, choćby
takie: jak to jest z ,,trudnym pieniądzem”? Skoro ma być trud ¬
ny, to może warto dowiedzieć się. jakie trudy najlepiej podjąć,
aby ten pieniądz — w dostatecznej ilości — jednak zdobyć? Ja ¬
kimi własnymi działaniami — prócz trwania i zaciskania — moż ¬
na najlepiej nowy program wesprzeć t przyspieszyć? Czy wy ¬
starczy sama tylko rzetelna praca czy należałoby może pomyśleć
też o organizacji i zarządzaniu? I tak dalej...

Obawiam się, że gospodarka rynkowa niewiele nam pomoże,
jeśli nie znajdzie się odpowiednia liczba rynkowych gospodarzy.
’Wiara w to, że jakiekolwiek ,,mechanizmy” załatwią za nas
wszystko, jest równie naiwna, jak przekonanie, iż zrobi to za¬
graniczna pomoc. A ludzie w to wierzą, choć niejednokrotnie
od przedstawicieli tej zagranicy słyszeli, że oni najpierw chr.a
zobaczyć w czym mają nam pomagać’. To znaczy — chcą zoba¬
czyć, do czego myśmy się już zabrali, co naprawdę robimy. Na
razie widzą niewiele, a w każdym razie nie to. co trzeba. Ostat ¬
nio w amerykańskiej TV pokazywano rodzajowy obrazek z Pol¬
ski, czyli gignatyczne kolejki przed sklepami... monopolowymi.
Nie sądzę, by pod wpływem takich wzruszeń Zachód rzucił się
nam z pomocą w nabywaniu spirytualiów...

Nie my jedni jesteśmg w trudnej sytuacji, ale niedługo może
się okazać, że inni już powyłazili z kłopotów, a tylko my zosta ¬
liśmy w dołku. W dodatku pełni zdziwienia i j rozgoryczenia, — że
jak to?! — przecież z takim samozaparciem trwaliśmy i zaciska¬
liśmy, dlaczego więc niczegośmy nie wycisnęli?... ’
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